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(Odczyt, wygłoszony przez Leutenant-—Colonel’a OUALID'2.) 
Strecil: 
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W artykule tym  streszczone są główne 
myśli odczytu, wygłoszonego w dniu 26 maja 
1924 roku przez majora Oualid’a, szefa jednej 
z Chefférie du Génie, przed oficerami garnizonu 
Toulonu. Autor, dowódca kompanji saperów dy- 
wizyjnych, uczestniczył z kompanją swą we wszy- 
stkich prawie walkach, stoczonych przez dywizję 
w r. 1316 pod Verdun; szczególnie zaś odznaczył 
się 15 grudnia 1916 r. przy zajęciu przez 126. Dyw. 
fortu , Vacherauville^ i wyniosłości „du Poivre“. 
Głównemi wytycznemi odczytu, Autor podzielił 
się osobiście z niektórymi oficerami polskiemi, 
upoważniając ich do zaznajomienia z niemi 
szerszego ogółu naszych oficerów. Korzystając 
z uprzejmego pozwojenia podaję do ogólnej 
wiadomości te, które pod wpływem doświadczenia 
wojny Światowej od dłuższego już czasu kiełkują 
we Francji, a które dotyczą właśnie sposobów 
i metod użycia niektórych rodzajów wojsk te- 
chnicznych, w danym wypadku, saperów. 
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Nie mogę się tu powstrzymać od złożenie 
wielce Szanownemu Autorowi głębokiej podzięki 
za Jego hojny dar w postaci doświadczenia bo- 
jowego, którem tak szczodrze dzielił się z narni 
w czasie zeszłorocznych naszych studjów fortyfi- 
kacyjnych we Francji. Nie wątpię, że ogłoszone 
przez Autora tezy, zainteresują wszystkich sape- 
rów, szczególnie zaś uczestników wielkiej wojny 
Światowej. 


W pierwszych miesiącach wojny Światowej 
francuska inżynierja dywizyjna składała się z jednej 
tylko kompanji. Komendant kompanji był jednocze- 
śnie doradcą technicznym dowódcy dywizji i komen- 
danta łączności i pod względem dyscyplinarnym i ad- 
ministracyjnym zależał od dowódcy korpusu. Był 
on jednocześnie oficerem aprowizacyjnym i admini- 
stracyjnym, skarbnikiem, dowódcą i t. p.; zadania 
te spadały najczęściej na barki porucznika lub bar- 
-dzo młodego kapitana. 


Przy końcu r. 1914 liczba kompanij dywizyj- 
nych została podwojona. Kompanje te, noszące nu- 
mer kompanij macierzystych, uzupełnione zostały 
przez kadry, złożone z ludzi fachowych, które na- 
stępnie podzielono pomiędzy 4 pułki dywizji. 


Dopiero pod koniec 1916 roku typ formacyj 
inżynierji dywizyjnej został ostatecznie ustalony 
i niemal zupełnie nie zmienił swego składu aż do 
dnia dzisiejszego. 


Działalność i znaczenie inzymerji 
najlepiej da się wyjaśnić na przykładach. 


dywizyjnej 


Dla wyjaśnienia zagadnienia rozpatrzymy dzia- 
łalność inżynierji dywizyjnej w czasie defenzywy 
i ofenzywy. 
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` Rola inżynierji według instrukcji z 1921 roku. 


Prowizoryczna instrukcja francuska z 1921 roku, 
dotycząca użycia wyższych jednostek taktycznych, 
ustala rolę inżynierji w sposób następujący: 


Artykuł 26. Głównem zadaniem inżynierji 
jest: stworzenie możności zaopatrzenia armji we 
wszystkie niezbędne środki przez przywrócenie zni- 
szczonej komunikacji. Prócz tego dó obowiązków 
jej należą wszelkie roboty instalacyjne. W tym celu 
jest ona uposażona w narzędzia, amunicję i mater- 
jał, potrzebny do robót technicznych, oraz w uzbro- 


janie, niezbędne dla obrony natychmiastowej. 


Artykuł 27. Na polu bitwy inżynierja współ- 
działa z innemi rodzajami broni. W natarciu wzmac- 
nia, zgodnie zrozkazami komendanta, drogi i wszel- 
kiego rodzaju kładki i przejścia; szybkość wykona- 
nia przez nią robót ulatwiona jest dzięki przeprowa- 
dzenie ataku przez inne oddziały i umożliwia wyko- 
rzystanie zwycięstwa. 


W defenzywie inżynierja przywraca lub ule- 
psza komunikacje na polu bitwy, wykonuje zniszcze- 
nia dla zatrzymania natarcia nieprzyjaciela i orga- 
nizuje pozycje, prowadząc roboty specjalnie tech- 
niczne. | 


Przy ustaleniu się pozycji polowej—inżynierja: 
może być powołaną do wojny minowej. Roboty 
saperów na polu bitwy wykonywane są zawsze pod. 
przykryciem piechoty. Saperzy pracują w ustalonych 
grupach pod kierownictwem swych dowódców, 
którzy równocześnie zarządzają robotnikami cywil- 
nymi i wojskowymi. ۱ 
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A. Rola inżynierji w defenzywie. 


Autor nie opisuje samej organizacji defenzywy 
lecz zatrzymuje się, na roli, odegrywanej przez in- 


aE تن‎ EO 


Przygotowanie: 

Organizacja defenzywy na odcinku dywizji wy- 
konuje sie pg. planu, ustalonego przez dowódce 
dy wizji. 

Plan ten, wydany jako rozkaz lub program, 
sklada sie z nastepujacych czesci: 

Ty OBIS oec ycmm*mozhliwieszczedqotow 
i przejrzysty. 

2) Srodki wykonania: 

a) sktad personalny: rozkaz zostanie 
wykonany przez taki to pułk, lub 
kompanię saperów; 


b) materja}: rozlokowanie składów 
materjałowych. 
3) Kierownictwo robót. Dla wszy- 


stkich robót powinien być wyznaczony odpowiedzial- 
ny kierownik: a więc dowódca odcinka (dowódca 
pułku) lub dowódca saperów dywizyjnych. 


4) Rozkaz wykonania: Przeznaczone do 
wykonania roboty są b. często nadzwyczaj obszerne 
i różnorodne, nie mogą więc być prowadzone naraz 
z powodu braku personelu i materjalów; jednakze 
kolejność wykonania winna być ustalona; obowiązek 
ten leży całkowicie na dowództwie. 

Otrzymany rozkaz roboczy winien być wyko: 
nany zgodnie z koniecznemi potrzebami obrony; 

47 
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w dużej mierze jest to uzależnione od dostarcze- 
nia na czas niezbędnych materjałów. 


5, Możliwe szczegóły wykonania. 


Rola Szefa Inżynierji Dywizyjnej. 


W celu wykonania programu robót Szef Inży- 
nierji winien porozumieć sie z Dowództwem Dywizji. 
Nie jest jednak dopuszczalne, aby jakakolwiek 
robota mogła być wykonaną bez uprzedniego roz- 
patrzenia jej przez techników dywizyjnych. 

Autor bardzo często widywał Szefów Inzynierji 
w polu, czyniacych rekonesansy wespól z oficera- 
mi Sztabu Generalnego, należącymi do dowództwa 
dywizji, lecz jeszcze częściej się zdarzało, że Szef 
Inżynierji był na odcinku dywizji już na kilka dni 
wcześniej od samej dywizji. 

Rekonesans szczegółowy, przeprowadzony 
przez niego pozwalał mu w tym wypadku, na: 


|) przystąpienie do robót natychmiast, jeszcze 
przed nadejściem dywizji; 

2) wyrobianie sobie dokładnego pojęcia o środ- 
kach materjałowych, znajdujących się na miejscu 
lub takich, które mogą być zdobyte w przy- 
szłości. 


Wykonanie robót. 


Roboty, należące do organizacji detezywnej te- 
renu, wykonywują się przez oddziały piechoty pod 
kierownictwem swoich dowódców. 

Kompanje saperów dywizyjnych prowadzą tyl- 
ko te roboty, których piechota nie może wykonać, 
a mianowiacie: 
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1) roboty ogólnego znaczenia, jak: drogi i ko- 
munikacje, schrony dla dowództwa, punkty obser- 
wacyjne, ambulansy, studnie, wodopoje, pomieszcze- 
nia barakowe. 

2) roboty specjalne, jak: schrony z blachy, be- 


tonu i inne, roboty betonowe, kladki, naprawy 
zniszczeń, wysadzenia, uregulowanie wód, tresy 
rowów łącznikowych i ważniejsze sieci drutu kol- 
czastego. 


3) Roboty, dla których wykonania brak chwi- 
lowo specjalistów i dla których saperzy moga do- 
starczyé fachowców pod warunkiem, 2e beda posia- 
dali do tego niezbedne Srodki materjatowe i beda 
pracowali pod  kierunkinm swych dowódców. 
Wszystkie umnie ¡Mobtolry powinne BV € 
wisko Marne przez! :Pielchoó tę. 


Roboty, wykonane przez piechote. 


Piechota pod kierownictwem saperów może 
wykonać większość robót, dotyczących organizacji 
tego terenu, którego broni (rowy strzeleckie, schro- 
ny, rowy łącznikowe, sieci drutu kolczastego ietc.). 

Wykonania musi być prowadzone ściśle we- 
dług planu, zatwierdzonego przez dowódcę dywizji, 
pod odpowiedzialnością dowódcy wojsk, operuja- 
cych na odcinku. 

Dowódca wojsk odcinka może wezwać inży- 
niera dywizji dla: 

1) szczegółowego wytyczenia w terenie trasy i 

2) instruowania jednostek niewyszkolonych 
w pewnych robotach (np. dla ustawienia ram w cho- 
dnikach minowych). 

Używanie instruktorów saperskich, przydzielo- 
nych do oddziałów piechoty, powinno być stano- 

47% 
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wczo zakazane. Taki instruktor, izolowany od swego 
oddziału, nie przyniesie Żadnej korzyści i najczęściej, 
jeżeli jest rzetelny, wystawiony jest tylko na pracę 
osobistą, lub też ostatecznie nic nie robi. 

Dowódca oddziału, który polega na instrukto- 
rze, zaniedbuje swoje zadania przez to mniej niemi 
SIEDINESTĘSN Ê, 

Szef lazynierji, który był powołany do zreda- 
gowania rozkazu i który zna dokładnie zamierzenia 
dowódcy dywizji, musi dbać, o to aby roboty były 
wykonane zgodnie ze wskazówkami dowódcy. 

Frzez czeste inspekcje może on sprawdzić, 
czy prowadzone roboty idą norinalnie i w warun- 
kach przewidzianych rozkazem; musi on bezlitośnie 
przeciwstawiać się wszelkim zmianom programu 
i kontrrozkazom, których wykonanie bardzo często 
bywa wprost ryzykowne. Z przeprowadzonych in- 
spekcyj musi przedkładać swemu Dowódcy Dywizji 
sprawozdania. Dowódca oddziału piechoty ze swej 
strony przedstawia Dowódcy Dzwizji sprawozdanie 
o stanie i stopniu wykonania swych robót. 


Roboty wykonane przez inżynierję. 


Roboty specjalne, wykonywane przez inzynierje, 
wskazane są w regulaminie francuskim 1921 roku. 


Kompanje Dywizyjne. 


Warunki użycia tych kompanij są następujące: 

1) Pracują one pod kierunkie osobistym Szefa 
Inżynierji Dywizji. Praktykowany dotychczas sposób 
wyznaczania na roboty do pułków kompanij, albo 
ich części, zwłaszcza przytem na czas nieokreślony 
— powinien być surowo zakazany. 
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Inżynierja jest oddziałem wojskowym i musi 
pracować w zgodzie ze swem aowództwem. 

2) Należy z całą stanowczością unikać rozrzu- 
cania sił. 


Posiadając słabe etaty, kompanje saperskie nie 
mogą podejmować samoistnie bardzo wielu robót, 
i dlatego po otrzymaniu danego rozkazu inżynieria 
wyznacza do każdej z robót tylko pewną ilość ludzi. 
Egzystujące dotychczas przyzwyczajenie powiększania 
do nieskończoności etatów warsztatów inzynierji—po- 
winno być zaniechane. Liczne warsztaty są trudne 
do dozorowania. Utrzymanie przez Szefa łączności 
z warsztatami wymaga licznych agentów, których 
ilość jest proporcjonalna do liczby wersztetow. Za- 
opatrywanie warsztatów w materjaty staje 
sie bardzo skomplikowanem. Nakoniec wyżywierie 
rozrzuconych na wielkiej przestrzeni ludzi jest wte- 
dy zagadnieniem, który absorbuje wszystkie siły 
dowódcy kompanj;. 

Z powyższych powodów lepiej jest mieć mniej 
warsztatów, ale dobrze zaopatrzonych i żywionych. 
Obydwie metody zostały w czasie wojny doskonale 
wypróbowane, a druga z nich, t. j. wytwarzanie 
licznych i rozproszonych warsztatów nie wytrzyma- 
ła żadnej krytyki i obecnie powinna być ostatecznie 
zaniechana. 


Pomocnicze Oddziały Inżynierji. 


Nie zważając na powyższe wskazówki w cza- 
sie wojny można było spotkać b. dużo kompanij 
saperskich o siabym składzie, zaangeżowanych w bar- 
dzo licznych warsztatach pracy. Podobne rozstrzy- 
gnięcie sprawy było możebne tylko dlatego, że in- 
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2ynierja posiadała w swem rozporządzeniu oddziały 
pomocnicze. 

Aby pozostawić saperów wyłącznie przy ich 
pracy technicznej, podwajano ich ilość, dodając im 
zwykłych robotników: do przewozów, do robót ziem- 
nych i t. d. 

Wszyscy ludzie wolni a wiec: sanitarjusze na 
odcinku spokojnym, piechota na wypoczynku, od- 
działy lokalne, któremi rozporządzał odcinek dy- 
wizji — byli wykorzystywani do robót przez Szefa 
Inzynierji Dywizyjnej. 

W czasie wojny bardzo czesto uzywano do ro- 
bót piechoty terytorjalnej. W wiekszosci wypadków 
oddzialy jej przechodzily w tym celu z jednej dy- 
wizji do drugiej. 


Przyktad uzycia saperów dywizyjnych. 


W czasie wojny główną troską komendanta 
prawie na każdym odciku dywizyjnym była dobra 
komunikacja. Budowa i remont dróg, ścieżek, do- 
stępów do frontu i kolejek wąskotorowych zaleca- 
na była na wszystkich odcinkach, jako roboty naj- 
bardziej ważne i potrzebne. Każda z poszczególnych 
armij francuskich posiadała własną obsługę drogo- 
wą i kolejek wąskotorowych. Ale oddziały te dzia- 
łały tylko w rejonach P. C. dywizji; pozą nią wszy- 
stkie roboty należały już do saperów dywizyjnych. 

Wówczas, gdy 15. Korpus Armji zajmował po- 
zycję na prawem skrzydle Verdun'u (zimą 1916 — 
1917 r.), 126 D., która zajmowała linje Chembret- 
tes — Bois des Caurvieres, nie miała innej komuni- 
kacji z tyłem prócz wąskiej 50 cm. ścieżki. Tą 
ścieżką podążały na pozycję oddziały, amunicja, ro- 
botnicy, żywność, z pozycyj zaś ewakuiace się woj- 
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ska i materiały. Zbudowana przez saperów dywi- 
zyjnych ścieżka została następnie zamieniona kolej- 
ką 40 cm., która, wychodząc z P. C. Dywizji (M. 
F. 4. na połud. od Froideteire) szła dalej do źródła 
Hely i środka lasu de Courieries. Wszystkie stara- 
nia saperów dywizyjnych były tu skierowane do 
wykonania tej tylko roboty, będącej najbardziej 
istotnem zagadnieniem dla całej dywizji. W ciągu 
całej zimy zadanie saperów sprowadzało się tutaj do 
budowy i podtrzymywania tej jednej linji komuni- 
kacyjnej. 

Ten przykład wskazuje, że w niektórych wy- 
padkach, nawet na odcinku obronnym, trzeba cza- 
sem poświęcić wszystkie wysiłki dla wykonania je- 
dnej tylko roboty—najczęściej właśnie zagadnie- 
niukomunikacyjnemu. 

A więc reasumując: 
przestudjowaliśmy w jaki sposób Szef Inzynierji 
spełnia swą rolę doradcy technicznego i jak współ- 
pracuje z E. N. Dywizji, aby ustalić program robót 
i zapewnić ich wykonanie; dalej wskazalismy jego 
rolę jako dowódcy oddziału i kierownika robót któ- 
re sa specjalnie powierzone saperom. 

Pozostaje do omówienia jego trzecia rola, ja- 
ko Szefa Służby. Na tym stanowisku Szef Inzynierji 
zaopatruje dywizję w materjał i narzędzia inżynier- 
skie. 

W tym celu dysponuje on kompanję taborową. 

Mimo swego słabego składu, kompanja tabo- 
rowa staje się często bardzo ważnym czynnikiem 
w pracy na odcinku dywizji. Przeznaczona do za- 
opatrywania w materja} całej dywizji, a niekiedy 
i wszystkich oddziałów, operujących na jej odcinku 
kompanie te: 
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1) zaopatrywana jest sama z parku korpusu 
armii i 

2) eksploatuje na miejscu źródła lokalne po- 
trzebnych sprzętów i materjałów. 

Po przybyciu na odcinek dywizji kompania ta- 
borowa zaznajamia sie z: 

1) egzystujacemi na miejscu składami mater- 
jalów i sposobami ich eksploatacji (ciecie lasów, ko- 
palnie i t. d.); 

2) sposobami transportu: drogami, kanałami, 
kolejkami podjazdowemi; 

3) sposobami zaopatrywania się z bazy ty- 
 łowej. 

Prócz tego instaluje i organizuje jaknajprędzej: 

1) warsztat reperacji sprzętu, bowiem wszy- 
stek sprzęt zepsuty, złamany lub znaleziony na od- 
cinku przesyłany jest do naprawy lub zamiany na 
nowy do taboru dywizyjnego; 

2) warsztaty dla robót: stolarskich i ciesiel- 
skich. 

3) cięcie lasów, jeżeli to jest możliwe dla 
(rzygotowania słupków do drutu kolczastego, dyli 
do schronów i materjału dla faszyn; 

4) tartaki mechaniczne dla przygotowania be- 
lek, dyli i desek niezbędnych do robót na odcinku. 

Materjał, dostarczony kolejkami, musi być wy- 
ładowany w punktach najdogodniejszych do nala- 
dowania go na wozy. Wymaga to zbudowania pe- 
ronów ładunkowych, torów magazynowych, zwrot- 
nic między szynami podjazdowemi, a normalnemi 
kolejami oraz przeprowadzenia dróg kołowych, cho- 
ciz2by o jednym tylko torze. Wszystkie wymienio- 
ne roboty wymagają, aby Szef był oficerem o sze- 
rokiem wykształceniu technicznem i dużym sprycie 
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organizacyjnym. W ten sposób kompanja parkowa w 
rzeczywistości jest tylko organem kierującym; środki 
robocze i materjały musi ona wynależć na minjscu. 

Wzystkie rozporządzalne zaprzegi i wozy (jak 
C. V. A. D. i artylerja) przydzielane sa właśnie do 
do kompanii parkowej. 

Przykład: Wszystkie wymienione poprze- 
dnio instalacje i robety zostały wykonane przez 
zwykłą kompanje parkową dywizji, na jednym 
z odcinków frontu francuskiego, co prawda bez- 
plecznym, na którym dywizja pozostawała w ciągu 
© miesięcy. Był to odcinek Nancy, zajęty przez 
126 dyw. piech., — od listopada 1917 aż do maja 
1917 r.,—na odległości 20 km. od Nomeny i do la- 
su Campenoux. Kompanja parkowa, rozlokowana na 
stacji Custines pracowała w warunkach bardzo tru- 
dnych. Dowódca komranji rozporządzał 4 oficerami 
i prawie 300 ludźmi, prócz tego posiadał €0 wozów 
z zaprzęgiem i kolejkę. Założył on tartaki dla eksplo- 
atacji lasów de Faulx i Champenoux i zaopatrywał 
dywizję w paliki do drutu kolczastego oraz drzewo 
na schrony. Inne materjały i sprzęt, więc żelazo, 
blacha, drut kolczasty i etc. otrzymywany był z ba- 
zy kolejką, która prowadziła do Nomeny, skąd po- 
ciag w nocy podążał dalej spadkiem, bez lokomo- 
tywy i tejże samej nocy odsyłany był z powrotem 
końmi. 

W ten sposób lażynierja Dywizyjna zaopatruje 
sebie 1 dostarcza dywizji sprzęt i materjał inżynie- 
ryjny, przez swe oddziały parkowe. Zjawia się je- 
dnak pytanie: czy materjał, tak przydzielony bywa 
dobrze użyty? 

Jako Szef Służby, Szef. Inżyn. Dywiz. tnusi 
„kontrolować użycie sprzętu i materjałów, które roz- 
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daje. Uskutecznia to czestemi inspekcjami skladów 
i tartaków, bedac w stalym kontakcie z piechota 
odcinko wa. 


B. Rola Inzynierji Dywizyjnej w natarciu. 


Rola inzynierji w natarciu jest taka sam, jak 
i w defenzywie i ró2ni sie tylko tem, 2e w natarciu 
wszystkie jej wysiłki skupiają się wyłącznie tylko 
na komunikacjach. 


Rola Szefa ۷ 0۰ 
Szef Inzynierji pozostaje kierownikiem robót 
dywizyjnych, wykonywanych na rozkaz Dowódcy 
Dywizji. Jest on doradcą technicznym przy układa- 
niu programu robót, które meją być wykonane za- 
równo przed natarciem, jak i po niem. 


Roboty przygotowawcze do natarcia. 


Roboty te składają się z: 

1) rozszerzenia sposobów komunikacji (drogi, . 
ścieżki, rowy łącznikowe, kolejki etc.), 

2) ściaganie materjału możliwie bliżej ku sfe- 
rze działań i | 

3) przygotowania przerw i punktów przejść, 
wolnych od przeszkód sztucznych. 


Roboty po natarciu. 
Głównem zadaniem jest tu uporządkowanie- 
komunikacji i drog. 
Roboty podczas natarcia 


In2ynierji dywizyjnej wyznaczają na czas na- 
tarcia wszelkiego rodzaju zadania. Maszerując z od-- 
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działami nacierajacemi, saperzy walczą wspólnie 
z nimi organizuja zajęte pozycje, a często muszą je 
również bronić. 


Przykłady robót przygotowawczych. 


Użycia saperów w natarciu w Picardji 8 sierpnia 
1918 roku. 


W 0130 1 calej nocy z 7 na8 sierpnia kompanje 
saperów dywizyjnych pozostawały na budowie kła- 
dak dla piechoty na Awrze (na północ od Castelu). 
. Ktadki te przygotowane w liczbie 6, zawczasu, 
w nocy w największej ciszy zostały wysunięte na 
rzekę przez dobrze wyszkolony zespół. Wykonanie 
tej roboty było szybkie i sprawne i niczem nie za- 
macone. Roboty rozpoczęto o godz. 2-ej i wykończo- 
no o godz. 5-ej, trochę przed wyznaczonym termi- 
nem. Po przejściu piechoty saperzy podążyli za nia 
i tegoż samego jeszcze dnia uczestniczyli razem 
z nią w bitwie. 


Zajecie 9 lutego 1918 r. Alincourt' a, wioski na 
zach. brzegu Seille, odcinek Nancy 


Zadaniem operacyjnem było zdobycie jeńców 
z Alincourt, co zostało poruczone oddziaławi, skła- 
dającemu się z 4 ofic. i 80 ludzi. W drugiej poło- 
wie nocy saperzy wykonczyli na Seille: 2 kładki na 
południe od Alincourt (wyjście) i jedną kładkę na 
północ (dla powrotu). 

O godzinie piątej porucznik, wyznaczony do 
budowy kładek, zameldawał swe przybycie na miej- 
sce, a o godz. 5,30 kładki były już gotowe; o godz. 
5,40 rozpoczął się ogień artylerji. Kolumny przeszły 
¿przez rzekę o 6,30. Mgła znikła i kładki nie mogły 
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daje. Uskutecznia to czestemi inspekcjami skladów 
i tartaków, bedac w stalym kontakcie z piechota 
odcinko wa. 


B. Rola Inzynierji Dywizyjnej w natarciu. 


Rola inzynierji w natarciu jest taka sam, jak 
i w defenzywie i różni się tylko tem, ze w natarciu 
wszystkie jej wysiłki skupiają się wyłącznie tylko 
na komunikacjach. 


Rola Szefa Inzynierji. 


Szef Inzynierji pozostaje kierownikiem robót 
dywizyjnych, wykonywanych na rozkaz Dowódcy 
Dywizji. Jest on doradcą technicznym przy układa- 
niu programu robót, które meją być wykonane za- 
równo przed natarciem, jak i po niem. 


Roboty przygotowawcze do natarcia. 


Roboty te składają się z: 

1) rozszerzenia sposobów komunikacji (drogi, 
ścieżki, rowy łącznikowe, kolejki etc.), 

2) ściaganie materjału możliwie bliżej ku sfe- 
rze działań i 

3) przygotowania przerw i punktów przejść, 
wolnych od przeszkód sztucznych. 


Roboty po natarciu. 
Głównem zadaniem jest tu uporządkowanie. 
komunikacji i dròg. 
Roboty podczas natarcia 


In2ynierji dywizyjnej wyznaczają na czas na- 
tarcia wszelkiego rodzaju zadania. Maszerując z od- 
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działami nacierajacemi, saperzy walczą wspólnie 
z nimi organizuja zajęte pozycje, a często muszą je 
również bronić. 


Przykłady robót przygotowawczych. 


Użycia saperów w natarciu w Picardji 8 sierpnia 
1918 roku. 


W ciąg1 całej nocy z 7 na8 sierpnia kompanje 
saperów dywizyjnych pozostawały na budowie kła- 
dek dla piechoty na Awrze (na północ od Castelu). 
_Ktadki te przygotowane w liczbie 6, zawczasu, 
w nocy w największej ciszy zostały wysunięte na 
rzekę przez dobrze wyszkolony zespół. Wykonanie 
tej roboty było szybkie i sprawne i niczem nie za- 
mącone. Roboty rozpoczęto o godz. 2-ej i wykończo- 
no o godz. 5-ej, trochę przed wyznaczonym termi- 
nem. Po przejściu piechoty saperzy podążyli za nia 
i tegoż samego jeszcze dnia uczestniczyli razem 
z nią w bitwie. 


Zajęcie 9 lutego 1918 r. Alincourt’a, wioski na 
zach. brzegu Seille, odcinek Nancy 


Zadaniem operacyjnem było zdobycie jeńców 
z Alincourt, co zostało poruczone oddziaławi, skła- 
dającemu się z 4 ofic. i 80 ludzi. W drugiej poło- 
wie nocy saperzy wykonczyli na Seille: 2 kładki na 
południe od Alincourt (wyjście) i jedną kładkę na 
północ (dla powrotu). 

O godzinie piątej porucznik, wyznaczony do 
budowy kładek, zameldował swe przybycie na miej- 
sce, a o godz. 5,30 kładki były już gotowe; o godz. 
5,40 rozpoczął się ogień artylerji. Kolumny przeszły 
¿przez rzekę o 6,30. Mgła znikła i kładki nie mogły 
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byé juz zajete z powodu silnego ognie artylerji nie- 
przyjacielskiej. 

Wynikiem tej akcji byly duze straty u nie- 
przyjaciela: 27 niemców wzietych do niewoli i zna- 
czny materjal wojenny. Oprócz tego, saperzy, to- 
warzyszacy piechocie spalili wszystkie domy w Alin 
court. 

Powodzenie operacji polegalo na precyzyjnosci 
przygotowania i utrzymania w tajemnicy miejsca 
przeprawy przez Seille. (Kladki były naprowa- 
dzone pod osłoną nocy, w ostatniej chwili przed 
natarciem.) 


Przykład negatywny. 


126 komp. inżynier. została zatrzymana w mar- 
szu 31 sierpnia 1916 roku przed kanałem północ- 
nym. W biały dzień, o godz. 16-ej saperom wyda- 
no rozkaz naprowadzenia kładek dla piechoty. Nie 
zważając na prośbę i meldunek Szefa Inżynierji, aby 
roboty te odłożyć do nocy, rozkaz został z naci- 
skiem powtórzony. 72602 zauważyć, że brzeg prze- 
ciwny był gęsto obsadzony niemieckiemi karabina- 
mi maszynowemi. 

Małe grupki saperów ciężko objuczone sprze- 
tem do kładek, posuwały się naprzód z nadludzkiem 
wysiłkiem przed piechotą, która milcząco przypatry- 
wała się budowie prowadzonej na naszym brzegu 
i nie mogła w niczem pomóc saperom. Mimo 
olbrzymich strat, kładka została ułożona, lecz pier- 
wszych dwu seperów, którzy zdołali przejść przez 
nią, natychmiast zabito; zabity został również do- 
wódce; razem z nim poległ niemal cały oddział; 
operacja skończyła się tragicznie, potwierdzejąc 
jeszcze raz zasadę, ze jeżeli nawet pod ogniem pra- 
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cowac można, to w każdy razie życie ludzkie jest 
tak drogie, Że bezcelowe szafowanie niem uważane 
być powinno za największe przestępstwo. 


W przytoczonych przykładach podane są opi- 
sy dwuch jednakowych robót, z których jedna, wy- 
konana znienacka i w nocy, została ukoronowana 
świetnym rezultatem, natomiast druga, nawet ła- 
twiejsza, ze względu na wykonanie jej w dzieńina 
oczach nieprzyjaciela, zgóry już była skazana na 
niepowodzenie i skończyła się tragicznie. 

Obydwa wypadki wskazują czego można wy- 
magać od saperów—i jakie roboty mogą być uwień- 
czone powodzeniem. 

W każdym razie sprzęt mostowy musi 
być dostarczony na miejsce przeprawy 
na krótko przed atakiem i obowiązko- 
wo pod osłoną nocy. 


Uzycie saperów w czasie bitwy. 


W tym wypadku wykorzystanie saperów w cza- 
sie wojny ostatniej zostało zrozumiane bardzo źle. 
W czasie posuwania się naprzód do 20 sierpnia 
1919 roku, kompanje saperów dywiz. w myśl regu- 
laminu były zawsze umieszczane w awangardzie, 
lecz nigdy nie stawiano im dostatecznie jasno ja- 
kiegokolwiek zadania szczegółowego. 

W rzeczywistości były one traktowane, jako 
dodatkowe kompanje piechoty. W ten sposób, 
w chwili zaangażowania się awangardy, do walki 
wciągani byli także saperzy, których zmuszano do 
otwarcia ognia i pójścia do ataku na bagnety. By- 
foto kompletnem niezrozumieniem roli 
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i przeznaczenia saperów, jako wojsk 
technicznych. 

W sierpniu 1914 roku widzimy użycie kom- 
panji i sap. dywiz. wyłącznie tylko jako zwykłej 
piechoty, lecz na szczęście jednak z rozwojem 
metod wojny, fakty te powtarzają się coraz rzadziej 
i już w roku 1918 wypadek taki zdarzył się tylko 
raz w chwili przerwania się Niemców pod Compiegne 
(9 czerwca 1918). 


Bitwa pod Compiegne. 
Saperzy użyci jako piechota. 


Rano 9 czerwca 1918 Niemcy forsowali linię 
Metz na północ od Compiegne. 

Wieczorem 9 czerwca 126 D. P., która właśnie 
wysiądła z wagonów, zajęła odcinek pod Metz, do- 
tychczas zupełnie nieobsadzony. Dwie kompanje sa- 
perów dywizyjnych otrzymały rozkaz wybudowania 
okopów przy wyjściu na południe wsi d’Authenil 
i ją bronić. Saperzy, zamienieni na piechurów 
w przeciągu 2-ch dni zajmują okopy, uczestniczą 
w walkach i kontraatakach pod komendą pułkowni- 
ka, dowódcy 147-go pułku piech., nie należącego 
nawat do ich dywizji macierzystej. Posiadając tylko 
sztucery, otrzymują jeszcze granaty i naboje. 

Chociaż otrzymali oni gorące podziękowanie 
od dowódcy 147 pułk. piach., nie wolno jednak 
przykładu tego uważać za godny do nasladowania, 
jako wzoru racjonalnego użycia saperów. 

Że w chwili krytycznej wykorzystuje się wszy- 
stkie środki jest rzeczą zrozumiałą, lecz gdy chwila 
ta minie saper powinien wrócić do swych zadań 
właściwych. Wojska inżynieryjne stworzone są nie 
po to, aby się bić jako piechota, lecz aby praco- 
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wac technicznie. Jezeli saperzy wykorzystywani sa, 
to tylko w wypadkach nadzwyczajnych kiedy na 
karcie wyraznie stoi los Ojczyzny. 


Kompanje saperskie w boju. 


Oprócz przytoczonych przykładów można po- 
dać i inne, kiedy kompanje saperskie zostały uży- 
te jeszcze lepiej, — mianowicie w czasie natarcia 
15 grudnia 1916 r. pod Verdunem (zajęcie przez 
126 dywizję fortu ,Vacherauville* i wierzchołka „du 
Poivre“). 

Rutor nie przytacza opisu całego natarcia 
2. armji, lecz tylko opisuje udział w nim saperów 
dywizyjnych, do których należał osobiście. 

Kompanja saperów 4/15, maszerująca łącznie 
z bataljonem 112 pułku piechoty, przeznaczonym 
do zajęcia , Vacherauville", ponosząc nieznaczne tyl- 
ko straty weszła wraz z czołowemi oddziałami do 
wioski i zajęła się zaraz organizacją obrony terenu, 
wytyczając i kopiąc pierwsze rowy strzeleckie na 
spadku przed „Vacherauville*. 

Kompanja 4/65 rniała zadanie trudniejsze. Po- 
siadając 3 sekcje, przydzielone do każdego z tych 
trzech pułków piechoty, które powinny były zająć 
wierzchołek „du Poivre“, szła ona do ataku razem 
z pierwszemi falami, aby co prędzej zająć okopy 
nieprzyjacielskie (linja ta później stała się pierwszą 
linja). Przezwyciężając wiele przeszkód sekcje te 
za pomocą granatow ręcznych i ładunków melini- 
towych łącznie z piechotą zniszczyły wszystkie dzia- 
ła nieprzyjacielskie na pozycji artyleryjskiej. 

W drugiej ofenzywie pod Verdun 20 sierpnia 
1917 r. (wzięcie Samogneux i wyżyny Talou) w cza- 


730 SAPER I INZYNIER WOJSKOWY Ne 6 


sie walk kompanje saperskie działały aktywnie 
i w sposob zupelnie celowy. 

Otrzymały one dokładne zadania, całkowicie 
wykonalne i odpowiednie do ich przyznaczenia: 

1) przedłużyć rowy łącznikowe aż do nowych 


pozycyj i 
2) naprawić drogę od Vacherauville do Samo- 
gneux. 


Poprzestańmy na tych przykładach i zreasu- 
mujny otrzymane rezultaty. 

Pomijając wypadki, gdzie saperzy byli źle uży- 
ci, kompanje saperskie miały w natarciu zadania 
następujące: 

1) przyjęcie lub zniszczenie przeszkód. 

2) polepszenie komunikacji po każdem posu- 
nięciu się wojska naprzód (pod komunikacją rozu- 
mieć należy tutaj drogi i rowy łącznikowe), 

3) nie przeszkadzało to im posuwać się razem: 
z formacjami awangardu i uczestniczyć w organiza- 
cji pozycji odebrane, a czasem bronić jej jedno- 
cześnie. 

Spełniając te zadania, kompanje saperów dy- 
wizyjnych spełniały odpowiednią rolę. Lecz to 
nie są zadania, które przeznacza się im dzisiaj. 
Można się o tem bardzo łatwo przekonać z przy- 
toczonych poniżej paragrafów „Reglement de 
1921 sur Y emploi tactique des grandes 
wA OS 

Paragraf 26 głosi: Glównem zadaniem in- 
Żynierji jest stworzenie, uzupełnienie i wznowienie 
komunikacji”, i dalei: „szybkość wykonania tych ro- 
bót ułatwia przesunięcie oddziałów nacierających 
i powiększa sposoby wyzyskania powodzenia”. 
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Do § 115 regulamin dodaje: „przy wy- 
zyskiwaniu powodzenia polepszenie komunikacji 
staje się rzeczą najberdziej ۰ 

W rozdziale IV: który mówi o boju, jest 
wzmianka: „Jażeli środki materjalne, niezbędne dla 
przeszkodzenia nieprzyjacielowi, przegrupowania się 
i zebrania sił do nowego natarcia, nie mogą być 
dostarczone w inny sposób,—powinny być przeno- 
szone przez robotników ręcznie; materjal ten trzeba 
wytrwale przenosić naprzód nie zważając na zde- 
wastowanie terenu". Z tego punktu widzenia wal- 
ka jest niejako współzawodnictwem pomiędzy szyb- 
kością dostarczenia materjałów do budowy i szyb- 
kością wznowienia komunikacji. 

Gdyby można było wyobrazić sobie dwuch je- 
dnakowych pod względem dowództwa i żołnierzy 
przeciwników, to moglibyśmy stwierdzić, że zwy- 
cięstwo pozostanie przy tym, który w najkrótszym 
czasie wysunie na linję walki największą ilość ma- 
terjału. 

Komunikacje na terenie walki i na polu bitwy 
posiadają doniosłą rolę. Pozwalają one przerzucec 
na nowe pozycje rezerwy i materjały (środki, o któ- 
rych mówi regulamin). 

Jeżeli komunikacje nie są wykonane szybko, 
korzystny rozwój ofenzywy zostaje wstrzymany 
i nie można wyzyskać, powodzenia jakby wspania- 
łem ono nie było. 


Rozstrzygnięcie problematu k»munikacji. 


Komunikacje muszą być budowane z szybko- 
ścią natarcia. Instrukcja mówi: „Linja boju zawiera 
część piechoty, ewentualnie czołgów i niekiedy ele- 
menty artylerji”. 

48 


732 SAPER I INZYNIER WOJSKOWY Ne 6 


„Elementy artylerji^ (baterje, sekcje, działa 
pojedyńcze) mogą być czasowo oddane do dyspo- 
zycji piechoty dla zniesienia niektórych przeszkód 
z bliskiej odległości; wówczas artylerja ta postępuje 
możliwie bliżej piechoty". 

„W razie potrzeby komendant dywizji wysyła 
naprzód swą artylerję, która zmienia pozycie tal, 
aby zawsze być gotową dać do udzielenia należytego 
oparcia swej piechocie". 

» Aby zabezpieczyć sobie nieprzerwalność dzie- 
łania i skuteczność natarcia oraz nie dać wrogowi 
wypoczynku, komendant dywizji normuje ruchy 
swych odwodów tak, aby zapewnić im w czasie 
potrzeby najszybsze uczestnictwo w boju". 


O wykorzystania powodzenia w regulaminie 
powiedziane: „manewr wykorzystania wyraża się 
stopniowemi skokami, aż do wyznaczonego dywi- 
zji celu“. 

Dowódca dywizji dba oto, aby w ciągu mz- 
newru zdecentralizowana artylerja była w każdej 
chwili gotowa podtrzymać swą piechotę. Zarządza 
on przez saperów dywizyjnych urządzenie niezbe- 
dnych komunikacyj, aby posuwać naprzód artylerję, 
amunicję i wyżywienie. Z powyższego wynika: 


Misja wznowienia komunikacji i to 
w bardzo krótkim czasie nie pozwala 
wkładać na saperów żadnych innych 

2 ٦ 
Za wyjątkiem chyba wypadków specjalnie 
sprzyjających saperzy nie mogą być używani do r»- 
bienia przejść dla kolumr. nacierających, ani też 
maszerować razem z nacierajacymi. Nie powinni 
być też rozdrabiani lecz muszą być trzymani w od- 
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wodzie w pełnym składzie oddziałów, aby natych 
miast po natarciu piechoty można było rzucić ich 
w celu wykonania przypadających im w udziale ta- 
kich ciężkich robót, jak naprawa przerw i dróg dla 
artylerji, dowozu Żywności, ewentualnie czołgów 
i samochodów ciężarowych. 

Przygotowanie przejść dla kolumn piechoty 
jako robota, nie wymagająca wielkiej specjalizacji, 
może być z łatwością wykonaną przez pionierów 
piechoty. 

Saperzy nie mogą i nie powinni budować in- 
nych dróg, prócz dróg dla ciężarów wielkich (7 tonn 
na os). 

Ograniczając w ten sposób działalność sape- 
rów, przewidujemy, że trzeba będzie również zwę- 
zić ich zadania w terenie, jeżeli będą musieli ukon- 
czyć je na termin ściśle określony. Saperzy dy- 
wizyjni powinni naprawiać tylko główniejszą część 
drogi (nawierzchnie), troska zaś ukończenia poprze- 
cznic, poszerzenia jezdni etc., powinna leżeć na in- 
nych oddziałach, które do tego rodzaju robót po- 
siadają sprzęt bardziej odpowiedni. 

Po kazdorazowem posunieciu się naprzód se- 
perzy dvwizyjni będą musieli posuwaś czoło swych 
robót, aby dorównać piechocie, i to jest właśnie 
chwila odpowiednia do przekazania wykonanych 
przez nich robót innym oddziałom, co może być 
łatwo uskutecznione, ponieważ na odcinku dywizji, 
gdzie ruch nie jest bardzo duży, można zadowolić 
się drogami zwykłemi, gdy tymczasem w rejonie 
np. korpusu armji, gdzie ruch jest wiekszy i w oku 
kierunkach, trzeba bezwzględnie posiadać komuni- 
kację doskonałą (z podwójną jezdnią i poprzeczni- 
cami). 

48۰ 


74 SAPER I INZYNIER WO!SKOWY Ne 6 


Wskazanem jest, aby saperzy dywizyjni po- 
siadali kafary poruszane elektrycznoscia, o sile cho- 
ciaz 1!/, HP. Również trzeba zaopatrzyć kompanie 
te w kładki manewrowe do zabijania pali; mogą 
być one skonstruowane w postaci specjalnego wozu, 
któryby służył przeciwwagą i jednocześnie wejściem 
na wodę. Sprzęt ten pozwoliłby na budowę mo- 
stów 10 tonowych z szybkością 2 metrów b. na 
godzinę, co ułatwiłoby znacznie kompanjom dywi- 
zyjnym spełnienie ich  najglówniejszego zadania: 
zbudowania dróg komunikacyjnych. 


Wniosek. 


Ostatecznie wiec role saperów dywizyjnych 
można określić w sposób nastepujacy: 

„Jeżeli w obronie 52۳,6۲ 2 ۷ mogą 
meer aw et Za da nT ar, v6 ZITO Od RO 
w natarciu mają oni tylko jedno jasne 
i dobrze określone przez regulamin, 
nadzwyczaj ważne zadanie: przygoto- 
wanie komunikacji dla artylerjiz szyb- 
kością, równa posuwaniu się piechoty. 


HISTORIA ۹ 0 POLSKICH 
W DOBIE 7 


Ant. Biesiekierski. 


I. (c. duń) 


Wstęp. 


Fortyfikacja na ziemiach Polskich do czasów roz- 
biorów nie cieszyła się uznaniem. Traktowana, jak kop- 
ciuszek, przez ogół społeczeństwa potrafiła zabłysnąć 
tu lub owdzie dzięki inicjatywie indywidualnej, Kró- 
lowie rzadko występowali ze swoją inicjatywą, a wów- 
czas nawet rzadko znajdowali odpowiednie zrozumie- 
nie w sejmie. Po Kazimierzu Wielkim, który pierwszy 
1 ostatni zarazem przeprowadził konsekwentnie uforty- 
fikowanie granic Polski, następnie Batory, a szczegól- 
nie Władysław IV, szukali w pancerzu ceglano-ziem- 
nym gwarancji nietykalności granic państwa, Niestety 
„złote czasy* Jagiellonów wytrąciły szlachcie oręż 
z ręki, dając wzamian lemiesz, 1 w przekonaniu, że 
wszelka fortylikacja Ściąga na siebie zemstę w posta- 


*) Praca niniejsza stanowi dalszy ciąg drukowanej w r. 
1924 p. t. „Zarys historji fortyfikacji w Polsce Niepodległej”. 
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ci wojny, rzucano królom fortyfikatorom w ich pie- 
-knych zamiarach kłody pod nogi. 

Ciężko odpokutował kraj to niedbalstwo minio- 
nych stuleci w drugiej połowie wieku XVII 1 w wie- 
ku XVIII. 

Dopiero lata niewoli rozpoczęły uczyć Polaków 
poszanowaniu dla fortyfikacji. 

Leżąc na styku 3 państw zaborczych, tworząc 
część kresów każdego z nich, stała się Polska w epo- 
ce porozbiorowej przedmiotem nieustających, studjów 
tortyfikacyjuych. 

Stopniowo pokrył się kraj cały różnorodnemi for- 
tylikacjami 3 systemów fortyhkacyjnych, wzajemnie 
w siebie godzących. 

Składała Polska ofiarę fortyfikacji na ołtarzu bi- 
storji. Nigdy napewno w przeszłości ani pewnie w przy- 
szłości tak silny odsetek pieniędzy, wkładenych w kraj, 
nie był obrócony na fortyfikacje. Zależnie też od 
zmiennych konstelacyj politycznych, oraz planów szta- 
bow generalnych powstawały w różnych okresach, 
w różnych cześciaca różnych zaborów twierdze cale 
i oddzielne fortyfikacje. 

W wprzewazuej jednak części fortyfikacje te na 
zmiemonet dziś mapie Europy, wskutek uzyskania przez 
nas niepodległości, nie grają już tej roli, jaką im ich 
budowniczowie mnakreśliii, Prawie wszystkie są one 
zwrócone dośrodkowo 1 tylko te z nich, które tworzą 
zamknięty obwód zachowały rację bytu. Nieliczne 
w rodzaju Modlina iub Ossowca zachowały zasadni- 
szo. role. mezmteńioną. 

Jeżeli ze względu na obronę kraju fortyfikacje, 
odziedziczone w spuściżnie, po zaborcach nie przed- 
stawiają wielkiej wartości, zato w drugiej swej toli, 
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niezrównanie mniejszej — roli instrukcyjnej zachowały 
pełną wartość. 

Posiadamy dzisiaj w tych twierdzach bogatą ko- 
lekcję okazów, należących do wszystkich niemal szkół 
fortyfkacyjnych Prus, Austrji i Rosji, a Modlin daje 
nawet czysty przykład po-Vaubanowskiej szkoły fran- 
cuskiej. 

Zwiedzając w odpowiednim porządku twierdze te, 
możemy otrzymać obraz historji fortyfikacji stałej nie 
na martwych planach lecz wa rzeczywistych potężnych 
pomnikach. 

Było to jednym z głownych celów, jaki miałem 
na widoku przy pisaniu pracy niniejszej, 


1. Zmierzch szkoły hastjonowej. 
J. Szkoła staropruska. 

Fryderyk Wielki był pierwszyin z zaborców, któ- 
ry staną! ciężką stopą fortyfikacji na świeżo oderwa- 
nej od macieży ziemi polskiej. 

Ten znakomity poprzednik Napoleona pierwszego 
zerwał z dotychczasowym pogiądem na fortyfikacje, 
Oceniając je należycie, przestał jednak takowe uważać 
za główny cel. Znane jest powiedzen'e jego: 

Malgré taut de travaux, taut des traits redou- 

tables, 

Les places fo:tes de nos jours ne sout point 

1010۲61801۰ 

Dla Fryderyka W. twierdze staly sie beza dla 
dalszych operacy, składami, ewentualnie zabezpiecze- 
niem przeprawy. 

W tych wypadkach, kiedy przychodziło iru oble- 
Gać twierdze nie zawahał się przystępować do tego 
z siłaini mniejszemi niż tego ówczesne zwyczaje Wy- 
megaly —- w stosunku zaś do swoich plunów prawie 
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wszystkie powazniejsze jego operacje wojenne były 
poprzedzone lub też miały, jako skutek, wzniesienie 
nowych twierdz. 

Pracując początkowo w fortyfikacji, pod kierow- 
nictwem Gerarda Wallrawego,' holendra w służbie pru- 
skiej, sprowadzonego jeszcze przez Fryderyka I, wkrót- 
ce zraził się do niego i ujął we własne rece kierow- 
nictwo budową fortyfikacyj. 

Bezpośrednie po pierwszym rozbiorze Polski nie- 
dawni sojusznicy rozpoczęli knuć przeciwko sobie. 

Fryderyk Wielki zrażony odmową ze strony Rosji 
odnowienia sojuszu, zbliżył sie do Anglji i Holandji 
i zawarł z niemi przymierze zaczepno-odporne w Loo 
(czerwiec 1788). 

Stając się panem Pomorza bez Gdańska i Toru- 
nia na razie, postanowił Fryderyk Wielki zabezpieczyć 
się od strony rosyjskiego sprzymierzeńca i równocze- 
śnie stworzyć bazę dla ewentualnych działań zaczep- 
nych ze swojej strony. Taką rolę miał odegrać Gru- 
dziądz, położony na prawym brzegu Wisły, odbudo- 
wany przez Krzyżaków w r. 1299 na miejscu zburzo- 
nego przez prusaków Gródka (stąd i nazwa obecna). 

Z tych czasów (1299 r.) datuje się również wie- 
ża-strażnica, wzniesiona na brzegu Wisły. 

Grudziądz miał służyć równocześnie, jako skła- 
dy wojskowe, oraz przedmoście Wiślane, doskonale 
broniące dzięki wysokiemu prawemu brzegowi prze- 
prawę przez Wisłę od wschodu, 

W okresie od 1772—1776 r. pod bezposredniem 
kierownictwem i przy osobistym udziale króla została 
zaprojektowana twierdza, obejmująca nadzwyczaj wy- 
godnie położone, górujące nad miastem płaskowzgó- 
rze, wysunięte kilkaset kroków na północ poza ów- 
czesny obwód miasta. 
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Fryderyk Wielki, tworzac soba staropruska szko- 
te fortyfikacyjną daleki byt od jakiegoś dogmatyzowa- 
nia pojęć: stworzył on szereg typów mniej lub więcej 
wzorowanych na obcych fortyfikatorach z dużemi czę- 
stokroć indywidualnemi próbkami. Typy te są wielo- 
kroć zupełnie do siebie niepodobne; dowodą dużego 
opanowania sztuki fortyfikacyjnej przez Fryderyka W. 

Twierdza grudziądzka na pierwszy rzut oka przy- 
pomina drugi system Vauban'a. Dopiero przy blizszem 
rozejrzeniu sie widzimy wpływy obce (Landsberga 
w pierwszym rzędzie). Obwód twierdzy półkolem obej- 
muje płaskowzgórze, opierając się o Wisłę. Składa się 
on z 4 frontów bastjonowych; na prawym skrzydle 
uzupełnia fortyfikacje te dzieło rogowe, na miejscu pro- 
jektowanej przez Fryderyka W. reduty. 

Na podobieństwo Vauban'a widzimy tu 3 obwo- 
dy obronne: obwód bezpieczeństwa, na który składa 
się droga ukryta z placami broni, wyposażonemi w po- 
dwalnie; drugi obwód—walki tworzą bastjony oddziel- 
ne, pomiędzy bastjonami umieszczone raweliny 1 kle- 
szcze przykrywają kurtynę uzupełniając obronę; wre- 
szcie trzeci obwód wałów głównych niegórujący, jak 
i u Vauban'a nad poprzedniemi obwodami gra role 
ogólnego śródszańca, ukrytego do ostatniej chwil; tu- 
łaj umieszcza się podwalnie dla załogi. 

Główne różnice z Vauban'em stanowi [°narys wa- 
łu głównego, który w Grudziądzu jest kleszczowy, 
a nie bastjonowy, 11” dwupiętrowa obrona odkryta 
z flanków bastjonów, wzmocniona jeszcze kazamatową 
obroną z dolnych kazamatów, krytych orylonami od 
pola, wreszcie HHI silnie rozwinięty system przeciwmi- 
nowy prowadzony na 3 piętrach, ogólnej długości 
50 km. Nadaje to jeszcze bardziej ofensywny charak- 
ter twierdzy. 
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Z chwilą kiedy na podstawie następnych rozbio- 
rów uzyskały Prusy starodawne grody warowne, wsła- 
wione już wielokrotnie w historji Polski Toruń i Gdańsk, 
stracił Grudziądz na swoim znaczeniu. Dtatego też Na- 
poleon w swojej kampanji 1806—1807 r. mniej uwagi 
poświęcił Grudziądzowi. 

Komendantem Grudziądza wówczas był generał 
baron Wilhelm Réné de Courbićre, pochodzący z asy- 
milowanej rodziny francuskiej, która w ۶5۷۱۱۱ w. wy: 
emigrowała do Prus. 

Obłężenie twierdzy rozpoczęło sie 21. I. 1806 r., 
większego napięcia osiągnęło, kiedy po kapitulacji 
Gdańska 28. V. 1807 r. nadciągnęły posiłki pod do- 
wództwem Wiktora. Rozpoczęło się bomardowanie 
twierdzy i regularne oblężenie, na które odpowiećział 
Kurbier dużą wycieczką 1 częściowem zniszczeniem ro- 
bót nieprzyjacielskich. Po upadku Królewca i klęsce pod 
Frydlandem zażądał Wiktor 20. VI. poddania twierdzy, 
na co Kurbier odpowiadał odmownie. 30 czerwca, kie- 
dy przykopy fancuskie znajdowały się już na odlegto- 
ści 400 kroków zostały przerwane kroki nieprzyjaciel- 
Skie.1i Oblężenie zdjęte. Za zachowanię twierdzy 1, bo: 
bohaterską obronę otrzymał Kurbier stopień feldmar- 
szatka, oraz twierdza otrzymała nazwę cytadeli Kur- 
biera. Po śmierci, która następiła w 1811 r. został ۰ 
leczny prusak pochowany na Il im bastjonie. 

W dążeniu do nadawania swoistego piętna wszy- 
stkim zabytkom historycznym własnym 1 obcym zmie- 
niono w ostatnich latach na małomówiącą nazwę: 
w „Cytadeli ks, Mestwina". W XIX w. zostaje Grudziądz 
rozbudowany zgodnie z postępem sztuki fortyfikacyjnej 
— będzie to stanowiło przedmiot dalszych rodzialów. 
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2. Szkota francuska mezierska (w Meziéres). 


W poglądach swoich na fortyfikacje poszedł Na- 
poleon szlakiem, wytkniętym przez Fryderyka Wiel- 
kiego. 

Co do Napoleona również byłoby mylnem twier- 
dzenie, iż lekceważył zupełnie fortyfikacje. Przeciwnie 
przypisywał ontwierdzom wielkie znaczenie, aczkcl- 
wiek głównym celem wojny nigdy dlań nie były. 

Grały one dla Napoleona również rolę przepraw 
zabezpieczonych, składów lub punktów etapowych; 
to ostałnie zadanie wobec dużego rozmachu polityki 
napoleońskiej nabierało szczególnego znaczenia. 

Umiał też Napoleon specjalnie wyzyskiwać gru. 
py twierdz. Grupy takie miały za zadanie umożliwić 
utrzymanie przez pewien czas Kraju przy małym na- 
kładzie sił, kiedy gros armji było zaabsorbowane gdzie- 
jndziej i nie mogło tek łatwo pośpieszyć na pomoc. 
Zarazem tworzyły się w ten sposób potężne bazy, go 
dne rozmachu napoleońskiego, skierowane przeciwko 
najniebezpieczniejszym przeciwnikom, 

Taką bazą przeciwko Austrii był czworobok twierdz 
włoskich: Legnano, Mantua, Pesktera 1 Werona, któ- 
ry odegrał jeszcze później poważną rolę w wyzwolen. 
czej wojnie włoskiej 1348, 

Przeciwko Rosji rolę takiej bazy miał odegrać 
trójkąt fortytikacyj na ziemiach Księstwa Warszaw- 
skiego: Warszawa, Modlin, Serock, O który oparł się 
ks. Józef Poniatowski w wojnie 1806 r. 

Giównym węzłem tego trójkąta miał być Modlin. 
Trafnie odgadt Napoleon znaczenie tego punktu, je- 
dnego z najważniejszych pod względem strategicznym 
w Poisce.* Punkt ten trzyma rękę na najważniejszych 
linjach wodnych: Wisły i Narwi, jak Serock w mniej- 
szym stopniu—Narwi i Bugu. 
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Opierając się zarazem o 2 takie silne przeszko- 
dy wodne nie potrzebował się Modlin obawiać w owych 
czasach osaczenia. Wartość tego punktu nadał juz 
Karol XII, zakładając na tym miejscu swój polowy 
obóz warowny. 

W roku 1805 przysłał Napoleon swego znako- 
mitego inzyniera generała ks. Chasseloup de Laubat, 
wsławionego poprzedniemi pracami fortyfikacyjnemi 
przy oblężeniu Mantui, przy fortyfikowaniu Werony, 
Monteczenso, Szpandawy i innych. 

Chasseloup-Laubat wznosi przedmoście praskie, 
modlinskie i serockie. Z tych najsilniejsze modlińskie 
zachowało niewiele zmniejszoną formę do dziś. For- 
tyfikacje Modlina składały się z 4 części: I główny 
obwód na prawym brzegu Wisły i Naiwi, złożony z 4 
frontów bastjonowych; na 800—1000 m. naprzód były 
wysunięte 3 dzieła rogowe,: Utrackie, Centralne 1 Mo- 
dlińskie. 

l° KeZminskie przedmoście na lewym brzegu 
Wisły w formie 5-okata z wysuniętą ۰ 

111% Działo rogowe między Wisłą a Bugo-Narwia. 

IV? Działobitnia na wyspie szwedzkiej. 

Chasseloup-Laubat, jako uczeń szkoły w Mezić- 
res, był gorącym zwolennikiem szkoły bastjonowej. 

Z charakterystycznych właściwości widzimy w Mo 
dlinie (patrz obwód wewnętrzny cytadeli): raweliny 
z murowanym półokrągłym śródszańcem, z podwal- 
niami w barkach służącemi dla ostrzeliwania rowów 
przed rawelinami. Płaskie bastjony chroniła szkarpa 
oddzielona, łącząca się z barkami bastjonów, zaopa- 
trzonemi w kazamaty flankujące rów przed bastjonem. 
Przed trzema kurtynami zamias rawelinów są tylko 
półokrągłe budowle dwupiętrowe, oryginalnego pomy- 
słu Chasseloup'a, jakgdyby szczątki rawelinów. Prze- 
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ciwszkarpa jest z ziemi na sposób Carnot'a—zwróco- 
na łagodną pochyłością do nieprzyjaciela, co miało 
ułatwiać wycieczki załogi. 

Zwiedzając dziś Modlin, nie widzimy już dzieł 
rogowych, na których miejscu wznosi się obwód ze- 
wnetrzuy. Tak samo zmieniło się wnętrze obwodu, któ- 
re w r. 1831 otrzymało murowane kazamaty obronne. 

W roku 1813 Modlin nie zupełnie wykończony, 
broniony przez gen. Daendels'a kapitulowat d. 1. XII. 
po krótkiej obronie. 


Il. Początki fortyfikacji poligonainej. 


Po wojnach napoleońskich zdobywa sobie ogól- 
ne uznanie system Montalembert'a fortyfikacji poligo- 
nalnej. — W fortyfikacji tej nazwanej tak dlatego, że 
wielobok fortyfikacyjny może się zawsze dostosować 
dokładnie do wieloboku, który ma być broniony, dzię- 
ki stworzeniu specjalnych organów, służących do flan- 
kowania fosy, a zastępujących dawne bataljony. Rów- 
nocześnie jest znacznie zmniejszona ilość zewnętrzy, 
co wraz z pojawieniem się kojca wypływa ze zmiany 
ogólnego charakteru walki fortecznej: dawniej w forty- 
fikacji bastjonowej główną niemal obronę skupiano 
w fosie ina stoku, w fortyfikacji zaś poligonalnej wysuwa 
się na plan pierwszy walka na przedpolu.— Dzieje sie to 
z powodu lepszego uposażenia twierdz w artylerję, co 
znów wypłynęło ze zwiększenia się ogólnej skali wo- 
jen pod względem ilości sił walczących, ilości armat 
oraz zwiększenia napięcia walki. Dalszym etapem 
rozwoju będzie stopniowe rozpadanie się ciągłych ob- 
wodów na oddzielne forty, początkowo nieśmiało wy- 
Suwane na kilkaset metrów naprzód dla lepszego za- 
bezpieczenia miasta od bombardowania. Reasumując 
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najbardziej typowe cechy fortyfikacji poligonalnej sa: 
kojce, brak zewnętrzy, obecność wytrzymałych kaza- 
mat działowych, a później rozbicie się ciągłego obwo- 
du na oddzielne forty. 

Okres ten przypada na pierwszą połowę XIX w. 
i pozostawił na ziemiach Rzeczypospolitej sporo śla- 
dów. — A więc pierwsze Prusy odrodzone po kon- 
gresie wiedeńskim w doskonałem zrozumieniu zadań 
fortyfikacji, które cechuje je aż do latostatnich, przy- 
stępują do fortyfikowania Poznania. Z okresu tego 
pozostaje w całości cytadela, t. zw. fort Winiary. Na- 
stępnie Rosja, która wznosi drugi obwód ciągły do- 
okoła Modlina, cytadelę Brzeską i Warszawską, oraz 
oddzielne forty Warszawskie; 1 wreszcie Austrja, da- 
jąca pierścień oddzielnych fortów dookoła Krakowa, 
połączonych w kilkanaście lat później w jeden ciągły 
obwód i dochowanych do dziś pod niewłaściwem mia- 
nem bastjonów. 


IIl. Fortyfikacja Nowopruska. 


Szkota nowopruska, która powstala bezposrednio 
po okresie wojen napoleonskich przetrwala do roku 
1870. — Opierała sie ona przedewszystkiem na po- 
mystach Montalembert'a, cze$ciowo wyznawanych juz 
przez Fryderyka Wielkiego, oraz na modnej podów- 
czas teorji obozów warownych Rogniat'a, rozpatruja-- 
cej kazda twierdze, jako oparcie dla armji polowej, 
która by miala juz zawczasu przygotowane pozycje. 
Wpływało to na rozrost twierdz, co miała tą dobrą 
zaletę, że chroniło miasta fortyfikowane od działania 
artylerji przeciwnika. 

Pierwszemi przedstawicielami tej szkoły byli for- 
tyfikatorzy Aster, Brese i Pritwitz. 
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Doskonałym przykładem fortyfikacji nowopruskiej 
może służyć Poznań ufortyfikowany w tem okresie. 

Fortyfikacje Poznania składały się z 6 bastjo- 
nów 12 fortów na lewym brzegu Warty, 5 fortéw i 1 
lunety na prawym, Oraz cytadeli Winiarskiej t. zw. Fortu 
Winiary złożonego z 3 bastjonów i 4 rawelinów. 
Nazwy powyżej przytoczone, używane oficjalnie, są 
właściwie niesłusznie zapożyczone z fortyfikacji bas- 
tjonowej. Omawiając poszczególne fragmenty fortyfi- 
kacyj poznańskich zwrocę na to uwagę. 

Typowym frontem nowopruskim może być cho- 
ciażby front z bastjonem Tietzena, na którego miejscu 
znajdują się dziś: Zamek, Uniwersytet i Teatr. Front 
ten nie różni się zresztą od frontów Królewca. Ów 
tak zwany bastjon jest właściwie kojcem murowanym 
w kształcie podkowy, zasłoniętym od przodu zwałem 
ziemnym, jakgdyby czapą. 

W pewnej natomiast odległości na skrzydłach 
jego znajdują się rudymenty bastjonów w formie 
spłaszczonych występów wału głównego, które miesz- 
czą w sobie kazamaty dla flankowania fosy przedkoj- 
cem. Główną fosę flankują kojce w myśl zasad for- 
tyfikacji poligonalnej. Na nawierzchni tego zwatu 
ziemnego przykrywającego kojce znajdują się dodat- 
kowe pozycje otwarte i kazamaty działowe dla ostrze- 
liwania przedpola. Główne pozycje artyleryjskie znaj- 
dują się na wale głównym, który ma wskutek tego 
charakter wału artyleryjskiego. Zważywszy, że kojec 
luźno jest związany z wałem głównym, bo za pomocą 
murku, który może być ewentualnie zburzony, widzi- 
my, że front ten charakteryzuje głębokość i uporczy- 
wość obrony; tego rownież dowodzi droga ukryta 
o narysie w piłę ze schronem dla pogotowia na placu 
broni, mająca szerokie dojście, olbrzymie w porówna- 
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niu z przylepionemi do murku oślemi schodkami, jakie 
widać w Grudziądzu. — Schron na drodze ukrytej 
służy zarazem przedsionkiem dla wojny minowej. 

Natomiast doskonale zachowała się cytadela po” 
znańska zwana Fortem Winiary. Przedstawia ona 
z siebie znakomite rozwiązanie fortyfikacji zamkniętej 
z silną obroną czołową, uszykowaną na głębokość ze 
$ródszancem z tyłu, 

Pomijając pewne szczegóły właściwe, dla danej 
szkoły fortyfikacja ta może służyć, nawet w dzisiej- 
Szych czasach, jako schemat ośrodka oporu. — Bastjo- 
ny cytadeli mają nazwę prawidłową, natomiast kojce 
z przykrywającemi je zwałami ziemi otrzymały przez 
pewne powierzchowne podobieństwo, a głównie ze 
względu na umieszczenie pomiędzy bataljonami fatszy- 
wą nazwę rawelinow, 

Od kojca poprzedniego, należącego do obwodu, 
kojce cytadeli różnią się mniejszym rozmiarem samej 
budowli murowanej, pozbawionej wewnętrznego pod- 
wórza, Oraz większą samodzielnością kojców, zaopa- 
trzonych na skrzydłach w kazamaty flankujace rów 
przed zwatem ziemnym. 

Poszczególne forty obwodu miały bądź to wy- 
gląd zbliżony do późniejszych oddzielnych fortów 
o kształcie lunety z małemi kojcami flankującemi rów, 
bądź też — kształt prawidłowego pięcioboku, o ile 
obawiały się natarcia ze wszystkich stron. Przykładem 
pierwszego typu może służyć najbardziej wysunięty 
fort Pritwitza na prawym brzegu Warty, (na przed- 
mieściu Grodka), drugiego typu może być fort Ra- 
dziwiłła na Zagórzu. 
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LADAMIE FORTYFIKACJI POLOWEJ: 
UFORTYFIKOWANE ODCINKA PUŁKU PIECHOTY, WYPOSA- 
LONEGO W RONPANIE SAPERÓW ORAZ WSPARTEGO PRZEZ 

DYON 75 mm | BATERIĘ {55 mm. 


Opracowali według „Field Fortification“: 


Mir. Rewieński i Kpf. Klecike. 
li. ' (dok.) 
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Punkt D, (mapa Nr. 5). 
(Zaznaczyć stanowiska karabinów maszynowych). 
Zasady rozmieszczenia karabinów 
maszynowych. 

1. W obronie normalnym ogniem karabinów 
maszynowych jest ogień flankowy. 

2. Ognia czołowego powinno sie używać 
tylko w szczególnych wypadkach, naprzy- 
kład do obrony ważnych cieśnin, podczas 
wypadków. 

3. Karabiny maszynowe należy tak umiesz- 
czać, aby mogły ogniem ukośnym ostrze- 
liwac: 

49 
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a) linje nieprzyjacielskie, 

b) pozycje wypadowe nieprzyjaciela, 

c) teren, który przeciwnik bedzie musiat 
przej$c, idac do natarcia. 

d)nasze wlasne linje, na wypadek, gdyby 
przeciwnik się przez nie przedarł. 


. Przedmioty ostrzeliwane powinny się znaj- 


dować w odległości. 300 — 2.500 metrów; 
na krótsze odległości jest bardziej odpo- 
wiedni ogień r. k. m. (l. k. m). 


. Ogień karabinów maszynowych należy 


jaknajściślej skoordywonać z ogniem r.k. 
m. Najważniejsze miejsca winny być 
ostrzelane przez ogień karabinów maszy- 
nowych. 


. Najbardziej skutecznym rodzajem ognia 


karabinów maszynowych jest ogień bez- 
pośredni i dlatego dla celów fortyfikacji 
polowej, wszystkie karabiny maszynowe 
należy wykorzystać do oddawania ognia 
bezpośredniego. Tylko w wypadku, gdy 
nie zachodzi potrzeba ostrzału bezpośre- 
dniego, można użyć je do strzelania po- 
średniego (ogniem przenośnym). | 


. O ile możności należy umieszczać karabi- 


ny maszynowe parami. W fortyfikacji 
polowej jednak uzywa sie karabinów ma- 
szynowych tam, gdzie jest ich potrzeba, 
i, jeSli to konieczne, to można je umiesz- 
czac pojedynczo. W kazdym razie wa2ne 
cele powinny byéostrzelane ogniem dwuch 
karabinów maszynowych. 


. Stanowiska karabinów maszynowych mu- 


szą się nadawać do obrony ze wszystkich 
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stron, wzglednie musza byé w ten sposób 
ubezpieczane przez inna ۰ 
9. Stanowiska karabinów maszynowych na- 

leży troskliwie maskować. 

10. Trzeba zbudować schron dla obsługi. 

11. W użyciu karabinów maszynowych waż- 
nym jest moment zaskoczenia. 

By uczynić zadość powyższym wymogom, na- 

leży umieszczać karabiny maszynowe: 

a) w wystających albo w cofniętych częściach ro. 
WÓW; 

b) w dominujących stanowiskach w tyle poza ro- 
wami; 

c) w ukrytych stanowiskach przed rowami; 

d) o ile możności w punktach oporu, ale nie 
w komórkach oporu, gdyż powstałby wówczas 
zbyt duży cel dla nieprzyjacielskiego ognia. 
Rozmieszczanie karabinów maszynowych wte- 

renie jest związane ściśle z narysem sieci drutów 
kolczastych. Druty, znajdujące się przed rzutem 
głównym, powinny być ostrzeliwane w każdym punk- 
cie ogniem karabinów ręcznych czy też maszyno- 
wych, to ostatnie najbardziej wskazane. Druty umie- 
szcza się przytem w odległości od 30do 60 metrów od 
rowów, itak, żeby ich narys nie zdradzał położenia tych 
rowów. Major A zastanawia się najpierw nad kie- 
runkiem ognia, który mu powinny zapewnić oddzialy,. 
znajdujące sie na prawo od niego. Uwaza on, ze 
kierunek tego ognia winien biec wzdłuż linji AE 
(patrz mapa Nr. 5). Wybiera on punkty AA jako 
najlepiej nadające się na stanowiska dwóch karabi- 
nów maszynowych, przy pomocy których będzie 
ostrzeliwał przedpole prawego sasiada, stanowisko: 
to jest do pewnego stopnia osłonięte, gdyż znajduje 

49* 
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sie nieco na przeciwzboczu; z tego te2 powodu ka- 
rabiny, znajdujace sie tutaj nie beda mialy pokusy 
strzelania wprost przed siebie, będą więc pewniej 
spełniały swe właściwe zadanie, którem jest flanko- 
we ostrzeliwanie sąsiedniego przedpola. W AC ma- 
jor znajduje doskonałe stanowisko, z którego można 
ostrzeliwać druty w obu kierunkach, jak to zazna- 
czono na mapie. Spoglądając w lewo, uważa on, 
że powinien otrzymać wsparcie ogniowe od majora 
B wzdłuż linji AC. Jako miejsce, z którego będzie 
mógł flankować czołową linję swego lewego sąsiąda, 
wybiera on punkty AD, znajdujące się, podobnie 
jak punkty AA, nieco na przeciwzboczu. W AF 
znajduje on niezwykle dogodne stanowisko dla ognia 
czołowego; stanowisko to pozwala zarazem na ostrzał 
flankowy wzdłuż linji rzutu głównego, w wypadku 
gdy nie będzie dobrych celów na przedpola. 

Major A uważa, że ubezpieczył on już dosta- 
tzcznie rzut główny swej pozycji i przechodzi teraz 
do rzutu odwodowego. Pozostały mu jeszcze cztery 
iarabiny maszynowe, czyli dwie pary. Z PH spo- 
strzega on doskonałe stanowisko dla ostrzału flan- 
kowego, urnieszcza więc tu jedną parę karabinów 
maszynowych, ostatnią zaś parę lokuje w AG *); 
która może flankować w lewą i w prawą stronę 
średniego odcinka obrony, oraz ostrzeliwać znajdu- 
jący sie przed nią wąwóz. Stanowiska tych 
k. m. zaznaczone są na mapie Ne 5. 

Major B postępuje podobnie przy rozmieszcze- 
niu dwunastu karabinów maszynowych swego ba- 


*) W oryginale amerykańskim rozmieszczenie karabinów 
maszynowych jest nieco inne, wobec tego, że organizacja ar- 
mji St. Zjedn. przewiduje 8 k. m. na bataljon. 
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taljonu. Przedewszystkiem uwzglednia on to, ze 
otrzyma od majora A wsparcie ogniem k. m. znaj- 
dujacych się w AD wzdłuż linij EB. Następnie 
wybiera on BA jako miejsce, z którego będzie flan- 
kował pozycję majora A; znajduje sie ono w lesie 
I posiada doskonały ostrzał wzdłuż drutów lewej 
połowy tej pozycji. Z BC znajcuje on miejsce, 
pozwalające strzelać po przed prawą część odcinka 
swego bataljonu; jest ono dobrze ukryte na prze- 
ciwzboczu i posiada świetny ostrzał wzdłuż drutów. 
Następnie wybiera on w BD miejsce, skąd będzie 
wspierał ogniem swego lewego sąsiada, miejsce to 
nie jest zupełnie zadowalające, ale nie widzi on 
l^pszego; obseda tych karabinów maszynowych be- 
dzie musiała dołożyć wszystkich sił do zamesko- 
wania stanowiska i budowy schronu, co jest sztze- 
cólnie ważne z tego wzglecu, ze nie przyjaciel po- 
siada możność zajęcia w lesie na przedpolu, silnych 
stanowisk ogniowych. Jeko kierunek ognia od 
sąsiadów przyjmuje on BE. 

Spogladajac na rzut odwodowy swego bataljo- 
nu, major B widzi, że w prawej cześci odcinka nie- 
ma dobrych stanowisk, wobec pokrycia go lasem, 
uważa on jednak, że potrzebna jest tu para karabi- 
nów maszynowych, flankująca rzut cdwodowy i de- 
yduje się ją umieścić w BH. Potrzebne tu będzie 
prześwietlenie lasu, by uzyskać ostrzał. 

W lewej części rzutu odwodowego znajduje on 
doskonałe stanowisko w BG. Ustawione tu karabi- 
ny maszynowe będą mogły ostrzeliwać tak, między 
jego czołowemi punktami oporu, oraz flankowac 
druty przed lewą częścią rzutu odwodowego. W BI 
umieszcza on dalszą parę karabinów maszynowych, 
która będzie ostrzeliwać luke, znajdującą się na le- 
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wo od pułkowego odcinka obrony, oraz będzie flan- 
kować rzut odwodowy sąsiedniego odcinka. Wresz- 
cie major B wybiera stanowisko BF dla dwuch ka- 
rabinów maszynowych, umieszczonych w pierwszym 
rzucie i ostrzeliwujących czołowo przedpole. 

W ten sposób jednak major B potrzebowałby 
14 karabinów maszynowych, maich zaś 12. Po na- 
myśle postanawia on umieścić w BF i w BG 9 
po jednym karabinie maszynowym. 

Podobnie major C rozmieszcza swoje dwanas- 
cie k. m. wzdlazrzutu tytowego. Nie jest tu tak 
konieczne, a jednak wskazane by sie one wszyst- 
kie znajdowały w punktach oporu. Ważnem jest 
natomiast ostrz=liwanie przerw między punktami 
oporu czołowych rzutów; wchodzi również pod 
uwagę ostrzeliwanie tyłów; ostrzał wzdłuż drutów 
biegnących przed rzutem tyłowym ma tu nieco 
mniejsze znaczenie. 

Stanowiska karabinów maszynowych rzutu ty: 
łowego zaznaczono na mapie Nr. 5, bez bliższego 
wchodzenia w szczegóły. Zapomocą strzałek poka- 
zano również linje ich ewentualnego ognia. 


Punkt D, (Patrz mapa Nr. 5). 


(Zmiany w rozmieszczeniu poszczególnych rzu- 
tów, mogące wyniknąć z rozstawienia karabinów 
maszynowych). 

Po rozlokowaniu swych k. m. dowódcy ba- 
teljonów mogą przystąpić do dokładnego ustelenia 
narysu poszczególnych linij. 

- 1) Gdy odległość między warstwicami jednego 
zbocza jest tuż przed daną linja mniejsza, niż w da- 
lej. położonych punktach, wówczas niema na przed- 
polu martwego pola. 
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2) Gdy odleglosé miedzy .warstwicami tego 
samego zbocza jest wieksza bezposrednio przed 
dana linja, niż w dalszych częściach, wówczas na 
przedpolach jest martwe pole. 

Na mapie Nr. 5 początkowy narys linij, wzgled- 
nie rzutów, jęst zaznaczoty liniami punktowanemi; 
ostateczny narys — przerywanemi. Zobaczmy, ja- 
„kie względy wpłyneły na Ada UI nerysu 
ostatecznych linij. 

Major A, poczynając od południowej granicy, 
posuwa się wzdłuż czołowej linji. Na południe od 
folwarku cofa on nieco narys ku tyłowi, by uzys- 
kać lepsze flankowanie przez karabiny maszynowe, 
które jest tu szczególnie ważne. W folwarku H 
prowadzi linję ognia przed domami, w ten sposób 
będzie mógł korzystać z piwnic jako schronów inie 
będą mu te domy zasłaniać. Na północ od folwar- 
ku nie wprowadza on istotnych zmian. Linje posil- 
ków wygina równolegle do pierwszej linji. Narys 
rzutu odwodowego wysuwa nieco w jego prawej 
czesci Kile przodowi, zęby” sie znalazł*Dhżej skraju 
lasu, pozatem pozostawia go naogół bez zmiany. 


Punkt D, (Patrz mapa Nr. 6). 


Miejsce każdego punktu oporu i rowów dla 
każdej drużyny (każdą drużynę pokazać przy pomo- 
cy kreski, rownclegtej do kierunku jej cgnia). 

R. Wybór miejsca komórek oporu 
(zaznaczyć przy pomocy kółek. 

Ogólne wytyczne (patrz rys. Nr. 2). 

Komórka oporur 

1. Jest podstawowym elementem obrony 
i zawiera zawsze karabiny ręczne, kara- 
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biny maszynowe, czasami i karabiny ma- 
szynowe. 

2. Może być rozmieszczona wzdłuż jednego 
rowu, równoległego lub prostopadłego do 
linji frontu, albo też może obejmow ¢ 
części rowów równoległych i prostopadłych 
do frontu. 

3. Zawiera pewną ilość stanowisk broni sa- 
moczynnej, tak ulokowanych, by mogły 
flankować czoło, boki lub tyły sąsiednich 
komórek oporu, jak również stanowiska 
dla ognia na przedpole. 

4. Pluton o czterech ręcznych karabinach *), 
może odsłoniętem w otwartym terenie 
bronić skutecznie swym ogniem frortu 
o szerokości koło 300—500 metrów. 

5. Właściwy obszar obronny, zajęty przez 
pluton, nie powinien normalnie przekia- 
czać 100x200 metrów. 

6. Każda komórka oporu powinna być oto- 
czona całkowicie siecią drutu kolczastego. 

7. Może się składać z dowolnej ilości dru- 
iyn bojowych, od jednej do czterech. 
Najczęściej składa się ona z plutonu lib 
pólolutonu. 

Dowódcy punktów oporu, po wyznacze- 
niu im ich rejonów, przez dowódce ba- 
taljonu, przystępują do rozlokowania swych 
komurek oporu. Rozmieszcza się je tek, 
by dać punktowi oporu ugrupowanie wgłąb, 


*) Pluton wojsk st. Zjedn. posiada 6 r. k. m.czylisześć 
drużyn. Na mapie Nr. 6 pozostawiono 4 organizacje bez zmia- 
ny (sześć kresek, zamiast czterech, — stosownie do naszej 
organizacji). 
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a zarazem, o ile możności, żeby komór- 
° ki oporu posiadaly równie2 pewna gtebo- 
KOSC. 
Kazdy z kapitanów, nanoszac komórke 
oporu na mapie, zaznacza po2adany kie- 
runek jej ognia. *) 
Naprzykład w skrajnym południowym 
punkcie oporu komórka oporu Al jest 
tak umieszczona, że może brać udział 
w obronie rzutu odwodowego, osłanieć 
prawe skrzydło komórki oporu AL, oraz 
ostrzeliwać znajdujący się | rzed nią wąwóz. 


Komórka oporu AL bierze udział w obronie 
tylnej linji (linji posiłków) rzutu głównego, osłania 
oba boki komórki oporu AM oraz pomaga w obro- 
nie przejścia przez wąwóz. 

Komórka oporu AM może brać udział w obro- 
nie pierwszej linji rzutu głównego, oraz, przy pomo- 
cy swej broni automatycznej może wypełniać luki 
w ogniu karabinów maszynowych, mogące powstać 
wskutek nierówności terenu. 

Jako inny .przykład może służyć punkt oporu 
na wzgórzu cecha 947. W tym punkcie cporu za- 
daniem komórki oporu AN będzie ostrzeliwać przed- 
pole oraz strzelać ukośnie w prawą stronę. Komór- 
ka oporu AO będzie strzelać czołowo oraz skośnie 


*) Trzeba zaznaczyć, że stanowiska drużyn bojowych 
wybiera się tak, by osiągnąć nailepszą działalność ogniową. 
Podczas walki drużyny odwodów batataljonowych i pulkowych 
mogą się znajdować gdzieindziej, gdzie są di godniejsze wz- 
runki ukrycia, również mcgą one w czasie rozwoju walki 
przejść do innych miejsc, które się bardziej nadają do wyko» 
nania przeciwnatarcia, albo które okażą się korzystniejszemi 
dla akcji ogniowej. 
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w lewa stone. Komórka oporu AP bedzie czescio- 
wo osłaniać boki komórki oporu AN oraz będzie 
flankować w prawo, wzdłuż rzutu odwodowego. 
W tych wszystkich komórkach oporu należy rów- 
nież uwzględnić możliwość strzelania do tyłu na 
wypadek potrzeby. 

Często powstaje opór na temet co jest lepsze, 
czy najpierw rozlokować karabiny maszynowe w ośrod- 
ku oporu, a następnie komórki oporu, czy też vice 
versa. Oba te elememty obrony do pewnego stop- 
nia sobie przeszkadzają gdyż jest rzeczą niepoża- 
daną, żeby karabiny maszynowe strzelały z wew- 
nątrz komórek oporu, albo tuż ponad niemi. W wy- 
padkach, gdy zajdzie taki konflikt, należy zmienić 
pierwotne rozlokowanie karabinów maszynowych; 
względnie pierwotne rozmieszczenie komórek oporu. 
Gdy to jest jednak konieczne, karabiny maszynowe 
mogą strzelac bezpiecznie ponad rowami, o ile umieś- 
ci się w rowach odpowiednie tablice ostrzegawcze, 
oraz usypie zaplecza. 


B. Wyznaczenie miejsca rowów drużyn 
bojowych. 


Przy pośpiesznej budowie nowej pozycji każda 
drużyna kopie dla siebie rów o minimalnej długości, 
t. j. przynajmniej 8 metrów (rów ciągły lub posz- 
. czególne wnęki). 

Później łaczy się te rowy w jedną całość. 
Rowy drużynowe tak się rozmieszcza, by drużyny 
były w stanie wypełnić zadanie komórki oporu 
(opisane w części A). W pierwszem stadjum prac 
fortyfikacyjnych rzadko się kopie rowy zwrócone 
do tyłu, natomiast później przysposabia się wiele 
z nich tak by były zdolne do obrony od tyłu. 
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Jak powiedziano wyżej, kapitanowie, wybiera- 
jąc miejsca komórek oporu, określili główne kierun- 
ki ich ognia, wobec tego rozmieszczenie rowów 
drużynowych przez dowódców plutonów nie przed- 
stawia już trudności. Sposób rozmieszczania tych 
rowów przedstawia mapa Nr. 6. 

Dla przykładu rozpatrzymy punkt oporu BK na 
tei mapie. Prawa komórka oporu ma rowy druży- 
nowe zwrucone w kierunku frontu oraz w kierunku 
prawego skrzydła; lewa komórka oporu posiada ro- 
wy skierowane ku frontowi ! na lewe skrzydło; tyl- 
na komórka oporu może strzelać w prawo i w lewo, 
oraz flankować boki czołowych komórek oporu. 
Przytem część rowów tej tylnej komórki oporu, 
skierowanych ku frontowi lub na boki, zostanie 
przysposobiona do strzelania w tył. Z mapy Nr. 6 
łatwo odnaleźć motywy, któremi się kierowano przy 
rozmieszczeniu rowów w pozostałych punktach oporu. 


Punkt D, (Mapa Ne 7) 
(Plan rowów tacznikowych dla calkowicie rozbudo- 
wanego odcinka pulkowego, na wypadek ciaglej 
walki pozycyjnej). 


Uwagi ogólne. 

1) Rowy łącznikowe rzutu czołowego między 
linją ognia a linją posiłków sa rozmiesz- 
czone średnio w odległości 100—150 me- 
trów jeden od drugiego; conajmniej po- 
winien przypadać jeden rów na pluton 
znajdujący się na linji ognia. 

Pomiędzy rzutem głównym (linją posił- 
ków) a rzutem odwodowym wzajemna 
odległość rowów łącznikowych wynosi 
200 — 400 metrów; powinien przypadać 


2 


RZ 
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conajmniej jeden, a lepiej dwa rowy na 
kompanję czołową. 

3) Średnia odległość rowów łącznikowych 
między rzutem odwodowym i rzutem ty- 
łowym wynosi 400 — 800 metrów; conaj- 
mniej powinny wypadać dwa rowy na 
bataljon czołowych rzutów. 

4) Rowów łącznikowych używa się do dwuch 
celów: 

a) celem stworzenia ukrytej komuni- 
kacji pomiędzy różnemi częściami 
pozycji, 

b) jako właściwych organów walki 
obronnej. 

Gdy używa się ich tylko do komunikacji, na- 
leży je wówczas jaknajskrupulatniej zabezpieczyć 
przed bezpośrednią obserwacją nieprzyjacielską, gdy 
jednakże służą zarazem jako element obronny, wów- 
czas o ich umieszczeniu decyduje ich zadanie bo- 
jowe. Jako ogólne prawidło przy planowanin ro- 
wów łącznikowych należy przyjąć, ze najpierw się 
trasuje rowy potrzebne ze względów bojowych, na- 
stępnie zaś dodaje się pewną ilość rowów, jako 
uzupełnienie swobodnej sieci komunikacyjnej mie- 
dzy frontem i tyłami. 

5) Rowów łącznikowych nie prowadzi się po 
dnie doliny, ale zazwyczaj przesuwa się 
je nieco na jedno ze zboczy. Jest to 
wskazane ze wzgledu na odwodnienie. 

Rowy łącznikowe należy tak prowadzić, by 
jaknaikorzvstniej połączyć między soba rowy dru- 
Żynowe. Gdy się rozporzadza dużą ilością czasu, 
to jest rzeczą możliwą wykopać rowy łacznikowe 
przed rozmieszczeniem rowów drużynowych, ale 
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zwykle drużyny wykopują najpierw swe stanowiska 
ogniowe, poczem dopiero łącza je z bocznemi, 
frontowemi i tylnemi stanowiskami zależnie od po- 
trzeby i od warunków. walki. 

Przystępując do rozplanowania rowów łączni- 
kowych między linjami rzutu głównego, kapitanowie 
mają na uwadze to, ze punkty oporu muszą być 
zdolne do obrony ze skrzydeł. Te obronę skrzydeł 
uskutecznia się przeważnie w ten sposób, że w ro- 
wach łącznikowych stwarza się stenowiska strze- 
leckie pozwalające ostrzeliwać boki pozycji. Sta- 
nowiska te otrzymują swoją stałą załogę, albo też 
zostają w razie potrzeby obsadzone przez pewne 
drużyny, które w tym celu opuszczają swoje wla- 
ściwe stanowiska ogniowe, znajdujące się gdzie- 
indziej. W tej myśli ulokowano rów łącznikowy 
w FA, pozwalajacy strzelać w kierunku południo- 
wym, rów FB, z kierunkiem ognia na północ, oba 
należące do prawoskrzydłowego punktu oporu. 
W podobny sposób umieszczono rowy FC, FD, SA, 
SB, SC i SE. Rów łącznikowy SC biegnie wzdłuż 
skraju lasu, wskutek czego zapewnia ukrytq komu- 
nikację zarazern doskonale się nadaje do obrony 
skrzyała na wypadek potrzeby. Dalsze rowy łącz- 
nikowe umieszczano w FE, FF, FG, SF, SGi SH. 
Rowy te umieszczano wyłącznie w tym celu, by 
zqęścić sieć komunikacyjną na tym odcinku. 

Otrzymano ostatecznie pietnaście rowów łącz- 
nikowych pomiędzy linjami rzutu głównego. Biorąc 
pod uwagę odiegłości, potrzeba by ich od czterna- 
stu do dwudziestu sześciu. Biorąc tylko po uwagę 
ilość plutonów w pierwszej linji wystarczyłoby ich 
sześć. Można więc przyjętą ilość rowów uważać za 
wystarczającą. 
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Między rzutem głównym i odwodowym jako: 
pierwszy od południa umieszczono rów łącznikowy 
FH. Rów ten może być użyty przez załogę pun: 
ktu oporu do obrony prawego skrzydła. Rów Fl 
ma na celu dać możność obsadzie znajdującego się 
w sąsiedztwie punktu oporu rozlokować się głębiej 
w razie potrzeby. Rów FK może służyć do obrony 
lewego skrzydła ośrodka oporu. Podobnie rów ST 
posłuży do obrony prawego skrzydła, zaś rów SK 
do obrony lewego skrzydła północnego ośrodka 
oporu. Rów SL ułatwia głębokie ugrupowanie pun- 
ktami oporu, położonemu w lesie. Rów łącznikowy 
SM znajduje się na skraju lasu i może służyć do- 
ukrytej komunikacji oraz do obrony boku punl tu 
oporu; jest on również potrzebny i ze względu na 
dużą odległość między rowami SK i SL. Rów FL 
umieszczano wobec tego, że teren zapewnia mu 
dobre ukrycie. Rów FM ułatwia swemu punktowi 
oporu komunikację, oraz może być wykorzystany 
do obrony od południa. W ten sposób otrzymali- 
śmy dziewięc rowów łącznikowych pomiędzy rzu- 
tem głównym i odwodowym. Uwzględniając odle- 
głości, potrzeba jest od sześciu do trzynastu rowów;. 
uwzględniając tylko ilość czołowych kompanij, po- 
trzeba byłoby pięc rowów. A więc przyjęta ے1‎ 
rowów wystarcza w zupełności. W razie, gdyby 
trzebą było ilość rowów ograniczyć, najłatwiej by- 
łoby rzec sie rowu FL. 

Pomiędzy rzutem odwodowym i tyłowym wy- 
znaczono rowy TA, TB, TC i TD, o ile możności 
jaknajlepiej ukryte od wglądu nieprzyjaciela. Rów 
TE dodano z tego względu, że prowadzi on przez 
doskonale ukryty teren. Mamy w ten sposób pięc 
rowów łącznikowych miedzy trzema rzutami. Sto- 
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sownie do odleglo$ci potrzeba ich od pieciu do 


siedmiu; 


stosownie do ilo$ci bataljonów w przed- 


mich rzutach wystarczylyby dwa rowy. Jest wiec 
przyjęta ilość rowów zadawalajaca. 


1) 


2) 


3 


Ne 


4) 


5) 


Punkt D, (Mapa Ne 7). 


(Plun sieci drutów kolczastych) 

Sieć drutów kolczastych powinna być po- 
kryta w każdym swym punkcie ogniem 
karabinów, ręcznych oraz karabinów ma- 
szynowych. O ile możności winien to 
być ogień flankujący, c. k. m. i r. k. m., 
skuteczniejszy i ekonomiczniejszy, niż 
ogień czołowy. 

Druty winny sie znajdować w odległości 
trzydziestu do stu metrów od rowów, 
które osłaniają. 

Należy je ukrywać jaknajstaranniej od 
nieprzyjacielskiej obserwacji, zarówno 
ziemnej jak i powietrznej; należy w tym 
celu wykorzystywać nierówności terenu, 
wysoką trawę, lasy, przeciwzbocza. 
Narys sieci drutów nie pow nnien być 
równoległy do narysu rowów, żeby go nie 
zdradzać. 

Ośrodki i punkty oporu należy zabezpie- 
czać o ile możności ze wszystkich stron, 
a w każdym razie od czoła i z boków 
drutami, flankowanemi przez c. k. m., r. 
k. m. i karabiny. Komórki oporu wska- 
zane jest również otoczyć całkowicie sie- 
cia drutu kolczastego. Niskiej sieci dru- 
tów używa się szczególniej z boków 
i z tyłu, utrudniając w ten sposób nie- 
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przyjacielomi rozpoznanie stanowisk obron- 


nych. 
Przedewszystkiem wyznacza sie linje drutów 
przed poszczególnemi rownolegtemi. Następnie 


wyznacza sie narys drutów zabezpieczających skrzy- 
dła odcinka pułkowego. Sa one oznaczone na me- 
pie literami FM, SM, TM. 

Dalej nanosi się linje drutów okalających z bo- 
ków ośrodki oporu. Linje te są oznaczone literami 
FN i SN. 

Druty, osłaniające boki punktów oporu dwuch 
czołowych rzutów są oznaczane przy pomocy liter 
FS i SS. Punkty oporu rzutu tyłowego posiadają 
po bokach odcinki drutów oznaczone literami TS. 
Odcinki te są krótkie, ale zapewniają do pewnego 
stopnia osłonę. 

Wreszcie całkowite otoczenie komórek oporu 
drutami uskutecznia się w ten sposób, że z tych 
stron na których niema sieci normalnych, wysokich 
drutów, zaplata się niską sieć, pokazaną na mapie 
Ne 7 przy pomocy małych krzyżyków. 


Punkt D, (Mapa Ne 7). 


(Stanowiska armatek piechoty ze wskazaniem 
głównych kierunków ich ognia) 

Armatki te umieszcza się na górujących sta- 
nowiskach, z których mogą ostrzeliwać przedpole 
ponad głowami własnych oddziałów. Zwykle nie 
wyznacza się im ściśle oznaczonego celu, zostawia- 
jac im swobodę działania. Skierowuje sie ie prze- 
ciw ruchomym celom, jak karąbinom maszynowym 
i czołgom. Należy je jaknajlepiej ukrywać. 

Major A ma ulokować dwie armatki, major B 
jedną. Major A decyduje się natychmiast umieścić 
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jedną armatke w AT, skąd moze ona strzelać we 
wszystkich kierunkach. Druga armatke chciatby on 
umieścić na swem prawem skrzydle, jednakowoż 
pamięta o tem, że ma wspierać przy pomocy mo- 
zdzierzy lewy ośrodek oporu; Że zaś armatka winna 
się znajdować w pobliżu związanego z nia moździe- 
rza, więc umieszcza ją w AU. 

Major B, umieszcza swoją armatkę w BT,skąd 
będzie mogła ostrzeliwać pojawiające się cele na 
przedpolu. 


Punkt D, (Mapa Ne 7). 


(Stanowiska mozdzierzy oraz miejsca przez nie 
ostrzeliwane). 

Mozdzierze umieszcza się zwykle na osłonie- 
tych stanowiskach, dajac im na cele takie objekty, 
które mo2na ostrzeliwac tyiko ogniem o stromym 
torze. Zwykle wybiera sie najpierw cel ognia, po- 
czem tak się umieszcza możdzierz, by go mógł 
dobrze ostrzeliwać. Mozdzierze należy ubezpieczać 
ogniem innych broni; w ten celu umiesza się je 
czasem wewnątrz punktu oporu; ściągają one jednak 
ogień nieprzyjacielski i dlatego korzystniej jest je 
umieszczać nazewnątrz punktów oporu. Wskazane 
jest wyznaczać im stanowiska w bliskości ze wzgle- 
du na duże zużycie dość ciężkiej amunicji. O ile 
możności moździerz powinien się znajdować w po- 
bliżu armatki piechoty. 

Major A posiada dwa moździerze, które po- 
winny móc ostrzeliwać krytyczne punkty przed le- 
wym ośrodkiem oporu, przedewszystkiem okolice 
punktu 357.9— 758.5, t. j. dalsze zbocza zalesionego 
wzgórza. Również powinny być w stanie ostrzeli- 
wać wąwóz Potoku, który nieprzyjaciel obierze 
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z pewnością za podstawe  natarcia dla swych 
wojsk. Patrząc na stanowiska swych armatek AT 
i AU, major A przekonuje się, że można umieścić 
moździerze na przeciwzboczu, w pobliżu powyższych 
punktów, skąd będą mogły bardzo dobrze pełnić 
swe zadanie. Z drugiej strony major A chce mieć 
te stanowiska w pobliżu rowów łącznikowych, bie- 
gnących z rzutu czołowego do odwodowego. Czy- 
nią zadość tym 2adaniom punkty AR i AS, w któ- 
rych major A decyduje się umieścić swe mo- 
20216. 

Major B posiada cztery moździerze. Studjuje 
on przedpole i widzi, te moze byé ono wszedzie 
dobrze ostrzelane przez inne bronie, z wyjątkiem 
dalszego zbocza zalesionego pagórka. Postanawia 
on umieścić wszystkie moździerze tak, by mogły 
dogodnie ostrzeliwać to zbocze (jak to było omó- 
wione w I. cześci zadania). Istnieje kilka dogodnych 
stanowisk dla rnoździerzy, jak BQ, BR, BS.—BQ 
znajduje się na przeciwzboczu i leży nie za blisko 
od pierwszej linji, natomiast znejduje się blisko 
umieszczonych tu karabinów maszynowych, i mo- 
zdzierze mogłyby być tułatwo stracone. Punkt BR 
znajduje się w pobliżu stanowiska armatki piechoty 
i jest dobrze ukryty w lesie. BS leży w pobliżu 
drogi, którą zamierza się zbudować i również jest 
dobrze ukryty, natomiast leży dalej od celu ognia. 
Po rozważeniu zelet i wad tych stanowisk major B 
postanawia umieścić jeden moździerz w BR, w po- 
blizu armatki piechoty, zaś moździerze zdobyczne, 
nie wchodzące w skład plutonów broni towarzyszą- 
cej, zgrupować w BS. 

Każdy z możdzierzy może przez krótki prze- 
ciąg czasu stworzyć ogień zaporowy na przestrzeni 
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około 100x100 metrów. Tak więc sześć mozdzie- 
rzy, znajdujących się w rozporządzeniu pułku, po- 
kryje swym ogniem prostokąt o bokach 100 x 600 
m., przedstawiony na mapie Ne 7, 


Punkt D, (Mapa Ne 7). 
(>Lan ow iska, dowód z twi Stano wis ka 
obserwacyjne, i punkty opatrunkowe 
Ioan دا رن‎ a tea | Le BA: 

Stanowiska dowództw. 

Major A, dowódca prawego bataljonu, umie- 
szcza Swój sztab w miejscu AV, w małym domku, 
który sie tu znejduje. Uwaza on ten punkt za bar- 
dzo korzystny wobec tego, że dom znajduje sie na 
przeciwzboczu, w pobliżu drogi, w środku ośrodka 
oporu i w dobrej odległości od czołowej linii. 

Umieszczenie stanowiska dowódcy lewego 
ośrodka oporu napotyka na większe trudności. Nie 
mogąc znaleźć lepszego miejsca, major B decyduje 
się na punkt BV, który jest przedewszystkiem cen- 
tralnie położony, dalej znajduje się na przeciwzbo- 
czu, w lesie i posiada łatwość komunikowania się 
ze wszystkiemi częściami ośrodka oporu; leży on 
przy skrzyżowaniu się rowu łącznikowego z równo- 
ległą rzutu odwodowego; major B przypomina so- 
bie również, że, w myśl rozkazu pułkownika, w po- 
bliżu tego punktu mają saperzy zbudować drogę. 


Stanowiska abserwacyjn 
Major A postanawia umiescic wv. sta- 
nowisko obserwacyjne w jednym z domów na przed- 
niem zboczu, w pobliżu drogi, biegnącej z zachodu 
na wschód. Decyduje się on na dom koło punktu 
AW, poza linją posiłków głównego rzutu, skąd be- 

dzie miał dobry widok na przedpole. 
o0* 
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W lewym ośrodku oporu warunki przedstawia- 
ją się mniej korzystnie. Niema tu odpowiedniego 
miejsca, któreby czyniło zadość wszystkim zada- 
niom; najwyższym punktem jest BW; leży on w le- 
sie. O ile znajdzie się tu drzewo wyższe od innych, 
to będzie można założyć naniem stanowisko obser- 
wacyjne. Major D decyduje się na to. W razie je- 
dnak, gdyby takiego drzewa nie było w poblizv, 
major D postanawia zbudować dwa stanowiska 
obserwacyjne, jedno, główne, w północnej części 
odcinka, Oraz na wypadek potrzeby—drugie, zapaso- 
we, w południowym odcinku. 

Punkty opatrunkowe umieszczono w miejscach, 
oznaczonych na mapie Ne 7 literami Al i BI. 


هویج 


Plan pododeinke POMIECHÓWEK. 
Podziałka 4:25000. 
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Pułk. hui. J. Jastrzębski. 


Odczyt, wygłoszony na organizacyjnem posiedzeniu Sekcji 
Fortyfikacyjnej Tow. W. W. dn. 25 HI 1926 roku. 


IL (d. c. n.) 


c) Pas dzieł zewnętrznych odcinka północnego . 


Podaję tutaj opis szczegółowy linji głównej 
obrony na Pomiechowskim pododcinku w tym stanie, 
w jakim była ona w czasie walk, korzystając z opi- 
su podanego przez b. pułkownika armji rosyjskie- 
go inżyniera wojskowego Zaleskiego, który był kie- 
rownikiem robót na działach piech. XIV właśnie 
w tym roku. 


A) Pododcinek Pomiechowski (patrz plan podod- 
cinka Pomiechowskiego). 

Grupa Goławicka (XIV) — Skrzydło pododcin- 
ka jest daleko wysunięte wstosunku do sąsiedniego 
odcinka Zachodniego (Wymysłowski).— Grupa ta leży 
na wysokim brzegu Wkry. Miała się ona pierwot- 
nie składać z jednego dużego pieciokatnego fortu 
rys. 2, i jednego małego z tradytorem na samym 
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brzegu Wkry. Ostatni nie byt rozpoczetv; budowa 
dużego nie była zakończona. Właściwie była zupełnie 
wykopana wsch. część fosy czołowej i wybudowana 
przeciwszkarpa. Zachodnia część fosy czołowej do- 
prowadzona była do głębokości—3 mtr., fosa barki 
wschodniej była jeszcze mniej—bo do 2 mtr. Fosa 
zachodnia nawet nie rozpoczęta. Fosy czołowe były 
ostrzeliwane z kojca przeciw szkarpowego, uzbrojo- 
nego w 57 mm. armatki (sklepienie 4 mtr.); prawy 
bark był ostrzeliwany z kojca przeciw szkarpowego, 
lewy—posiadał obronę czołową ze schronu bojowego 
półstałego charakteru. 

Szyjowa fosa—o przekroju rowu strzeleckiego 
była broniona ogniem czołowym. Pod wałem czoła 
i prawego boku znajdował się schron pogotowia 
(sklepienie 2 m.), posiadający 4 przelotnie, jako 
wyjścia na podwórza fortu. Czoło fortu miało przed- 
piersie betonowe i dwa odkryte stanowiska dla dzieł 
przeciwsztuumowych; prawe stanowisko było w be- 
tonie. Obrona międzypola w prawo uskutecznia się 
z 4 dział, ustawionych w tradytorze, konstrukcji 
tymczasowej (ściany—betonowe, pokrycie z kamie- 
nia na cemencie, ułożonego na warstwie belek. 

Pomieszczeń dla załogi było wiecej niż trzeba. 
Oświetlenie fortu było elektryczne. 

Na samym brzegu Wkry, przy wyjściu z wą- 
wozu znajdowała się dobrze ukryta—działobitnia dla 
flankowania międzypola wlewo; przy działobitni -— 
zbudowany był tymczasowy schron. Tutaj stała lo- 
komobila dla pompowania wody z rzeki przy po- 
mocy pompy Wortingtona do wodociągu. Sam ru- 
rociąg był ułożony na głębokości 0,66 mtr. Fort, ba- 
terjai schron były otoczony przeszkodą z drutu kol- 
czastego; w fosie fortu znajdowała się taka sama 
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przeszkoda. Teren okoliczny był splantowany jako 
stok w kierunku rzeki. 

Roboty przy budowie fortu w czasie pokoju 
były prowadzone w takiej kolejności, aby na wypa- 
dek wojny w każdej chwili mozna było w najkrót- 
szym czasie przystosować nie zakończony fort do 
obrony. 

Dzieło XIVb rys. 3 znajdowało się między 
gł. Goławiacką i gr. XV, nieco w tyle. Służyło ono 
za $ródszaniec tego międzypola (3*/, klm.). Był to 
fort „mały“ bez tlankowej obrony rowów, — miał 
wykończone koszary, obronę z frontu słabą; posia- 
dał również elektryczne oświetlenie. 

Grupa XV. Grupa XV rys. 4 składała się 
z 3 dzieł: jednego czołowego dużego i dwuch skrzy- 
dłowych „małych“. 

Duże dzieło fort a) miało obronę czołołową, 
jednak nie bez martwych pól. Pod wałem czołowym 
| prawego barku znajdował się schron dla pogoto- 
towia z dwoma przeiotniami, służącemi jednocze- 
śnie, jako schrony dla dział przeciwszturmowych, dla 
których stanowiska znajdowały sie w pobliżu. W szyi 
umieszczony był kojec czasowy dla ostrzeliwania 
rowu—przeszkody łączącej duży fort z małym. 

Dzieło posiadało elektryczne oświetlenie i wo- 
dociąg, umieszczony za szyją fortu. 

Małe dzieła—czołowa obrona rowów, a ro- 
wu czołowego 7 kojca dzieła dużego. Rów barku 
zewnętrznego na dziele XVb ostrzeliwany był z pół- 
kojca dla c. k. m. połączenzgo poterną ze schro- 
nem pod wałem. Dla otrzeliwania miedzypol małe 
dzieła posiadały półtradytory. W dziele XVb schron 
pogotowia połączony był pod wałem czołowym 
z tradytorem i kojcem. Stanowisk dla dział było 
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dwa, jedno na czole, drugie na—zniżonym barku we- 
wnętrznym. 

Między fortami małymi a dużym ciągnął się 
stok (glasis) z przerwami w tem miejscu, gdzie prze- 
chodziła kolej. W tej przerwie zbudowana była dzia- 
łobitnia polowa. 

Szyja grupy zamknięta była przeszkoda z dru- 
tu kolczastego, która razem ze stokami miała 
w planie formę zamkniętą. 

Słabą stroną tej grupy było martwe pole po 
obydwu stronach kolei oraz niedostateczna obrona 
rowów. 


Dzieło XVI. Dzieło XVI (rys. 5) znajduje sie 
o 2!/, kim. na południe od prawego dzieła gr. XV. 
Rów czołowy i lewego barku bronione były z po- 
dwójnego kojca przeciwszkarpowego; rów przedbar- 
kiem prawym—z poza przeciwszkarpy, nie posiada- 
jąc ukrytej komunikacji z fortem. 

Pod wałem czołowym znajdowały się koszary 
betonowe, połączone z kojcem i z podwórzem for- 
tu przy pomocy poterny, w której znajdowała się 
stacja elektryczna. 

Fosa szyjowa posiadała przekrój polowy i obro- 
nę czołową. Dzieło nie miało tradytorów; między- 
pole wlewo bronione było z małego dzieła gr. XV, 
a wprawo pozostało bez obrony (1'/, klm.) aż do 
umocnienia Ne 8. 

W projekcie twierdzy przewidywana była bu- 
dowa ciągłego stoku między dz. XVI i um. Ne 8, 
nie była ona jednak rozpoczęta. 

Dzieło Ne XVI było otoczone przeszkodą dru- 


ciana. Wodociag podawał wodę z odległości !/, klm. 
na tyłach dzieła. 
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Umocnienie Ne 8 rys. 6 położone było na sa- 
mym skraju wysokiego brzegu Narwi. Fosy posia- 
ły słabą obronę czołową. W szyi fort nie posia- 
dał rowu, według projektu miała go zastąpić krata, 
ustawiona wprost na powierzchni ziemi, zniwelowa: 
nei do gleboko$ci rowów czołowych. Umocnienie po- 
siadało koszary pod wałem czołowymi tradytor beto- 
nowy pod barkiem, połoczone w jedną całość. 


Koszary te, tradytor, oraz kojec czołowy w gru- 
pie Goławickiej były najnowszemi budowlami w Mo- 
dlinie i dlatego posiadały pokrycie o grubości 4,20 
mtr. z betonu, ułożonego na belkach dwuteowych, 
i z warstw betonu asfaltowego. 


Umocnienle Ne 8 posiadało oświetlenie elek- 
tryczne i wodociąg w szyi. 


Międzypola i tyły. Charakter umocnienia 
międzypól i tyłów tego odcinka zależał od charakte- 
ru terenów w przeważnej swej części porośniętego 
iasem, oraz położenia rzeki Wkry. 


Las Pomiechowski, ciągnący się najpierw wą- 
skim pasmem za gr. Goławicką i fortem XIV, «rap- 
townym  wyskokiem podchodzi do międzypola 
XV—XVI. 


Umocnienia miedzypola grup: Go- 
lawickiej i XV — ciagnely sie na linji szyj 
tych fortów i składały się z szeregu rowów strze- 
leckich ze schronami typu polowego, i przeszkód 
ciągłych przed nimi. 


Podejścia do przeszkód ostrzeliwane były z tra- 
dytorów fortów, jak również z dwuch bateryj typu 
polowego z lekkiemi schronami; jedna z nich była 
położona w lesie za lewym fortem gr. XV. 
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Jako punkt oporu pododcinka dla odwrotu słu- 
Żyć musiał fort XIV i ciężki schron Pieter fortem 
XIV i brzegiem Wkry. 

Miedzypole XV — XVI. Na miedzypolu 
tem byly wybudowane rowy strzeleckie wzdtuz skra- 
ju lasu. Na przedpolu jego znajdowal sie rów strze- 
lecki, który odgrywat role punktu obserwacyjnego 
dla dziela XVb. Przeszkody, otaczajace ten rów, bro- 
nione były z baterji B. ° 

Lisiera lasu była opleciona drutem, za którym: 
znajdował się szereg rowów oddzielnych. Za tym 
międzypolem umieszczone były 3 baterje polowe. 
Tyły międzypola stanowił las, poprzeżynany drutem 
koiczasym, w którym znajdowały się 2 blokhauzy. 

Miedzypole XVI—Ne 8. Rowy strzeleckie 
były tutaj odsunięte nieco w tył od stoku. Artylerji 
polowej nie było wcale. 

Na tyłach XVI—Ne 8 znajdowały ciężkie schro- 
ny, mogące pomieścić stu ludzi z odwodów. 

Na jego skrajnym skrzydle, nieco dalej wtył, 
ustawiona była baterja polowa ze schronem i nie- 
wielkie umocnienie dla piechoty. Prócz tego na 
Narwi, nawyspie położona była baterja dla otrzeliwa- 
nia rzeki i obserwacji wyjść na nizinę wzdłuż brzegów. 

Na pododcinku Pomiechowskim, w nizinie, pod 
ukryciem wysokiego brzegu rzeki znajdowała się 
grupa ciężkich schronów dla d-wa i punktu opa- 
trunkowego. 

Dla kierowania ogniem artylerji wybudowano 
12 wież obserwacyjnych, przeważnie na drzewach. 


B) Pododcinek W ymysłowski i Zakroczymski. 

Granicy naturalnej pododcinki te nie posiadały 
wcale. Punktami oporu były tu forty X, XI, Alli XIII 
i umocnienia Ne 9 i 10. 
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Wszystkie one nie były zakończone: stopień 
ich obronności szedł w kolejności XIII, XII, XI i X. 
Forty XII, XIll i Ne 9 przypominają umocnienia Ne 8; 
forty Xl i X — są to właśtiwie koszary betonowe, 
pokryte ziemią, z rowami strzeleckiemi naokoło; 
w forcie No 10 nawet te koszary nie były wykończone. 
Umocnienie Ne 10 na brzegu Wkry składało się z ko- 
szar betonowych i było prędzej schronem, niż umo- 
cnieniem ze względu na wielką ilość martwych pól 
znajdujących się naokoło. 

Pozycje wysunięte składały się z niewykończo- 
nych rowów ciągłych z przeszkodemi również nie- 
wykończonemi, bez schronów. 

Obstrzał z głównej pozycji i wyniesicnej był 
dostateczny. 

Na tyłach od strony Wkry, aż do Wisły znajdo- 
wał się las, w którym były położone baterje cięż- 
kie; za lasem — ciężkie schrony dla dowództwa. 

c) Obwarowanie centralne—,cytade- 
1 a*--wiekszej wartości bojowej nie przedstawiało; mie- 
$cily sie tutaj prochownie betonowe i betonowane. 
W jednej z takich prochowni znajdowalo sie biuro 
operacyjne sztabu twierdzy. Zatoga lokowata sie 
w koszarch obronnych; szpitale—w dolnych pietrach 
tych koszar i specjalnym gmachu szpitalnym, nad któ- 
Tym powiewal znak czerwonego ۰ 

Chłodniabetonowabyłnapełniony miesemtnrozo- 
nym. Oprócz tego twierdza posiadała stado rogacizny. 

Twierdza miała wodociąg, piekarnie, łaźnię 
oraz inne urządzenia. 


4. Mobilizacja twierdzy. 


Mobilizacja twierdzy trwała od daty ogłoszenia 
mobilizacji ogólnej 1. VIII. 1914 aż do czasujej oto- 
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czenia 10. VIII. 1915, to znaczy przeszło rok. Za- 
stała ona twierdzę w okresie jej rozbudowy, którą 
prowadzono według planu, powziętego mniej więcej 
w tym samym roku; raboty rozpoczęto już na ca- 
lym obwodzie twierdzy. Z chwilą ogłoszenia mo- 
bilizacji — zamiast wzmożenia robót — zdezorganizo- 
wano je przez powołanie do wojska wielu osób 
z personelu technicznego. 

Zasada, że każdy obywatel państwa na wypa- 
dek wojny powinien być użyty na odpowiednim dla 
niego stanowisku, na początku wojny nie była dosta- 
tecznie z rozumiana. Specjalista: majster—użyty przy 
robotach betonowych, przyniesie większe korzyści 
sprawie, niż w tym wypadku, gdy będzie zatrudnio- 
ny, jako taborowy. A jednak podobne wypadki mia- 
ły miejsce w Modlinie. 

Pozbawienie technicznego personelu kiero- 
wnictwo robót na fortach zmusiło do zastowania 
konstrukcyj prostych, jednocześnie jednak mniej 
wytrzymałych. 

A więc początek mobilizacji twierdzy zaznaczo- 
ny byłraczej dezorganizacją wszelkich robót, aniżeli 
prowadzaniem ich według określonego planu, któ- 
rego, jak widać ze wszystkiego, nie było wogóle 
wcale. 

To samo zjawisko można było zaobserwować 
również w innych twierdzach rosyjskich,np. w Gro- 
dnie, gdzie dezorganizacja była spowodowana nie 
tylko przez powołanie do szeregów rezerwistów, za- 
trudnionych przy robotach w twierdzy jako perso- 
nel techniczny lub robotniczy, ale przez obawe, 
że Niemcy zaatakują Grodno natychmiast; zaprze- 
stano wszelkich rowów betonowych i zaczęto przy- 
stosowywać nie skończone budowle do obrony. 
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Przystosowanie to wymagalo przedewszystkiem 
zniesienia wytwórni betonu, szalowań, zasypania 
wykopów, przygotowanych pod schrony i t. p., a po- 
nieważ wszystko to robione było na gwałt i hez pla- 
nu, więc nie zastanawiano się nad tem, że może 
wkrótce trzeba będzie znowu przerwaną robotę kon- 
tynuować; dużo robót, materjałów i maszyn zni- 
szczono przytem zupełnie. Naprzykład w niektórych 
miejscach wykopy były zarzucone beczkami cemen- 
tu, oraz maszynami do robienia betonu i t. p. 


Rzeczywiście—po dwuch czy trzech tygodniach 
wydany był rozkaz o prowadzeniu dalej przerwa- 
nych robót. 


Wszystko to mogło mieć miejsce jedynie dla- 
tego, ze tutaj, jak i w Modlinie nie było dostate- 
cznie obmyślanego planu mobilizacyjnego twierdzy. 


Wszystkie roboty fortyfikacyjne znajdowały się 
w ręku Zarządu Inzynierji Twierdzy, na czele któ- 
rego stał Szef Inżynierji, pułkownik, inżynier wojsko- 
wy (zdaje sie Akimow), który jednak już w lutym 
1915 r. był odwołany na front. 

Szefostwo objął pułk. inż. wojskowy Korotkie- 
wicz, zabity 17 lipca 1915 r., o czem mowa dalej; 
na jego miejsce w niespełna miesiąc do zupełnego 
otoczenia twierdzy wyznaczono innego pułkownika 
(zdaje się Wasilenko). 

Cały obwód twierdzy był podzielony na odcin- 
ki i pododcinki, o których już mówiłem wyżej. Ka- 
Żdy z nich miał własnego kierownika robót, oficera 
inżyniera wojskowego, — autora projektów, admi- 
nistratora i t. p. 

Z ogłoszeniem mobilizacji w robotach fortyfi- 
«kacyjnych brał udział sam komendant twierdzy któ- 
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ry czesto wydawal bezposrednie rozkazy poszcze- 
gólnym kierownikom robót. 

Wszelkie formalnosci n ie zalatwial 
pomocnik Szefa Inżynierji. Inzynierowie odcinkowi 
wykonywali swoje projekty, niemal bez żadnej kon- 
troli technicznej, każdy nawłasną rękę, gdy tymcza- 
sem kontrola administracyjna była bardzo krępują- 
ca dla inżynierów, zwłaszcza pod koniec okresu mo- 
bilizacyjnego. 

W czasie mobilizacji przed całym obwodem 
twierdzy zostały wzniesione pozycje czołowe w ró- 
Żnej odległości od pozycji głównej — od 2—8 kim. 
Na odcinku zakroczymskim i wymysłowskim — po- 
zycje te składały się z kilku linii; na pomiechow- 
skim za$—tylko na północy były dwie linje, na po- 
zostałej części—jedna. Pozycje te składały się z cią- 
głej linji rowów strzeleckich, nie wszędzie ukończo- 
nej, z rowami łącznikowemi, prowaazącemi w ty! 
i łączącemi między sobą poszczególne odcinki ro- 
wów strzeleckich, ciągnących się z przerwami, sie- 
gającemi 500—1000 mtr. 

Przed rowami istniały przeszkody z drutu kol- 
czastego, szer. około 6 mtr., miejscami umieszczo- 
no w rowach. 

Każda kompanja posiadała jeden schron cieżki 
z bali z pokryciem kamiennym na zaprawie cemen- 
towej, lub nawet bez niej. Na odcinku Pomiechow- 
skim który był uważany za rrawdopodobny odci- 
nek natarcia niemieckiego, pozycje czołowe ciagne- 
ły się przez Wolke Kikolska na północ od Psucina, 
Studzianki, Dembinka Borkowa. 

Na odcinku Wymysłowskim i Zakroczymskim 
-czołowe pozycje ciągnęły sie przez punkty, które 
uwidocznione są na planie Ne 3. 
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5. Załoga twierdzy. 


Z chwilą ogłoszenia wojny w twierdzy znajdo- 
wały się jako jej stała załoga, 2 dywizje piechoty; je- 
dnak zaraz po ukończeniu mobilizacji dywizja ta by- 
ła skierowana do Prus Wschodnich jako jednostka 
armji polowej. Na wiosnę 1915 do twierdzy przyby- 
ty oddzialy pospolitego ruszenia (24 bat.). W tym 
samym czasie przybyły do twierdzy oddziały straży 
pogranicznej, lecz i one zostały wysłane na front. 


W ten sposób ta załoga, która miała bronić 
twierdzy, objeła swój posterunek dopiero na 4 — 5 
miesiecy przed rozpoczeciem walk o twierdze. 


Piechota zajeta była przeważnie słubżą garni: 
zonową, a komendant twierdzy, generał Bobyr, znie- 
chęcony do pracy ze względu na konieczność przy- 
gotowywania wciąż nowych oddziałów do walki 
o twierdzę — nie zwrócił już wreszcie dostatecznej 
uwagi na przysposobienie tych oddziałów, które 
ostatnio przybyły, będąc przekonanym, że i one, jak 
poprzednie, będą odesłane na uzupełnienie wojsk po- 
lowych. 

Na miesiąc przed rozpoczeciem ataku na twierdze 
pod względem formalnym oddziały te zostały prze- 
kształcone na 2 dywizje polowe (114. i 119.), każda 
o składzie 12 bataljonów. Ma się rozumieć, że re- 
organizacja taka nie mogła wpłynąć na powiększenie 
wartości bojowej tych, właściwie nie bojowych oddzia- 
łów, tembardziej, że korpus oficerski ani swą licze- 
bnością, ani przygotowaniem nie stał na wysokości 
swego trudnego zadania. 

Taki stan załogi nie mógł zadowolić Naczelne 
Dowództwo rosyjskie zwłaszcza wówczas, gdy posta- 
nowiło ono Modlin bronić. Postanowienie to po- 
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wzieto dopiero bardzo pózno. Zarówno W. Ks. Mi- 
kolaj Mikołajewicz—jak i gen. Aleksiejew—Glówno- 
dowodzacy Fr. Pólnocno-Zachodnim dlugo sie zasta- 
nawiali nad tem, czy twierdzę należy bronić, czy 
też odrazu ewakuować, Obydwaj byli skłonni raczej 
do jej porzucenia. Dla zbadania możliwości ewaku- 
acji twierdzy dn. 25/VII 1915 był wysłany gen. Pa- 
licyn, który, po zapoznaniu się z sytuacją na miejscu, 
wywnioskował, że dlaewakuacjitwierdzy potrzebanie 
mniej niż 200 pociągów, że stacje nie są przysto- 
sowane do większego naładunku i że brak jest wre- 
szcie środków przewozowych, niezbędnych dla do- 
wozu do kolei. 

Ten stan rzeczy zmusił dowództwo rosyj- 
skie do obrony Modlina tembardziej. ze do ostatniej 
chwili miał on stanowić osłonę cofających się armij 
—|-ej i ll-ej. 

Strategicznej potrzeby obrony tego punktunie 
było, po ostatecznym bowiem odejściu armji rola 
twierdzy miała być już skończona. 

Gen. Aleksiejew zapatruje się inaczej na spo- 
sób wykorzystania twierdzy: nie stawiając Modlinowi 
żadnego strategicznego zadania, każe mu sie bro- 
nić, w rozmowie z gen. Borysowym wyrażając w ten 
sposób swój pogląd na potrzebe tej obrony: 

„Nie mogę wziąć na siebie odpowiedzialności 
za porzucenie twierdzy, której zbudowanie koszto- 
wało tyle pracy". 

Są to zapatrywania na zadanie twierdz, z któ- 
remi często można się spotykać teraz jeszcze. Wódz 
tej miary, jak Aleksiejew, mylnie ocenia wartość 
twierdzy i nie może ustalić, tego momentu, kiedy 
twierdza traci już swoją wartość strategiczną lub 
taktyczną. Nie bierze on wcale pod uwagę, że twier- 
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dza Modlin wraz z tét-de-ponta pod Warszawa juz 
w roku 1914 odegrala swoja rola i oplacila koszta 
jej budowy, osłaniając skrzydło armji Samsonowa 
zaś później we wrześniu i październiku — przykry- 
wając koncentrację sił rosyjskich, które uderzyły na 
front niemiecki Ludendorfa, w kierunku na Wrocław, 
dążąc do opanowania lewego brzegu Wisły (jak 
o tem świadczy gen. Borysow). Wszystkie te usłu- 
gi, jakie wyświadczyła twierdza Modlin jako zabe- 
zpieczenie przeprawy przez Wisłę w obliczu armji 
przeciwnika. — Hleksiejew nie uważa za dostateczne 
spełnienie swego zadania, zmuszając ją do bezcelo- 
wych ofiar przez rozkaz obrony w warunkach na- 
eer cie?kich. 

17/۷۱۱ to znaczy za niespełna dwa miesiące do 
oblężenia wyznaczone zostały ostatecznie jako za- 
łoga Modlina, 63. i 58. dyw. piechoty. Z poczatku 
miał być wyznaczony XXVII korpus; „szkoda pisze 
Aleksiejew — d-ca frontu,—pozbawic¿ się tej zdolnej 
do manewru jednostki; jestem zdania, że wystarczy 
wysłać tam dosyć silną, ale nie dość zgraną 63 dyw. 
piech, z dodaniem resztki ll Dyw. Syberyjskiej po- 
lecić komendantowi odmłodzić i uzupełnić te oddzia- 
ły. Prócz tego należy dodać jedną młodą dywizje: 
58 lub 78-ma“. Dywizje te znajdowały się na 
Froncie Północno-Zachodnim. 63. Dywizja Piechoty 
znajdowała się uprzednio w ciągłych walkach i po- 
deszła do twierdzy od strony Przasznysze, opierając 
swe lewe skrzydło o Wisle, na prawym zaś majac 
2-gi Turkiestański korpus. 

58. Dywizja po porażkach przyszła od strony 
Warszawy w Galicji. 

Prócz tych oddziałów regularnych D two Fron- 
tu wciąż przysyłało całe transporty ludzi, nieuzbro- 
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jonych dla uzupelnienia artyierji fortecznej. Katego- 
ryczny sprzeciw komendanta twierdzy przyjmowa- 
niu tych niepotrzebnych ludzi wstrzymał dalsze przy- 
syłanie tych transportów. 

W ten sposób załoga twierdzy składała się 
z następujących oddziałów. 


58. 
63. 
114. 
119. 


18), 
63. 


114 
ys, 


Piechota: 
dywizja piechoty 12 baonow. 
» T 16 4 


(pospolite rusz.) 2 n 
(pospolite rusz.) 12 ^ 


Razem 52 baony 


Artylerja polowa: 
Alt, a 10271 
SI ud DT Ao ct ere aM Lco om ^ POOR, 


| (organizacja nieukonczona 72 , (max) 


Razem: 144 działa 
Artyl ciężka (forteczna). 


Kalibrysy LA ci, ار رع‎ Sa mad li20 


pudów), 


15 cm. (190 pudów), 21 


CM. EEA „ami, haubice; 224 arnt 12 

cm. (Kosze 28 cm. — po 2 działa 
aze lele. uł «),Qko0lo 250 rózZmychidzigl 
Różnych kalibrów, starych sy- 

stemów i typów fortecznych na u- 

zbrojenie kojców. . . . . . . 600 dział art. fort. 


razem 850 dział art. fort. 


Zapas pocisków sięgał 25 — 50 cm. na działo 


i dobę. 


Inne rodzaje broni i służby. 


1 kompanja saperow, 
l kompanja minerow rzecznych, 
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l kompanja balonowa, 

1 oddziat lotniczy, 

] stacja radjc 

] sracja golebi, 

Zandarmerja, 

Intendentura, 

Szpitale i t. p. 

Stan liczebny wszystkich oddzialów wynosil 
kolo 105.000. 

Lecz Jak twierdzi pulkownik Zaleski z tejliczby 
tylko 39.000 posiadało karabiny różnych systemów 
i typów (Berdana, karab. Japońskie, magazynki). 
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OBNIŻENIE KOSZTÓW BUDYNKÓW MIESZKALNYCH. 


kpt. Inż. M. Szymański. 


DEDO 


E (c. d. n.) 


I Ogólne warunki, wpływąjące na potanienie 
budynkow. 


Zaleta kazdej konstrukcji budowlanej jest jej sta- 
teczność (wytrzymałość) i taniość, t. j. najekonomi- 
czniejsze zużycie materjału i robocizny *). 

A zatem na obniżenie kosztów budowli wpływa 
wiele czynników, komplikujących Sprawę, a miano- 
wicie: ۱ 

1) długotrwałość, ogniotrwałość, wytrzymałość 
it. p. poszczególnych elementów, 

2) termin, w jakim budowa ma być wykończona, 

3) materjał z punktu widzenia przewodnictwa 
ciepła. 


*) Gdyby koszt wszelkich materjałów, używanych na bu- 
dowę, był jednakowy — to bezprzecznie zastosowalibyśmy ten 
z nich—ktory dawałby najmniejsze przekroje i dostatecznie gwa- 
rantował stateczność konstrukcji. W praktyce jest jednak inaczej; 
często zastosowanie elementów o większych przekrojach z pe- 
wnego materjału daje o wiele tańszy budynek, niż przy zastosowaniu 
elementów o mniejszych przekrojach, ale z materjału droższego. 
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Wyszczególnione warunki mogą być często sprze- 
czne w zastosowaniu do poszczególnych elementów, — 
zadaniem więc budowniczego jest tak skoordynować 
składowe części danej konstrukcji, aby, przy najszerszem 
zastosowaniu wspomnianych warunków, budynek wy- 
padł najekonomiczniejszy. Omówione wyżej warunki, 
wpływające na koszt budowy, rozpatrzymy każdy od- 
dzielnie i zilustrujemy przykładami: Tak nprz. dla 
jedno-piętrowego domu z cegły, z punktu widzenia 
dopuszczalnych naprężeń — Ściana mogłaby byćo gru- 
bości w 1-2 cegłę; tymczasem, ze względu na przewo- 
dnictwo ciepła—grubość taka dla Ściany zewnętrznej 
okaże się niewystarczającą. 

Dla wypełnienia warunku dotyczącego  prze- 
wodnicwa ciepła, możnaby Ścianę izolować odpowie- 
dnim materjatem o złym przewodnictwie lub też 
zwykłą cegłę możnaby zastąpić tańszym ale mniej trwa- 
łym materjałem, nprz. zbudować Ścianę z cegły z gli- 
ny niepalonej, nadając Ścianie większą grubość, Taka 
Ściana, może być, tańszą mimo większej  gru- 
bości, jednakże, zachowując taką samą płaszczyznę 
użyteczną podłogi wewnątrz budynku — płaszczyzna, 
ograniczona zewnętrznym skrajem Ścian, będzie wię- 
kszą, a zatem płaszczyzna dachu się zwiększy, pla- 
szczyzna zewnetrznych ścian i objętość fundamentów 
również będą większe. Ostatnie czynniki zwiększą 
koszt budowy i tylko jednoczesny i wspólny wpływ 
wszystkich warunków, obniżających koszt budowy, zde- 
cyduje na korzyść z cegły lub z gliny. 

Koszt jednostki kwadratowej pokrycia dachowe- 
go dachówką może, w danych warunkach wynosić ty- 
leż, co i jednostka kwadratowa żelaznego pokrycia 
dachowego; jednakże dachówka wymaga więcej spa- 
dzistego dachu, co pociąga za sobą większą płaszczy- 
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znę dachu; większa waga dachówki wymagać bedzie 
krokwi o większych przekrojach, jednakże większa spa- 
dzistosć wpływać będzie na zmniejszenie tych prze- 
krojów. Przyjmując pod uwagę powyższe dane, po- 
krycie dachówką może się okazać mniej wygodnem, 
jednakże pokrycie dachówką ma tę wyższość, że 
w przyszłości nie będzie wymagać malowania 1 odzna- 
cza się trwałością. Wskutek znacznego pochyle- 
nia dachu, wysoki strych pod nim może być wyko- 
rzystany nie tylko dla celów gospodarczych, ale i jako 
półmansardowe mieszkanie, w którym jednostka 
płaszczyzny podłogi kalkulowały się stosunkowo 
niedrogo. W domach niedużych, i mających nie- 
znaczną szerokość, stosując pochylenia, przyjęte dla 
pokrycia żelaznego, wysokość strychu wypada tak ma- 
ła, że strych tuki nie może być w zupełności wyzy- 
Skany nawet dla cełów gospodarczych, i w tym wy- 
padku zastosowanie większego pochylenia dachu (po- 
krycie dachówką) może się okazać znacznie korzyst- 
niejszem, pomimo większych kosztów, 


Wreszcie pokrycie drzewem lub słomą, wyma- 
gające równie , jak wiadomo, dość znacznego pochy- 
lenia, zawsze będzie tańsze od pokrycia dachówką 
1 żelazem, jednakże ostatnie dachy są ogniotrwa- 
łe, dachy zaś drewniane i słomiane, oprócz stałego 
niebezpieczeństwa pożarowego, wpływają na podnie- 
siente kosztów asekuracji w towarzystwach ubezpie- 
czeniowych od ognia. 


Wogóle kwestja najwięcej racjonalnej 1 ekono- 
micznej konstrukcji ma decyduiące znaczenie w za- 
stosowaniu do niedużych pomieszczeń mieszkalnych, 
gdyż przy nizkich niedostępnych domkach koszt zasa- 
dniczych elementów budynku wywiera większy wpływ 
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na cene jednostki ptaszczyzny podlogi, anizeli w do- 
mach wielkich, z obszernemi mieszkaniami. 

Im większa jest ilość pokojów w mieszkaniu, i wie- 
ksza płaszczyzna każdego pokoju, tym mniejsza część 
Ścian, przegródek, schodów, rusztów wypada na je- 
dnostkę powierzchni mieszkania; im mniejsza ilość pię- 
ter domu, tym większa część kosztów fundamentu 
i dachu będzie szła na jednostkę powierzchni podłogi. 

Z powyższego wynika, że jednostka powierzchni 
podłogi w małych domach i mieszkaniach powinna ko- 
sztować drożej, niż w domach wielkich z obszernemi mie- 
szkaniarm. W praktyce bywa tak rzeczywiście, a przy- 
czyna tego zjawiska leży nie tylko w przytoczonych 
wyżei motywach, ale ma miejsce i z tego powodu, że 
zwykle przy budowie małych domów stosujemy taką 
samą konstrukcję, jak 1 przy budowie domów dużych. 
Tymczasem, dążąc do jaknajdalej idącej ekonomii, uda 
się nam napewno zastosować do niedużych budynków 
konstrukcję o wiele lżejszą i racjonalniejsza, jeżeli be- 
dziemy ściśle obliczać wytrzymałość projektowanych 
części budynku, korzystając ze wszystkich najnowszych 
zdobyczy statyki budowlanej. 

Dążeniem naszym powinno więc być jaknajwięk- 
sze wyzyskanie materjału, aby zastosowana konstrukcja 
była jaknajlżejszą i w ten sposób, jeśli się nawet nie uda 
obniżyć kosztu jednostki płaszczyzny podłogi, to przy- 
najmniej—zrównać go z kosztem tej jednostki w dużych 
domach z obszernemi mieszkaniami. Wyżej wspo- 
mniano o ścisłym związku pomiędzy wymiarami po- 
szczególnych elementów obranej konstrukcji 1 kosztem 
materjału. oprócz tego należy podkreślic, że przy opra- 
cowaniu najwięcej racjonalnej i ekomicznej konstrukcji 
z punktu widzenia wyboru materjału mogą istnieć dwa 
następujące rozwiązania: 
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W jednym wypadku, stosujac powszechnie znany 
i zbadany materjat, należy skierować wszystkie sta- 
rania dla najracjonalniejszego i jaknajwiększego wyzy- 
Skania materjału, w drugim zaś — postawić sobie za 
zadanie wypróbować nowy, tańszy, chociaż mniej trwa- 
ły materjał, t. zw. surogat materjałów budowlanych, 
i zastosować go do projektowanego budynku, tworząc 
z tego materjału stateczne ustroje konstrukcyjne. 

Pierwszy z przytoczonych sposobów ma tę zaletę, 
że cechy stosowanego materjału są zupełnie zbadane 
i znane konstruktorowi, a obróbka i sposób użycia 
—wykonawcom-robotnikom wykwalifikowanym. 

Przy drugiem za$ rozwiazaniu, chociaz uzycie su- 

rogatu, w wiekszo$ci wypadków znajdujacego sie na 
mejscu budowy — znacznie obniża koszty budowy, 
to jednak brak danych o właściwościach tego mater- 
jału i niewprawne cbchodzenie Się z nim znacznie 
Sprawę utrudnia. 
۱ Trudno bytoby bez doktadnege zbadania zdecy- 
dowac, który ztych dwuch sposobów okazalby sie wy- 
godniejszym, i w dążeniu do najradykalniejszego ob- 
niżenia kosztów budowy, w praktyce należałoby sto- 
Sować obydwa te rozwiązania, jednak w danym wy- 
pidku zatrzymamy sie na kwestji zastosowania 
jaknajlżejszych konstrukcyj z powszechnie używanych 
w budownictwie materjałow, stosując przytem te z nich, 
które gwarantują największe bezpieczeństwo pod wzglę- 
dem pożarowym, tymbardziej, że materjały ogniood- 
porne są więcej trwałe i odporniejsze na wpływy at- 
mosferyczne. 

Celem naszym więc powinno być dążenie do 
obniżenia kosztów budowy z materjałów ogniotrwałych, 
a więc dążenie do jaknatwiekszego wyzyskania mater- 
jału. 
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Po przedstawieniu ogólnych waranków, wplywa- 
jących na potanienie budynków — rozpatrzymy po- 
szczególne części budynku, wskazując na środki, obniża- 
jące koszt budowy. 


If. Ściany. 


Koszt ścian wynosi niekiedy 30—35% kosztu ca- 
łego budynku. Grubość $cian, jak już mówiliśmy, ma 
znaczny wpływ na koszt całego budynku; pozatem 
Ściany wpływają na zachowanie pewnej temperatury 
wewrątrz budynku, tę więc sprawę rozpatrzymy nieco 
szczegółowiej. 

Zdolność przewodzenia ciepła przez elementy da- 
nej konstrukcji charakteryzuje się ilością jednostek 
ciepła, oddawanych tej konstrukcji w określonym cza- 
się ze sfery cieplejszej do zimniejszej. Elementy, 
chroniące pomieszczenie od zimna, podobnie jak 
ściany mają zwykle dwie płaszczyzny równoległe, 
wobec tego z punktu widzenia przewodnictwa ciepła 
wszystkie elementy konstrukcji rozpatrujemy jako 
„Ścianki*, składające się z jednej warstwy jedno- 
litego materjału lub z kilku warstw różnych materja- 
łów; zaś sfera, rozdzieloną taką „ścianką“ jest z jednej 
strony zewnętrzne powietrze, z drugiej zaś — powie: 
trze wewnątrz budynku. x 

Ilość ciepła (klgr.-kalor.), przechodząca przez ścia- 
ne o grubości | metr. w ciągu jednej godziny, przy 
różnicy temperatur zewnętrznego i wewnętrznego po- 
wietrza 1°C, nazywamy „współczynnikiem przewodnic- 
twa ciepła" danego materjału. 

Współczynnik ten, oznaczony grecką literą „à“, 
dla różnych materjałów jest różny, w zależności od 
własności fizycznych, szczelności materjału, większego 
lub mniejszego stopnia jego wilgoci i temperatury. 
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Im większy jest ciężar gatunkowy i większy stopień wil- 
goci, tym większy jest również stopień przewodnictwa 
ciepła. 

Są tablice, określające współczynnik ,A“ dla zu- 
pełnie suchych materjałów przy wahaniach tempera- 
tury od +-°C do +20°C. Ponieważ materjały budo- 
wlane w praktyce nie są prawie nigdy zupełnie suche, 
przeto współczynnik przewodnictwa ciepła dla ścian 
będzie zwykle nieco wyższy od określonego teoretycznie. 

Poniżej jest wskazany współczynnik „A“ dla nie- 
których materjałów: 


| Waga h—przy średniej 
MATERJAL: wklgr| temperaturze: 
۱۳ Rss erem 72 


Sosna | à — wskazane przy 

| przewodnictwie ciepta: 

. W poprzek włókien: | 546 | 0,12 0,13 
Dab | wzdłuż włókien: 

| X—22 razy większe| s 07 
Piaskowiec — normalnie wil- 


SOLNY لی‎ ^ hos سا 1,05 فراع‎ lel 

Cegła zwykła sucha . . ..]|1526 | 0,33 0,34 

2 „ przy 1,6% wilgoci [1620 سے‎ 0,64 
Mur z cegly przy 9% wilgoci |1620 _ 0,60 ۱ 


Należy mieć na uwadze, ze woda, stosowana przy 
budowie poszczególnych części domu, (nprz. muro- 
wanych Ścian) paruje bardzo wolno; po pewnym cza- 
sie wysychania następuje chwila, po której stopień 
wilgoci w konstrukcji pozostaje stałym. Tak ۰ 
według danych Laboratorjum Technicznej Fizyki w Mo- 
nachjum, zwykły mur z cegły o grubosci 40 cm. po 
upływie 15 miesięcy od skończenia budowy posiada 
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jeszcze 9% wilgoci; ten procent wilgoci dalej juz 
nie spada. W naszych warunkach, przy stosowaniu 
grubszych ścian zewnętrznych, ilość pozostałej i nie- 
parującej wilgoci będzie wyższa; z tego też powodu 
można u nas przyjmować dla muru z cegły wartość 
1=0,70—0,80. 

Czas wysychania muru zależy od stopnia po- 
rowatości cegły; tak nprz. mur ze zwykłej maszyno- 
wej cegły wysycha znacznie prędzej, niż takiż mur 
z cegły porowatej. 

Współczynnik przewodnictwa ciepła „k“ dowol- 
nej ściany, składającej się z kilku warstw różnorod- 
nych materjałów, określa się z wyrażenia: 

] 1 „5 | 
b عو رس‎ 7 pr 

Współczynnik (L,)—stosuje się do powierzchni we- 
wnetrznej Ściany 1 dla zwykłyct warunków; w domach 
mieszkalnych równa się 7 — 7,5. W rogach pomie- 
szczenia i dla części zewnętrznych ścian, wzdłuż któ- 
rych ustawione są różne przedmioty, hamujące natu- 
ralną cyrkulację powietrznych prądów — wielkość (L,) 
jest dużo mniejsza, 1 odwrotnie, przy sztucznym zwie- 
kszaniu cyrkulacji powietrza (nprz. za pomocą wenty- 
latorów) wielkość (L,) wzrasta. 

Wyraz Y J — oznacza sume ilorazów od dzie- 
lenia grubo$ci (w metrach) odpowiedniej warstwy ma- 
terjatu przez jego współczynnik przewodnictwa ciepła. 

Współczynnik (L,) zależy od stanu atmosfery 
z zewnątrz pomieszczenia, i dła domów luźno stoją- 
cych, podlegających działaniu wiatrów można przyjąć 
l, = 25; dla domów w dzielnicach zabudowanych 
L,=20, a dla domów, stojących np. w gęstym lesie— 
PAZ 7 
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Kpt. Gliński. 
11. (d. c. n.) 
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7) Roboly, wykonywane przy zaleuach. 


W skład robót, wykonywanych przy zalewach,. 

wchodzą: 

1. budowa grobli i tam spietrzajacych; 

2. urządzenie przelewów, śluz i kanałów, t. j. bu- 
dowli, służących dla umożliwienia odprowa- 
dzenia nadmiaru wód i regulowania wyso- 
kości spiętrzenia; 

3. przystosowanie dla zalewów budowli istnie- 
jących. 

1) Groble spiętrzające w większości wypadków 

bedą wykonywane jako: 
a) groble ziemne, 
b) groble faszynowe, 
C) groble z worków ziemnych, 
d) groble o konstrukcji mieszanej. 

g) COD Le zie e. 

Ze względu na prowizoryczny charakter wyko- 

nania, wysokość grobli ziemnej nie powinna przekra-- 
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6226 4 metrów. Groble ziemne maja przekrój trapezo- 
wy. Nachylenie skarpy od strony górnej wody— 1 do 2, 
od strony dolnej wody—1 do 1,5 lub 1 do 1 w zale- 
żności od gruntu i umocnienia skarpy. Szerokość ko- 
rony—od 2 do 6 metrów. Koronie daje się spadek je- 
dnostronny lub dwustronny (od 2 do 4%) celem pręd- 
kiego odprowadzenia wody deszczowej. Korona gro- 
bli wznosi się ponad maksymalne zwierciadło wody 
spiętrzonej o 0,70 m. (od 0,5 m. do 1.00 m.), by fale, 
przelewając się przez koronę, nie rozmyły grobli (Rys. 11). 
Podstawa grobli powinna równać się conajmniej czte- 
rokrotnej wysokości spiętrzenia, by tarcie w płaszczy- 
2118 poziomej przewyższało napór wody na groblę, 

Aby grobla nie przepuszczała wody wskazanem 
jest używać do budowy gliny piaszczystej. Stosunek 
gliny do piasku jest mniej więcej 1 do 2. Czysta glina 
przy zamarzaniu pęcznieje i zwiększa swą objętość, 
a przy odmarzaniu łatwo może Się ze skarpy usunąć. 

Piasek drobnoziarnisty, Oraz ziemia zbyt tłusta, 
zetknąwszy się z wodą, staje się płynną; torfu i ziemi 
humusowej należy unikać. 

Gdy ziemi gliniastej (nieprzepuszczalnej) jest ma- 
ło, a groblę wykonuje się z materjału niepewnego, 
przepuszczającego wodę, daje się wewnątrz grobli ją- 
dro z gliny (materjału nieprzepuszczalnego—Rys. 12) 
lub warstwę nieprzepuszczalną 0,5 do 1.00 m. gru- 
bości, ułożoną na skarpie od strony górnej wody 
(Rys. 13). 

W tym celu można wykonać wewnątrz grobli 
ściankę betonową o grubości 20 cm, 

Grunt, na którym stanie grobla, powinien być nie- 
przepuszczalny. By uniknąć podmycia grobli od spo- 
du, gdy ma się do czynienia z gruntem przepuszczal. 
nym, należy przeciąć drogę wodną pod groblą, za- 
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puszczając jądro aż do warstwy nieprzepuszczalnej, 
(Rys. 14), lub, przy głębszem położeniu warstwy nie- 
przepuszczalnej, stosując jedną lub dwie Ścianki szcze!- 
ne (Rys. 15). 

Nieprzepuszczalność i związana z tem stałość 
grobli zależy głównie od prawidłowego jej wykonania. 
Przed rozpoczęciem robót ziemnych należy wytyczyć 
i zniwelować oś grobli według projktu i oznaczyć 
w terenie podstawę grobli na podstawie profilu i przy- 
jętego kształtu grobli. Grunt, na którym stanie grobla 
ziemna, powinien być odpowiednio przygotowany. Na- 
leży zdjąć darninę, oczyścić podstawę z drzew, pniaków, 
chwastów i korzeni, otwory zasypać ziemią, następnie 
całą podstawę zaorać lub przynajmniej przekopać; na- 
leży też usunąć starannie wszystkie części, podlegające 
gniciu, by grobla nie mogła się obsunąć do powstałych 
luk. Namuł, osadzony przez wodę, a rozpływający się 
przy zetknięciu z wodą, należy zupełnie usunąć. Jeżeli 
projektuje się wykonanie jądra, to kopie się rów, sto- 
sując odp. nachylenie skarp do gruntu, tak jednak, 
by Ścianki rowu były jaknajbardziej zbliżone do pionu. 
Szerokość rowu, a więc i jądro powinno najwyżej ró- 
wnać się głębokości wody spiętrzonej. 

Dla bardziej szczelnego połączenia grobli ze sto- 
kami, celem zabezpieczenia obejścia grobli przez wo- 
dę, przedłuża się jądro lub ścianki szczelne, wrzyna- 
jąc się w stok doliny. 

Nasyp należy sypać cienkiemi warstwami (20 do 
30 cm. grubości; bryły — rozbijać i rozdrabniać, w ża- 
dnym wypadku nie używać zma:zlej ziemi. Ubicie na- 
sypu osiąga sie przez ruch pracujących ludzi oraz ta- 
czek. Deski, stanowiące tory taczek, należy podczas bu- 
dowy przesuwać. Wałkowanie grobli daje bardzo do- 
bre wyniki. Drewniane wałki można sporządzić na 
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miejscu z bierwion (14 cm.), zbitych na kotach i Scia- 
gniętych żelaznemi obręczami. 

Jądro, zaczynając od podstawy grobli, wykonuje 
się jednocześnie z nasypem, uważając, by materjał 
nieprzepuszczalny trafiał właśnie do jądra. 

Przy sypaniu grobli należy uwzględnić później- 
sze osiadanie nasypu (około 10%), dając pewną nad- 
wyżkę wysokości i szerokości, Wszelkich późniejszych 
dosypywań trzeba bezwarunkowo unikać. 

O ile w grobli jest projektowana śluza, to racjo- 
nalniej wykonać ją przedtem, a potem dopiero nasyp. 

Przy wykorzystaniu dla zalewów grobli już istnie- 
jących (nasypów drogowych, grobli młynów) często za- 
chodz! potrzeba ich podwyższenia i poszerzenia; wy- 
konuje się to zawsze od strony dolnej wody, pozo- 
stawiając skarpę nietkniętą od strony górnej wody. 
Należy w tym wypadku zdjąć darninę, przekopać ło- 
patami koronę inaciąć w skarpie stopnie, gdyż w prze- 
ciwnym wypadku dosypana ziemia przy pierwszej ule- 
wie obsunęłaby się po dawniejszej skarpie. 

Skarpy grobli ziemnej należy odpowiednio umo- 
cnić, by zabezpieczyć groblę z obu stron od rozmy- 
cia przy uderzeniu fal od strony górnej wody 1 oddzia- 
łania wody deszczowej. Głównie ubezpiecza się skarpę 
od strony dolnej wody, jako bardziej stroma. Skarpy 
ubezpiecza się darniną, wyściełką faszynową, brukiern 
Let GL 

Daraine układa się na płask (Rys. 16) i przybija 
się palikami (od 1 do 2 cm., dług. 20 cm.) lub na 
zrąb (Rys. 17). Ostatni sposób jest trwalszy, wymaga 
jędnak więcej czasu. 


Przy umocnieniu wyściełką faszynową układa się 
na skarpie 5 — 10 cm.wa warstwę faszyny i przy- 
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mocowuje sie ja kiszkami faszynowemi (Srednicy 10— 
15 cm.), przybitemi do ziemi palikami (Rys. 18). 

Czasem umacnia sie skarpy zapomocą całych fa- 
szyn, układając je poziomo, odziomkami do brzegu, 
a gełązkami ku wodzie. Faszyny przymocowuje się 
kiszkami, w które zabija się paliki, a następnie obcią- 
ża się ziemią (Rys. 18). 

Bruk jest najtrwaszym umocnieniem! skarp. Pod 
bruk daje się warstwę mchu, słomy lub nawozu. Ka- 
mienie muszą być starannie i szczelnie ułożone. Cza- 
sami stosuje się bruk w kwadratach z płotków faszy- 
nowych. Wymiary kwadratu są J.0x1.0 m., wysokość 
ptotków—koto 40 cm., paliki płotków— długości 1,5 m. 
(Rys. 24a Zalewy). 

Ze względu na tymczasowość grobli, budowanych 
dla zalewów, należy stosować umocnienia najszybsze 
w wykonaniu i najtańsze (darnina, wyściełka faszy- 
nowa). 

O ile wzdłuż projektowanej grobli przewiduje 
się silny prąd wody, mogący spowodować podmycie, 
od strony górnej wody daje się narzut kamienny, lub 
faszyne zatopioną. Można stosować w tym wypadku 
sposób, pokazany na rys. 20. 

Celem odepchnięcia prądu od grobli daje się cza- 
sami ostrogi, prostopadle do grobli o długości mniej- 
więcej 10 m. i odstępach między sobą 20—80 m. Wy- 
sokość ostrogu powinna być w tym wypadku równa 
z wysokością grobli. Ostrogi wykonują z narzutu ka- 
miennego, z faszynady, lub nasypu ziemnego. 

Wykonanie grobli na sucho, lub w wodzie sto- 
jącej nie przedstawia dużych trudności; zwiększają się 
one znacznie przy zamknięciu samego koryta rzeki. 
Roboty muszą być wówczas wykonywane według za- 
wczasu opracowanego planu i przy dostatecznej ilości 


G.W. 
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sit roboczych, materjał zaś już zawczasu musi być przy- 
gotowanym. 

Podczas budowy jest czasem wskazane odpro- 
wadzić czasowo wodę z rzeki na stronę (np. przez 
śluzę), i dopiero po wykończeniu zamknięcia koryta 
skierówać rzekę do zalewu, zamykając jej odpływ 
Dla zamknięcia samego koryta najrostszym sposobem 
będą tamy faszynowe lub z worków ziemnych. 


9900 


52 


Sprawozdania z posiedzen 
technicznych. 
جات‎ 


Dnia 19 marca r. b. w Stowarzyszeniu Techni- 
ków dr. Borowika wygłosił odczyt p. t. 


,Eksploatacja bogactw ۰ 


Prelegent rozważał sprawe naszego dostepu do 
morza, omawiając wady naszej polityki morskiej. 
Dostęp do morza jest centralnym punktem w za- 
gadnieniu naszych granic zachodnich, które jest 
i będzie przedmiotem sporów międzynarodowych. 
Inaczej przedstawiałaby sie ta sprawa, gdyby wy- 
brzeże było przez nas uprzemysłowione i wyzyska- 
ne dla importu i eksportu. Brak z naszej strony 
pierwiastków twórczych w zakresie polityki morskiej 
przemawia na naszą niekorzyść. 


Pod«reślając znaczenie rnorza jako drogi, łączą- 
cej międzynarodowe rynki, prelegent zaznaczał, że 
jednak własne porty i marynarka powinny być tra- 
ktowane jako środki, zaś głównym celem winien 
być hande! zagraniczny. 

Jako przykład wykorzystania dostępu do mo- 
rza może służyć Fnglja, która posiada stale ujemny 
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bilans handlowy i pokrywa ten deficyt ,wywozem 
niewidzialnym”, t. j. wpływami z żeglugi morskiej. 

Omawiając bogactwa morskie, prelegent poda- 
je, że przeciętnie z jednego hektara na pełnym ۰ 
rzu otrzymuje się 30 kg. ryb, zaś w wodach przy- 
brzeżnych—90 kg.(co wynosi od 15 do 45 zł.). 

Państwa Europy Północnej czerpią rocznie z ry- 
bołówstwa 1,5 miljarda złotych. Rybołowstwo jest do- 
chodem stałym i pewnym, daje ono artykuł ży- 
wnościowy dla szerogich mas, a nadto stanowi 
szkołę dla marynarza. 

Spożycie ryb w poszczególnych krajach przed- 
stawia się następująco: w Polsce—3 kg. na osobę 
rocznie (przed wojną w niektórych okolicach Polski 
dochodziło do 10 kg.). w Rosji—15 kg., w Anglji—18. 
kg.. w Japonji—90 kg. Polska spożywa natomiast 
więcej mięsa zwierząt domowych, których cena jest 
znacznie wyższa, niż śledzi. Przy racjonalnym 
postawieniu rybołostwa mogłaby Polska stać się 
eksporterern mięsa. 

Rybołowstwo ma więc wielkie znaczenie rań- 
stwowe, dając najtańszy produkt spożywczy i za- 
trudnienie ludności nadmorskiej. Pomimo małego 
spożycia 80%, zapotrzebowania na ryby pokrywamy 
z przywozu z zagranicy. Przywóz ryb do Polski 
wynosił od 70.000 (r. 1920) do 161.000 t. (1922 r.) 
i obciążał znacznie nasz bilans handlowy. 

Polityka niemiecka na Pomorzu przed wojną 
starała się nie dopuścić do rozwoju polskiego ry- 
bołowstwa. Obecnie nasze projekty rozbudowy wy- 
brzeża nie uwzględniają też niestety potrzeb rybo- 
łowstwa morskiego w stopniu dostatecznym. 

Rybołówstwo polskie w 1914 r. przy 1.264 ry- 
bakach, mających 92 kutrów i 719 statków, o war- 
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tości ogólnej 2.382.380 zł., dało połów 2.389.386 kg. 
o wartości 1.562.155 zł. Ześrodkowuje ‘sig ono 
głównie w Helu i Gdyni, gdyż decydujący wpływ 
wywiera tutaj port, dający możność utrzymania ku- 
trów motorowych. 

Jak widać z zestawienia, jest ono słabo roz- 
winięte, posiada nadmiar sił roboczych (szczególnie 
po wprowadzeniu statków motorowych), więc już 
za kilka lat ludność rybacka Pomorza będzie zmu- 
szona szukać innego zarobkowania. 

Rybołówstwo nasze,jeżeli weżmiemy pod uwa- 
ge wzrost intensywności połowów, ma widoki roz- 
woju, o ile poprawią sie warunki zbytu, które ure- 
gulują się w miarę wzrostu obrotów handlowych. 
Bałtyk jest jednak morzem ubogiem w ryby, należy 
więc eksploatować morza dalsze, a w szczególności 
morze Północne, jako najbliższe. Wymaga to jednak 
kapitałów i przedsiębiorczości, Tego nie dadzą ry- 
bacy. Potrzebne są odpowiednie urządzenia porto- 
we iprzewozowe, odpowiednia polityka gospodarcza 
(cła, taryfy, ulgi podatkowe), osłaniająca przed kon- 
kurencją niemiecką. 


Dnia 7 maja r.b. w Stowarzyszeniu Techników 
wygłosili odczyty — p. A. Rylke na temat: 
„Nasza żegluga śródlądowa, jej obecny stan 
i potrzeby” 
ip. R. Mierzyński na temat: 
„Drogi wodne w Polsce, ich znaczenie gospodar- 
cze i polityczne”. 
W odczycie swym p. Rylke zwrócił uwagę na 
lekceważenie zagadnień żeglugi śródlądowej i nieuświa- 
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domienie ogółu o ich znaczeniu. Zahypnotyzowani 
wielkiemi planami, na których przeprowadzenie brak 
nam pieniędzy, pomijamy często konieczność robót: 
mniejszych. Ogromnie aktualną sprawą jest naprz. 
połączenie Warty z Wisłą na terytorjum Polski (obec- 
nie bowiem Warta łączy się z Wisłą przez Noteć na 
terytorjum Niemiec), przez co towary z Warty mogły- 
by być kierowane przez Gdańsk, a nie przez Szczecin, 
jak obecnie. Sprawa taniego transportu wodnego jest 
Ściśle związana z zagadnieniem rozwoju eksportu. Sieć 
dróg wodnych powinna być uzgodniona z siecią kolei. 

Inż. Mierzyński przeprowadził porównanie dróg 
wodnych w Niemczech i u nas, kosztów budowy dróg 
wodnych i żelaznych, oraz podkreślił konieczność po- 
lepszenia obecnego stanu dróg wodnych i budowy no- 
wych. Celem sfinansowania i prowadzenia tych ro- 
bót, zamierzono utworzyć Sp. akc. „Drogi wodne 
w Polsce", opartą o organizacje samorządowe, spo- 
łeczne i gospodarcze. Prelegent przypuszcza, iż w ten 
sposób da się zebrac dość środków do wykonania 
robót, jakkolwiek małych stosunkowo, lecz o dużem 
znaczeniu gospodarczem. 

W dyskusji zabierali głos inż.: Krzyżanowski, 
Ulatowski, Tillinger, Wojtkiewicz, Łęcki i przewodni- 
czący zebrania inż. Chorzewski. ^ 
۱ Na wniosek przewodniczącego, postanowiono 
przekazać Radzie Stow. rozpatrzenie sprawy rozbudo- 
wy sieci wodnej oraz meljoracji i wyzyskania energji 
wodnej, jako zagadnienia bardzo doniostezo. 


Dnia 10 maja r. b. w Stowarzyszeniu Techników 
Polskich w Warszawie inż. Antoni Olszewski wygłosił 
odczyt p. t. 


809 


SAPER I INZYNIER WOJSKOWY Ne 6 


,Ogólne podloze Konfliktu w przemysle weglo- 
wym w ۰ 


Na wstępie prelegent scharakteryzował znaczenie 
tego konfliktu, który, według słów premjera Baldwina, 
był jednem z najpoważniejszych wstrząśnień, jakie 
Wielka Brytanja przeżywała. W grę wchodziła cała 
przyszłość Anglji, losy systemu parlamentarnego i in, 
konsekwencje polityczne i gospodarcze. 

Następnie prolegent podał historję przemysłu 
węglowego w Anglji, będącego główną podstawą jej 
potęgi przemysłowej. Wartość produkcji przemysłu 
węglowego w 1913 r. wynosiła 23 miljony funtów, 
węgiel stanowił */, tonnażu, co było przyczyną tanich 
frachtów angielskich, gdyż węgiel—wysyłany, jako ba- 
last=opłacał jeden kierunek ۰ 

Po wojnie eksport węgła zmniejszył się gwatto- 
wnie. Wojna zmusiła niektóre państwa do samowy- 
starczalności; Niemcy, Francja, Skandynawja, Włochy 
1 Hiszpanja ograniczyły spożycie węgla angielskiego, 
uruchamiając częściowo własne kopalnie, lub znalazł- 
szy inne źródła zakupu. Kryzys węglowy zaostrzał 
się z każdym rokiem; w lipcu 1925 r. rząd zadecydo- 
wał wydawanie subsydjum dla przemysłu węglowego. 
Przed upływem okresu na który przyznano subsydjum 
rządowe, powołano Komisję do zbadania przyczyn 
kryzysu Oraz opracowania srodków zaradczych Ko- 
misja ta ukończyła swe prace 10 marca r. b. 

Prace te, zawarte w kilku tomach, ujęły całe za- 
gadnienie bardzo wyczerpująco i bezstronnie, wycho- 
dząc z założenia, że tylko drogą stopniowej ewolucji 
można uzdrowić przemysł węglowy. Rząd zaakcepto- 
wał prace Komisji. Wobec ogroninego rozdrobnienia 
przemysłu węglowego 1 wielkiej jego różnorodności. 
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Komisja uznała potrzebę zcalenia przemysłu, łączenia 
małych kopalń, nawet pod przymusem, lecz zroznicz- 
kowania plac wedł. okręgów (czemu sprzeciwiały się 
związki robotnicze). Projekt nacjonalizacji kopalń Ko- 
nusja, po zbadaniu, odrzuciła, natomiast uznała za ko- 
nieczne zmiany w ustawodawstwie górniczem (państwo 
musi wykupić wnętrza ziemi, które przedtem w Angli 
należały do właściciela powierzchni), nadto zajmowała 
się sprawą ułatwienia sprzedaży, uznała konieczność 
standaryzacji wagonów do eksportu węgla (obecnie 
istnieje 56 typów wagonów, które są własnością po- 
szczególnych kopalń) oraz wskazała szereg in. wnios- 
ków. Zajmując się bardzo obszeinie sprawą płac ro- 
botniczych, Komisja uznała konieczność ich zmniej- 
szenia, kosztem obniżenia skali życiowej robotnika 
(standard of life); oczywiście będzie to sprawą nie- 
łatwą. Subsydja rządowe uznała Komisja za medo- 
puszczalne nadal. 

Prace Komisji nie wstrzymały koniliktu, który— 
jak wiadomo — zakończył się strajkiem powszechnym. 
Straty spowodowane strajkiem wynosiły dziennie 5 
miljonów funtów. x 


Dnia 2] maja r. b. w Stowarzyszeniu Techników 
Polskich w Warszawie wygłosił odczyt p. inż. Aleksan- 
der Rylke p. t. 


„Bezprzeładunkowe przewozy wodne z zewnetrz 
Hraju do ۰ 

Na początku odczytu prolegent zaznaczył ciągle 

wzrastający obrot w portach: Gdynia, Gdańska, w ostat- 

nich czasach Tczew i konieczność posiadania własnego 

portu, połączonego z wewnątrz kraju drogą wodną, 
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Jako rozwiązanie proponowano połączenie Tczewa 
z Gdynią kanałem sródlądowym, lub Tczewa z mo- 
rzem kanałem morskim. Oba te projekty ze względu 
na koszta są ogromnie trudne do urzeczywistnienia. 
Prelegent podaje inny sposób, polegający na tem, że 
berlinki rzeczne są przewożone na promach, w podo- 
bny sposób jak odbywa się transport po morzu po- 
ciągów (Niemcy—Szwecja). Prom jestodtyłu otwarty, 
co umożliwia wpłynięcie berlinki do środka. Podwójne 
dno pozwala przez obciążenie wody na regulowanie 
zanurzenia promu. Berlinka dzięki temu mogłaby być 
załadowana przy ujściu Wisły i przewieziona do Gdy- 
ni Uzyskalibyśmy w ten sposób niezeleżność od 
Gdańska, naturalne ujście żeglugi śródlądowej, co mia- 
Joby ogromne ekonomiczne 1 polityczne znaczenie dla 
kraju. 

W dyskusji która się wywiązała została podkre- 
Ślona doniosła rola technika w odbudowie Państwa. 


Dnia 28 maja r. b. w Stowarzyszeniu Techników 
Polskich w Warszawie wygłosił odczyt p. inż. A. Go- 
łębiowski p. t. j 


„Nasza produkcja i wywóz w ciągu 0 
trzechlecia na tle przewozów Kolejowych przed 
wojną w byłym zaborze rosyjskim." 


Prelegent oparł swój odczyt na danych staty- 
stycznych z roku 1923—24—20, scharakteryzował 
ciężkie warunki, w których znajduje się u nas produ- 
kcja, Gzieląc je na ogólno-europejskie i miejscowe 
(zniszczenie wojenne, nieurodzaje, ustawodawstwo. 
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Ladunek miejscowy, ujety w cyfrach, wyraza sie jak 
nastepuje: 


w r. 1923—10.830 wag., z czego weg. 4.915 roln. 1.236 
w r. 1924— 10.321 و‎ Ç „ 4955 ' 975 
w r. 1925— 9.902 و‎ A A ۹ 


Ładunek zagraniczny przedstawia 13% ładunku 
miejscowego, a nie 60% jak przed wojną. Przez to 
dochód kolejowy zmniejsza się 30%, tego niedoboru 
nie można zrównoważyć droga redukcji. Przechodząc 
do cyfr widzimy, że przywóz przeważa wywóz o 462 
miljony złotych; w stosunku zaś do państw po- 
szczególnyck: w Niemczech wywóz przewyższa przywóz 
o 195 miljonów, do Czech na 85 miljonów, Rumunji 
na 231 miljonów, zaś że Stanów Zjednoczonych prze- 
waga przywozu nad wywozem 591 mil, z Francji 
040, 


Odczyt by! ilustrowany ogromnie ciekawemi ze- 
stawieniami cyfrowemi, ujmującemi rodzaj ładunków, 
intensywności przewozu w tornach na kilometr. 


Dnia 4 czerwca r. b. w Stowarzyszeniu Techni- 
ków Polskich w Warszawie został wygłoszony zbio- 
rowy Odczyt p. t. 


„O stanie i warunkach przemysłu chemicznego”. 


Z powodv nieobecności p. dyr. Wiślickiego re- 
ferat o sztucznych włóknach wygłosił p. inż. Zamoyski. 
W referacie zostały podane: charakterystyka jedwabiu 
sztucznego, Sposoby jego produkcji, ogólne warunki 
rozwoju przemysłu sztucznych włókien, obecny stan 
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i potrzeby jego w Polsce. W Tomaszowie w ciągu 
roku zostanie uruchomiona fabryka sztucznych włó- 
kien sposobem wiskozowym, dającym bardzo dobry 
gatunek wełny. Istriejaca obecnie fabryka w Toma- 
szowie wyrabia sztuczne włókna sposobem koloidal- 
nym; produkuje ona słomkę, włoś, przędzę szpulowa- 
ną. Produkcja tych fabryk nie może być w kraju 
skonsumowana, należy więc starać się o zagraniczne 
rynki zbytu. Przemysł sztucznych włókien ma wielką 
przyszłość, gdyż z powodu taniości wyroby jego są 
dostępne dla szerokich mas. 


Dr. Otolski omówił produkcję farmaceutyczną na 
tle konieczności stworzenia samowystarczalności prze- 
mysłowej. Podał schemat produkcji, wykazując ilość 
sprowadzanych 1 znajdujących się w kraju Surowców, 
oraz obróbkę tych surowców w kraju, następnie pod- 
kreślił niedbałość w  popieraniu własnej produkcji 
i zbytnią tolerancję dla produktów zagranicznych. 
W Polsce znajduje się obecnie około 100 fabryk che- 
micznych, zaś farmaceutycznych 10. Wobec tego, że 
apteki wyrabiają coraz mniej środków farmaceutycz- 
nych, przemysł ten ma wszelkie warunki rozwoju. Na 
przeszkodzie rozwoju stoi brak kapitału, rygory na po- 
zwolenie fabrykacji i nieuregulowane stawki celne. 
Wprowadzenie naukowej organizacji pracy umożliwi 
konkurencję z Niemcami, obniżając koszta produkcji. 


Inż. Podraszko podał warunki przemysłu tłuszczo- 
wego (olejarskiego, mydlarskiego, tłuszczów jadalnych 
it. d). Fabryki elearskie i mydlarskie maja urzą- 
dzenia prymitywne, nieuregulowana jest sprawa do- 
starczania surowców, które w kraju są częściowo 
w nieodpowiednim gatunku (żywica, tłuczcz zwierzęcy): 


No 6 SPR. Z POSIEDZEN TECHNICZNYCH 805 


lub częściowo surowiec idzie za granicę (nasiona 
olearskie), skąd następnie sprowadzamy wyfabryko- 
wane tłuszcze. Rafinerje tłuszczy jadalnych (posiada- 
my ich cztery) są urządzone wzorowo. (Gatunek gli- 
ceryny dynamitowej wyrabianej u nas jest lepszy niż 
w Niemczech. Przemysł tłuszczowy powinien nawią- 
zac stosunki z koncernami zagranicznemi. 


سس عوهت 


111110101 MASKOWAMA ARMJI BOLSZEWICKIEJ. 


(WRIEMIENNOJE NASTAWLENIE PO WOJSKOWOS 
MASKIROWAIE ). 
Mir. Rewieński. 
IV. (d. c. n.) 


10) Siatki. 


Siatki stosowane są przy większości robót de-- 
koracyjnych. Zasadniczo służą one jako oparcie dla 
masek-kobierców, masek, pokryć, 

Możliwe jest również samodzielne zastosowanie 
siatek z wplecionemi w nie: trawą, słomą i innym 
materjałem maskującym. 

Do wykonania siatek używają: 1) drutu, 2) szpa- 
gatu, 3) łyka, 4) wikliny 1 t. p. 

Siatki druciane robią się z drutu 0 
o średnicy od O,5m/m. do 3 m/m. Z powie- 
kszeniem średnicy wzrasta nietylko ciężar siatki 1 tru- 
dność jej wykonania, lecz 1 wytrzymałość. 

Siatki z drutu są najbardziej trwałe, ale cięż- 
kie i niedogodne przy przenoszeniu; dlatego też in- 
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strukcja poleca stosować je tylko przy maskowaniu 05- 
jektów fortyfikacyjnych stałych. | 

Siatki ze szniwków Są najczęściej stosowane 
na froncie dzięki swej miękości, zajmowaniu nieznacz- ` 
nego miejsca oraz łatwości wykonania, 

Siatki z wikliny, prętów iłyka stosują się w bra- 
ku innych. 

Wielkość oczek zależy od warunków, w których 
siatka będzie zastosowana; bok oczka waha się od ` 
4,0 cm. do 18 cm., t.j. powieszchnia jego wynosi od 
20 do 324 kw?, | | 

Ciężar 1 metr”, siatki w zależności od wielkości 
oczek i rodzaju materjału: 


Materjał: b gas Ciężar 1 mtr? 

oczka: w grammach: 
Sznurek: 45 7 
j: 9 85 
liaso 50 
i 18 35 
Drut. | m/m. 45 gr 
» | m/m. 9 Tan 
I ps 4,5 1000 
» 3m/m. 9 e 
» 3 ۰ 13,5 430 
» 3 m/m. 18 A 


Z arar c ar Ir s 


Siatki mozna plešé kilkoma sposobami: 1) na 
gwoździach; 2) na sposób rybacki lub 3) zwyczajny 
dla drutów, 


a) siatki na gwozdziach. 


Sposób ten może być zastosowany do wykona- 
nia siatek z każdege materjału i przy każdej wielkości 
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oczek. Dla siatek z łyka i cienkiego drutu jest to 
sposób bezwarunkowo najlepszy; dla siatek ze szpa- 
gatu nie nadaje ze względu na to, węzły łatwo się 
przesuwają. 


Dla zrobienia siatki z drutu, o dużej powierzchni 
wbijają w ziemię dwa pale o wysokości, odpowia- 
dającej szerokości pożądanej; odległośc pomiędzy pa- 
lami powinna się równać długości przyszłej siatki.. 
W tym wypadku największa długość może być 10—11 
metrów, a największa szerokość — 1,7 metra. 


Do pali w bija się gwoździe na jednakowej od- 
ległości, od drugiego i równej, podwójnej wielkości 
boku oczka: np. przy wielkości boku 4,5 cm. odle- 
głość pomiędzy gwoździami powinna być równa 9 cm. 
1 lL—p—(tysr--P3y- 


Pomiędzy gwoździami naciągają się przywiązane 
do nich podstawowe druty podłużne. Dla wplecenia 
poprzecznych drutów, należy je przedtem pociąć na 
kawałki odpowiedniej długości i zwinąć na specjalnych 
deszczułkach (rys. 24). Rys. 25 wskazuje, w jaki spo-- 
sób naiezy łączyć druty dla otrzymania oczek. 


Przy wykonaniu siatek ze szpagatu należy je-na 
skrzyżowaniach łączyć węzłem, podanym na rys. 6 


_ O ile wykonywujemy siatki z prętów lub wikliny 
—to na skrzyżowaniach trzeba je związywać drutem lub 
sznurkiem. 


Można przyśpieszyć wykonanie siatki z drutu 
przez wbicie w ziemię palików drewnianych zamiast 
gwoździ, a druty poprzeczne łączyć na skrzyżowania 
z pod}uznemi zapomocą małych kawałków drutów, już. 
zaw£zasu „przygotowanych. : 
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Sposób ten moze byé stosowany dla wykonania 
siatki sznurkowej. Przewaga jej polega na niezsuwal- 
ności węzłów i szybkości plecenia zwłaszcza przede- 
wszystkiem przy dużym wymiarze oczek. 

Dla plecenia siatki w ten sposób potrzebne jest 
czółenko 1 linja (rys. 28, 29). 


c) Siatki metalowe wykonywują się za- 
zwyczaj w sposób, wskazany na rys. 30. 


Instrukcja poleca robić je normalnie o wiel- 
kości 1,5 × 1,5 mtr.? Linja pomocnicza (deska) w tym 
wypadku powinna być o '/, węższa, niż długość oczka 
(AC—rys. 34); długość jej równa się szerokości siatki 
(w tym wypadku 1,5 mtr.). Linja (deska) powinna być 
cienka z zaokraglonemi rogami. 

Dla wykonania siatki metalowej wbijamy do zie- 
mi dwa pale na odległości 1,5 metra od siebie tak, aby 
wysokość ich wynosiła 1,75 m. Do owoździ A i'B 
(patrz rys. 31) przymocowujemy mocno naciągnięty 
drut; do tych samycli gwoździ już innym drutem, 
należy przywiązać linję w sposób, podany na 'ry- 
sunku 32, od gwoździa A do gwoździa B. Następnie 
wyciągamy linje (deskę) w kierunku jej poszerzenia 
otrzymując w ten sposób szereg półeczek z końca- 
mi, zwróconemi ku dołowi. 


Następny rząd oczek otrzymuje się przez ople- 
cenie linji (tym razem poszerzony koniec należy. przy- 
łożyć w drugą stronę od słupa B do słupa A (rys. 
SOU 1]. d. 

Czas, potrzebny do wykonania przez jednego ro- 
botnika 1 mtr.? rozmaitego typu siatek, podaje naste- 

pujaca tabliczka: 


"+ — 
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Czas, potrzebny do 


Materjat: EM | kość” wykonanie m. kw. | 
Sznureg na gwoździach| 4,0 | 3 godz. 10 m. 
1 rybacki 4.0 بد‎ RU 
| na gwozdziach| 9 ۷۰007. 
M rybacki 9 — 34 m. 
M na gwozdziach| 13,50] 1 godz. 
4 rybacki 13,0 — 26m 
۲ na gwozdziach | 18 — 40m. 
۲ rybacki 18 — 24 m. 
Drut na gwozdziach| 4,5| 4 godz. 30 m. 
5 , 9 — 90 m. 
1 " 13,5 — 40m. 
r " 18 — 30 m. 


11) Maski-Kobierce. 


Wyrób masek-kobierców polega na przymocowa- 
niu peków Iyka do powierzchni siatki lub grubego 
płótna i pomalowaniu ich na odpowiedni kolor (rys. 
34—38 wł.). 

Zrobione w ten sposób „dywany“ służą do ma- 
skowania pojedyńczych strzelców i różnych przedmio- 
tów w terenie. 

Ciężar mtr.? kobierce: 


Ciężar w mtr.? w kg. | 


Podstawa: Mos Bem ance 
fabrycznie przez oddziaty 
Sieé z drutu 3 m/m 2 | T6 0 
f 4 0,80 1.25 
Sieé sznurowa 2) 0,63 9 
Rogoza 2 0,93 1,51 


Grube plótno 
na worki 2 0,89 1,47 
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Czas, potrzebny do zrobienia 1 mtr.? kobierca. 


aa (Czas, potrzebny 
Podstawa: ا‎ Tm po: 
zinach). 
sree 2 2,47 
Rogoża D 2 raj | 
Lyko lipowe 2 1,89 
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KOMUNIKATY. 


ACZ 


Szkoły Techniczne. 


Ministerstwo Wyznań Rel. i Ośw. Publ. nadesła- 
ło nam spis szkół technicznich w Polsce. Pożyteczne 
to wydawnictwo podaje stan zawodowego szkolnictwa 
technicznego w kraju na dzień 1 stycznia 1926 roku, 
dzieląc wszystkie szkoły na kilka grup, więc: 

lo koly śle chniczmwe typu as adii- 
czego, mające na celu wykształcenie techników po- 
mocniczych różnych specjalności. Czas trwania nauki 
wynosi tutaj 3 — 4 lata. Warunki przyjęcia: 4 klasy 
szkoły średniej lub 7 klas szkoły powszechnej. 

[> SZOS Ch io me Dy DES LAB IO 
mające za zadanie wykształcenie przemysłowych pra- 
cowników technicznych, mogących po odbyciu pewnej 
praktyki pracować samodzielnie; czas trwania nauki 
i warunki przyjecia—rozmaite. 

MN. SOY pez e ry sto wey c h^ ۱1 ۱ ۷ OW 
i dozorców — nastepnie szereg dalszych grup po- 
mniejszych, jak: Szkoty przemystu artysty- 
97 ۱1 ۳ رل‎ kolejowe 0 لا‎ OlOwWw, Kis techni: 
czne i majstrow, szkoty i kursy rzemie- 
51 ۱۱11 0 ۷ 1 0 ۲72 6 ۱۷ 510 ۷ 6 zakłady badawcze. 
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Broszurka wydrukowania jest przez uczniów Wy- 
dziafu Grafiki Pfzemystowej Panstwowej Szkoly Prze- 
mysłowej w Bydgoszczy — co Świadczy o umiejętneni 
połączeniu nauki z pracą użyteczną. 


A. W. 


Komunikat izby handicwo-przemysłowej 
we Lwowie. 


Spawanie elektryczne (łukowe, stykowe, punkto- 
we) wyparło zagranicą wszystkie dotychczas stosowa- 
ne systemy łączenia spawaniem części maszynowych 
i konstrukcyj metalowych, a nadto pozwoliło w naj- 
szerszej mierze na uzupełnienie zużytych elementów 
maszyn przez nakładanie (natapianie) materjału kon- 
strukcyjnego do pożądanej poprzedniej dymenzji. Ko- 
rzyści z tego systemu Są tak znaczne, że zagranicą, 
gdzie w każdym państwie liczy się na dziesiątki iy- 
sięcy egzaminowanych i uprawnionych do wykonywa- 
nia pewnych specjalnych robót (np. spawań kotłów) 
Spawaczy, nie da się pomyśleć warsztat lub fabryka 
z branży metalowej, nie posiadająca aparatów do spa- 
wania łukowego. 

W Polsce nowość ta znalazła stosunkowo nie- 
znaczne zastosowanie. czego powodem jest niajedno- 
krotnie okoliczność, że przez używanie mało wykształ- 
conych spawaczy osiągnięto wyniki nie zachęcające 
i dyskredytujące cały system. Spawaczy zaś nie mo- 
żna było odpowiednio wykształcić w braku należycie 
postawionych kursów spawania, względnie warsztatów 
naukowych, 

Izba handlowa i przemysłowa we Lwowie, która 
w swym oddziale, techniczno-przemysłowym prowa- 
dzi od kilkunastu lat kursa zawodowo dokształcające 

53* 
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dla pracowników przemysłowych i rzemieślników, przy- 
stąpiła do utworzenia w tym roku wzorowego War- 
sztatu, w którym beda ksztatceni na kursach zawodo- 
wi spawacze łukowi. 

W tym celu warsztaty będą wyposażone w dwie 
przetwornice dla pracy prądem stałym i jedną do 
pracy prądem zmiennym, a wreszcie maszyne do spa- 
wania oporowego, nie licząc drobniejszych ze spawa- 
niem łączących się maszyn i narzędzi. Kierować kur- 
sem i wykładać na nim będą pp. Dyr. inż. Gayczak 
1 R. Ekielski, znani ze swych publikacyj i prac do- 
Świadczalnych w zakresie spawania elektrycznego; do 
prowadzenia praktycznego szkolenia pozyskała Izba 
wyśmienicie wykształconych instruktorów. 

Nauka odbywać się będzie w ciągu dwutygodnio- 
wego trwania kursu w zakresie 80 godzin Ćwiczeń 
praktycznych i 20 godzin wykładu dla każdego ucze- 
stnika, przyczem wykłady obejmą zaznajomienie frek- 
wentantów z zasadami elektrotechniki,  technołogji 
1 techniki spawania łukowege. 

Ponieważ kursa pomyślane są jako dokształcają- 
ce, odpowiednim frekwentantem na kurs może być 
tylko dobrze fachowo wyszkolony przodownik, wzglę- 
dnie ten robotnik, który ze spawaniem choćby nie łu 
kowem miał poprzednio do czynienia. Izba zamierza 
również w miarę zgłoszeń prowadzić kursa dla inży- 
nierów, powiększając odpowiednio ilość godzin wy- 
kładowych i rozszerzając zakres podawanych wiado- 
mości. 

Początek pierwszego kursu w tym roku (trzecie- 
go z rzędu wogóle) naznaczyła Izba na dzień 4 czerw- 
ca, poczem następne kursa będą mogły się odbywać 
regularnie co dwa tygodnie w miarę napływających 
zgłoszeń. 
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Czesne za kurs, obejmujące wszelkie należytości 
za honorarja wykładowe, zużycie prądu i materjatow 
1 t. p., wynosi dla uczestnika 100 Zł. Bliższych wyja- 
Śnień udziela i wpisy na kursa przyjmuje Oddział 
techniczno-przemysłowy lzby we Lwowie, ul. Bourlar- 
da 5. ll. p. od godz. 9—2. 


We Lwowie, dnia 15 kwietnia 1926. 
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Revue Militaire Francaise. 
Nr. 59 —Maj 


Grasset, podpułk. -— Pierwsze uderzenie na 72-gą 
dywizję (Verdun) 

Desmazes, mjr. — Wylądowanie sprzymierzeńców 
w Dardanelach. 

Schneider, mjr.—O artylerji lekkiej. 

S. mjr. — Kwestja rozbrojenia w Lidze Narodów. 

Paul Bloch, rtm.—Wojna chemiczna. 

Nowiny wojskowe cudzoziemskie. 

Książki i przeglądy. 


* * 
* 


Revue du Génie Militaire. 
Kwiecien, 1925 r. 


Campion, kpt. — Kilka metod pomocniczych dla 
pizerzucania zelaznych mostów drogowych. 

Nicollas, kpt.—Bambus w Indochinach. 

Noél, kpt. — Zniszczenie 8 kominów w starej fa- 
bryce w Liverdun. 


W odległości 1500 m. od Liverdun znajdowały się stare 
fabryki od 20 lat nieczynne. Zdecydowano budynki rozebrać i zu- 
tylizować materjał. Największą trudność przedstawiała rozbiórka 
8 kominów, które musiały upaść w ściśle określonym kierunku, 
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aby nie uszkodzić sąsiednich budynków, Po kilku nieudanych 
próbach, dotyczących ich rozbiórki—przedsiębiorca zwrócił sie do 
wojska z prośbą o zdemolowaniekominów zapomocą materjałów wy- 
buchowych. 20 lipca 1925 r. byt wystany oddzial z 11. pułku pod 
dowództwem kapitana, składający się z 4 podoficerów i8 saperów. 
Charakterystyka kominów: 
średnica ze- 


wysokość: wnętrzna gruhość 

u spodu: Mist 

Nr. 1 —73.00m, 4.40 m. 1.00 m. 
Nr. 2 25.00 maa کی3‎ ۰ 1.00 ۰ 
Nr. 3 —48.00m. 4.60 m. 1.00 m. 
Nr. 4 30.00 m. 2.40 m. 0.60 m. 
Nr. 9 —35.00 m. 2.40 m. 0 71 
Nr.6i Nr. 7-—45.00m. 2,20 m. 0.60 m. 
Nr. 8 — 38.00 m. 3.50 m. 0,7901 


Mur kominów Nr. Nr. 1l, 2:0 3° byw jeszcze w bardzo 
dobrym stanie i dlatego dla wysadzenia jego przewidziano 
wewnętrzne komory minowe. Lichy stan muru w pozostałych ko- 
minach nie pozwalał na urządzenie komór minowych, gdyż za-- 
chodziła obawa, że kominy mogłyby się zawalić w trakcie robót 
postanowiono więcużyć ładunki wydłużone, całkowicie zewnętrzne, 

Kominy- Nr. Nr 4,5 0,7. 6 Postel stonie alta 
się komin miał przewrócić, na ćwierci obwodu ułożono ładunek 
wydłużony dla; przebicia muru zastcsowano wzór Ł=ile* (e gru- 
bość muru), z dwuch stron tego ładunku ułożono dwa inne ładunki 
wydłużone jednakowej długości, lecz o połowę mniejsze. 

Po wybuchu okazało się, że ładunki skoncentro- 
wane dają b. dobre rezultaty, i komin, rozpadając się na bloki, 
upada w pożądanym kierunku, Użycie ładunków wydłużo- 
n y ch—okazało się b. dobre; używać ich należy wtedy, gdy jest 
mało czasu, lub też zły stan muru nie pozwala na wykuwanie ko- 
mór—jedrak należy zawsze, o ile to możliwe, uszczelniać ładunek, 
aby wyzyskać pożądany rezultat. 

All.rd, kpt. — Spadek napięcia w przewodnikach 
sieci, przez którą przepływa prąd zmienny. 

Dorbeau, pułk. — Rozszerzenie i doprowadzenie 
do stanu dobrego drogi w Burzet (Ardèche) przez 2-gt 
pułk saperów w czasie od 20 lipca do 8 września 


PIZA 
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Dla historji inzynierji wojskowej. Rozkaz królew- 
ski 7 lutego 1744 r., tworzący Korpus inżynierji. 
Książki—Bibljografja. 
* * 
* 
Bulletin Belge des Sciences Militaires 
Czerwiec, 1926 r. 


Operacje armji belgijskiej (c. d.). 

Pouleur, pułk.—Walka artyleryjska (dok.). 

De Cae, mjr. — Rozwazanie o pozycjach czolo- 
wych. 

J. De Smedt, mjr.—W sprawie roli plutonu arma- 
tek 7,0 w awangardzie. 

Jacoby, kpt.—Oficer-zwierzchnik. 

Beaupain, mjr. — Rola inzynierji podczas organi- 
zacji planowej pozycji obronnej. 

Przeglądy. Książki. 


* 
* * 


Heerestechnik 


Luty--Marzec 1926 r. 


Niemiecka wystawa samochodowa, Berlin 1915. 

A) samochody osobowe: 

Zmniejszenie ilości typów. Przewaga wozów do 8 K. M. 
Pierwsza niemiecka 8 cylindrówka Hansa Loyd. Wozy z napę- 
dem na przednie kota. U 70%, wszystkich wozów hamulec na 
cztery kota, oraz koła dete. 

B) samochody ciezarowe: 

Kota dete do 3 tonn wagi uzytecznej. Nowe wozy sze$- 
ciokotowe. 

Augustin ppłk. — Postępy w cywilnem budowni- 
ctwie betonowem. | 

Podczas wojny Swiatowej uzyto na froncie bardzo wiele 
betonu, ale wartość tych robót hetonowych, szczególnie leżących 
w pierwszej linji, była naogół bardzo nieznaczna. Wykazały to 
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zwlaszcza belgijskie badania niemieckich schronów, które po- 
zostaty we Flandrji. Na tylach byto nieco lepiej, gdyz tu mo- 
2liwa byta najlepsza wspólpraca inzyniera cywilnego z oficerem, 
dzieki której budowle mogty lepiej odpowiadaé swemu przezna- 
czenit. 

W czasie pokoju oficer powinien śledzić postępy cywilnej 
techniki betonowej. Ma ona dwie wytyczne: skrócenie czasu 
twardnięcia bez zmniejszenia czasu wiązania oraz zwiększenie 
wytrzymałości na ściskanie i na rozciąganie. Te same żądania 
stawia i budownictwo wojskowe. Natomiast cechą charaktery- 
styczną budowli wojskowych, (fortyfikacyjnych) jest wielka gru- 
bość murów, spotykana rzadko w budowlach cywilnych (funda- 
menty, tamy); grubość ta jest potrzebna, aby budowle te posia- 
dały dużą masę, pozwalającą im wytrzymać napór pocisków i za- 
bezpieczającą od wywrócenia (małe schrony niemieckie we Flan- 
drji przekręcały się pod wpływem eksplozji pocisków). 

Ze względu na krótki czas budowy, potrzebny przedewszy- 
stkiem dla schronów w pierwszej linji, mają tu znaczenie głównie 
cementy szybko twardniejące. Autor stwierdza, że cementy nie- 
mieckie stoją pod tym względem naogół znacznie niżej od ce- 
mentów zagranicznych (jak i przed wojną światową). Roz- 
wój w tej dziedzinie, który dosięgnął szczytu w r. 1916, obecnie 
z powodu kryzysu powojennego i braku węgla jest utrudniony. 
Na pierwsze miejsce wysuwa się francuski cement topiony (ciment 
fondu) i elektrocement, których wytrzymałość na ciśnienie już 
w drugim dniu wynosi 300—500 kg., podczas gdy Portland osiąga te 
cyfry dopiero po upływie tygodnia. Wytrzymałość na rozciąganie, 
ważna dla schronów, juz 1 dnia przekracza 30 kg/m? Natomiast 
wadą tego cementu jest pg. autora wysoka temperatura, powsta- 
jaca przy wiązaniu; przekracza ona 100°C i ujemnie wpływa na 
wytrzymałość budowli o grubych murach (szczeliny, naprężenia 
dodatkowe). Wogóle autor stwierdza dobroć nowszych robót be- 
tonowych francuskich, szczególnie w Verdun. 

Naogół jednak działanie wybuchów pocisków i min na 
schrony wykazało wszędzie prawie olbrzymie braki w wykończe- 
niu robót betonowych. Całe części budowli ześlizgiwały się, znaj- 
dowano wewnątrz gniazda niezwiązanego żwiru i t. p., mimo że 
w wielu razach (Metz) posiadano pewność co do staranności ro- 
bót. Klucz do rozwiązania tej zagadki dały prace marynarki 
niemieckiej nad śluzami w kanale Wilhelma i in. Znaleziono tu 
również gniazda żwiru, nieprzyleganie do siebie warstw i t. p 
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Winna jest technika ubijania cementu. Nawet przy ubijaniu 
warstw nie grubszych nad 30 cm., są one na głębokość nierów- 
nomierne: u góry posiadają część zbyt zbitą, która się nie łączy 
z następną warstwą, ponadto zaś nie dopuszcza do cementu do- 
datkowej wilgoci, potrzebnej podczas wiązania;—stąd powstają 
gniazda żwiru, z których woda została wyrabowana przez sąsied- 
nie części muru. (d. c. n.). 

Buhle.—Rimailho. Artillerie de Campagne (dok.).. 

Autor podaje krótką charakterystykę dział francuskich na 
podstawie książki płk. Rimailho. 

A. Stadie inż. dr. — Rosyjski raid samochodowy 
Wal lh 20: 

Autor podaje warunki, w których odbywał się rosyjski 
raid samochodów osobowych, ciężarowych i motocyklow w r. 1925. 
Raid odbywał się dla samoch. osobowych na przestrzeni Lenin- 
grad—-Moskwa—Charkow—Rostow—-Tyflis i z powroten—28 dni, 
razem 5300 km., dla ciężarowych na przestrzeni Leningrad—Mos- 
kwa i z powrotem — 10 dni, 2000 km. 

Autor stwierdza, że był to najtrudniejszy wogóle z urządza- 
nych dotychczas raidów i podkreśla bardzo dobrą jego organizację. 

Wegiel. 

Artykuł podaje ogólny opis sposobów wydobycia i prze- 
mysłowego zużytkowania węgla. 

K. Beeker, dr. inż. — O pojęciu balistycznego 
ciężaru powietrza. 

Autor opisuje przyjęty w wojsku niemieckiem od r. 1918 
sposób uwzględniari1 w balistyce wpływu zmniejszającej sie 
z wysokością gęstości powietrza, przez wprowadzenie t. zw. „ba- 
listycznego” ciezaru powietrza. 

Hauslian dr. — Schrony i pomieszczenia przeciw- 
gazowe. 

Autor podaje krótki opis rozwoju środków przeciwgazo- 
wych, stosowanych w schronach w czasie wojny Światowej, po- 
czem szczegółowo streszcza pracę Pawłowa o wyżej podanym 
tytule, drukowana w „Tiechnika i Snabżenje Krasnoj ۴ 
Ne 171 i 191 r. 1925. Pawłow rozróżnia trzy zasadnicze typy 
pomieszczeń przeciwgazowych: 

1) Polowe schrony przeciwgazowe z ręcznym wentylato- 

rem. 


Ne 6 BIBLIOGRAFJA 821 


2) Urzadzenia przeciwgazowe w mieszkaniach. 

3) Urzadzenia przeciwgazowe, zaopatrujace sie w czyste 

powietrze z wyzszych warstw (kominy). 

Autor podaje szereg technicznych szczególów jak: oblicze- 
nia ilo$ci powietrza, które nalezy doprowadzaé z zewnatrz, spo- 
sobów uszczelniania, budowy filtrów i t. p. 

Szczególnie ciekawy i oryginalny jest rozdział, dotyczący 
zabezpieczania mieszkań, fabryk, stacyj i t. p. urządzeń na tyłach 
od długotrwałego ataku gazowego. 


ES 
* * 


Militárwissenschaftliche u.technische Mitteilungen 
Marzec — Kwiecien 1926. 


Feichtmeier pik. — Walki nocne. 

Pohl pik. — O prowadzeniu wojny z Wiochami 
przez panstwa centralne. 

Stuckheil mjr.—Drugie oblężenie Przemyśla (c. d.). 

Autor w tej czešci swej pracy rozpatruje sprawe zapro- 
wjantowania twierdzy. Zaprowjantowanie to byte niedostateczne 
i stato sie przyczyna upadku twierdzy. Z chwila rozpoczecia dru- 
giego oblężenia (5 listopad) w twierdzy znajdowało sie: porcyj 
mięsa na 72 dni. mąki na 111. jęczmienia na 90 dni. jarzyn na 
13 dni—dla załogi, składającej się z 85.000 ludzi i 3.700 koni 
Uzupełnienie tej ilości przez rekwizycję z okolicy było niemożli- 
We. z braku środków transportowych. Ruchomy tabor forteczny był 
całkowicie pochłonięty pracą przy właściwych robotach ochron- 
nych. 

E. Glaise- Hortstenanu.— Ostatnia książka marszałka 
polnego (Conrada) 

C. Ruggera ppłk. —W pływ wodzów na przebieg walk. 

Heigl inż. — Czołgi w r. 1925. 

Autor podaje szereg wiadomości, dotyczących nowego an- 
gielskiego czotga syst. Vickersa oraz czołgów francuskich: cięż- 
kiego czołga 2C i nowego czołga na wstęgach gumowych syst. 
Kegressa. Przez zamianę wstęg żelaznych na gumowe uzyskano 
większą szybkość poruszania — 12 km. na godz. zamiast 8 km. 
uniknięto hałasu, klóry towarzyszy poruszaniu się zwykłych 
czołgów, wreszcie —zmniejszono niszczenie się dróg. 
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Podręcznik o czołgach daje opis podręcznika ۰ 
Heigla. 


H: * 
Bellona. 


Maj, 1926 r. 


Kukiel, gen. bryg. — Rozhiór operacji Warszaw- 
skiej z punktu widzenia obrony. 

Korzer K. gen. b. wojska austrjacko-wegierskiego. 
— Zdobycie Pratkowiec, dzieta w pier$cieniu glównym 
twierdzy przemyskiej. 

Rola- Arciszewski, mjr. S. G. — Zasady natarcia. 

Didio, mjr. wojsk francuskiego. — W sprawie 
fortyfikacji stałej. 

Dodatek: „Komunikat bibjograficzny*. 


* * 
* 


Przeglad ñrtyleryjski. 
Nr. 2 —3/1926 r. 


André L. płk. Wojsk. Misji Fr. w Polsce.—Dzia- 
łanie moralne ognia artyleryjskiego, 

Morel Eugenjusz, mjr. Wojsk Misji Fr. w Polsce. 
— Środki ochrony artylerji przed służbą wywiadowczą 
artylerji nieprzyjacielskiej. 

Rakowski H. ppłk. — Przepisy bezpieczeństwa 
dla zakładów uzbrojenia w Stanach Zjedn. 

Krasiński H. por. — Łączność. 

Vorbrodt W. ppłk. — Najlepsze wykorzystanie 
Sprawności dział. 

Kochanowski S. K. -- Artylerja juczna według 
poglądów angielskich. 
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Vorbrodt W. pptk. — Poprzedni, obecny i przy- 
szły sprzęt artylerji przeciwlotniczej. 

Landau Maksymiljan, mjr. — Sprzęt pomocniczy 
do wyszkolenia a jego inwentarz w pułku artylerji. 

Pozerski O. gen. bryg. — Notatki artylerzysty 
z wojny Światowej (c. d.). 

Możdżeniski L. kpt. w rez. — Recenzja: Organi- 
zac} celowa systemu artylerji. Buchalet, major. 

Możdżeniski L., kpt. w rez. — Recenzja: Rozwój 
wytwórczości ważniejszych  materjalów bojowych 
w Niemczech w czasie wielkiej wojny (1914—1918). 
Garard A. ppłk. art. 


Przegląd Techniczny 
Nr. 18/1926 r. 


Berdo MC. inż. — Z teorji płaskich ustrojów ra- 
mowych. Il. Dźwigar Vierendeel’a. 

Rudolf Z. 1n2.—Zagadnienia inżynierji sanitarnej. 

Piechowski M. inż. — Badania grzania się czo- 
pów osi wagonów kolejowych w Niemczech. 


Nr 19/926 r. 


Czochralski Jan, inż. — Gospodarka techniczna 
w przemyśle metalowym i jej rozwój naukowo-techni- 
czny w ostatnich latach. (c. d.). 

Rudolf Z. inż. — Zagadnienia inżynierji sanitar- 
nej. (dok.). 

Wątorek K. dr. prof. — Rys historyczny rozwo- 
ju budowy kolei. (dok.). 

Zapałowski M. inż. — Wodociągi na Górnym 
Śląsku. 
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Rothert A. dr. inz.— Sprawność wyższych uczel- 
ni (list do Redakcji). 
Wiadomosci Polskiego Komitetu Normalizacyjnego. 


Nr. 20 —21/1926 r. 


Czochralski Jan, inz, — Gospodarka techniczna 
w przemyśle metalowym i jej rozwój naukowo-tech- 
niczny w ostatnich latach. (dok.). 

Berdo M. inż. — Z teorji, płaskich ustrojów ra- 
mowych. Il. Dźwigar Vierendeel'a (c. d.). 

Bosiacki, inż. — Nasz przemysł leśny w 6 
danych statystycznych. 

Czeczott, prof. — Badania parowozów. Metody 
1 sposoby badań poszczególnych czynników pracy pa- 
rowozu. 

W sprawie normalizacji stali narzedziowej (list do 
Redakcji). 


Na. 22/1926 r. 


Berger E. inż. — Wytwarzanie azotniaku i jego 
przeróbka (b. d.). 
Suber, prof. — Wzór wytrzymałości dla rur żelaz- 
nych, narażonych na ciśnienia zewnętrzne. 
Czeczott, prof. — Badania parowozów (c. d.). 
J. Śm. — Uzdrawianie przedsiębiorstw. 
نز‎ * 


* 


Czasopismo Techniczne 
Nr. 9/1926 r. 


Tillinger, inz. — Uzasadnienie ekonomiczne bu- 
dowy kanalów w Polsce. (Dok.). 

Toepfer K. inz. — Wytyczne konstrukcji nowo- 
czesnych silników Diesla. 
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Anczyc St. — Próba blach kottowych z próbka 
szybko ostudzona. 


Czezowski A. inż. — Co też sie dzieje z przed- 
siebiorstwami budowlanemi? 


Nr. 10/1926 r. 


Zawirski Z. dt. — Podstawy psychotechniki i jej 
rozwÓój. 

Geisler E. T. prot. — Psychotechnika jej cele 
i drogi. | 

Geisler E. T. prof. — Psychotechnika w Polsce 

Bibljografja. 

Różne sprawy. 


* * 
¥ 


Zycie Technickie. 


Nr. 5 1926 r. 


Broniewski T. inż. — O studjum architektury. 


Zaczyński E. — Przyczyny rozwoju miast. 

Wrażenia z wycieczki sł. lnżynierji. 

Lerski M. inż. — Granica rozwoju materjałów 
drogowych. 


Kowalski K. —Rola i znaczenie organizacji tran- 
sportu drewna. 

Kronika le$nicza. 

Janiszewski E. — Kaukaskie zagłębie naftowe. 

Wisniowski H.—Badanie palnika syst. „Stycznia“. 

Z przeglądu czasopism. 

Kronika lotnicza. 

Komunikaty. 
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Inzynier Kolejowy 
Nr. 5/1926 r. 

Wojciechowski J. inż. — Zadania psychotechniki 
o kolejnictwie. 

Zienkiewicz E. inż. — Wypadki i nadzwyczajne 
wydarzenia na kolejach polskich w 1924—1925 r. 
Statystyka wypadków. 

Rytel Z. inż.—Pierwsze kroki przy reorganizacji 
warsztatowej. 

Tarwid S. inż.—Uwagi o przepisach sygnalizacji, 
zatwierdzonych przez M-two Kolei 28/XI 1924 r. 

Gutowski 4. inż. — Ośmiogodzinny dzień pracy. 

Piechowski M. inż. — Nabywanie obrabiarek. 

Z Kongresu kolejowego w Londynie. 

Kronika. 

Przegląd pisma i bibljografja. 

Ze Związku Polskich Inżynierów Kolejowych. 

Ogłoszenia urzędowe i przetargi. 


* » 
e 


Radjo Amator. 
Kwiecieh —Maj, 1926Tr. 
Odyniec S.—Nowa karta w dziejach radja w Polsce. 
Sorolcow D. — Urzadzenia radjotechniczne na 
płatowcu „Plus Ultra" podczas lotu przez Atlantyk 
Kom. Franco. 


Międzynarodowy kongres radjofoniczny w Genewie.. 
Wysocki W tadysław. — Interferodyna. 


Epsztejn Fabjan, inż. — O polepszeniu jakości 
audycji. 

Pollock B. — Praktyczny montarz dwulampowej 

negadyny. 


Ultra-czule lampy detektorowe o niskiem napieciu 
anodewem. 


Guzel Stanistaw.—Falomierze i ich zastosowanie.. 


Książki, Które wpłynęły do Bibljoteki Oficerskiej 
Szkoly Inżynierji. 

Kalusiński Tsadeuz, inż. kpt. — Krótki zarys 
chemji gazów i dymów bojowych.—Warszawa, 1925, 
Wojsk. Inst. Nauk. Wyda. — str. 59. 

Marynowski Zdzislaw, por. — Wskazówki do 


wyszkolenia w obronie przeciwchemicznej. — War- 
szawa, 1926. Wydawnictwo Szkoły Gazowej str. 65. 
Wysocki Słanisław. — Telefony i łącznice tele- 


fonowe. Dział wojskowy; opracował mjr. Kłys. — 
Warszawa, 1925. Nakładem Drukarni „Rola“ — 
Buriana. — str. 308. | 

Kollatz. — Die Telegraphentechnik. — Berlin, 
1923. Verlag von Georg Siemens. — str. 244. 

Fonlaine Arthur. — L'industrie francaise pendant 
la guerre. Paris — Publication de la Dotation Car- 
nëqie. — str. 504. 

Aftalon Albert, prof. — L'industrie textile en 
France pendant la guerre. — Paris —Publication de 
la Dotation Carnégie. — str. 264. 

Villate Robert, cpt. — Les conditions géogra- 
phiques de la guerre.—Paris, 1925. Payot.—str. 350. 
tabl. 24. 

Brock, cpt. — La topographie de l'artilleur. — 
Avec 41 figures dans le téxte et 2 planches hors 
téxte. — Paris, 1925. Berger— Levrault. — str. 142, 


و و 
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Departament V. WojsH Technicznych. 
Korp. Ofic. Inż. i Sap. 


Przemianowani; 


Na oficerów zawodowych w stopniu kapitana: 
Kapitanowie rez. pow. do sł. cz: Bianchi Leon 5 p. 


sap. — Wazacz Antoni (Kadra ofic. inz. i sap. — Ro- 
dziewicz Paweł 9 p. sap. — Nowicki Aleksander 9 p. 
sap. — Romanczuk Zenon b. elektr. — W stopniu 


porucznika: Porucznicy: Korneluk Józef 10 p. sap. — 
Skorupski Włodzimierz 7 p. sap. (wszyscy Dz. P. 20). 


Przeniesieni: 

Płk. Nawratil Zygmunt (n. e.) 1 p. sap., Szef 
W. Techn. O. K. X. do Kadry Ofic. Korp. Inż. i Sap. 
z pozostawieniem w dysp. Szefa Dep. V, M. S. Wojsk. 
— Płk. Kornicki Władysław (n. e.) 6 p. sap., Szef 
Mz stapes On le VL do hadry Ofic, Korpr MZ. 1 Sap: 
z przydz. na stan. p. o. Szefa W. Techn. O. K. X. 
— Fogel Jan D-ca 3 p. sap. do Kadry Ofic. Korp. 
inż, i Sap., z przydz. na stan. p. o. Szefa W. Techn. 
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A  —— سے‎ m. 


O. K. Ill. — Ppłk. Możdżeń Kazimierz p. o. D-cy 4 
p. sap., do Kadry Ofic. Korp. Inż. i Sap., z pozost, 
na kursie fortyfik. (wszyscy Dz. P. 20).—Kpt. Piu- 
ski Roman z 9 p. sap. do 5 p. sap. — Kpt. Szubert 
Gugenjusz lll. z 3 p. sap:, do 5 p. sap. (obaj Dz. P. 
19.). — Por. kanc. Antoniewicz Zbigniew do Kadry 
Korp. Ofic. Inż. i Sap., z pozost. na obecnie zajmow. 
stanowisku. (Dz. P. 20.). — Por. Wyrzykowski Józef 
ll 6 p. sap., do 4 p. lot.—Ppor. rez. Rojcewicz Wac- 
ław 61 p. p. do 8 p. sap. (obaj Dz. P. 21). 


Wcielony: 


Przemianowany na ppłk. rez. z równocz. prze- 
nies. do pospolitego ruszenia — Ppłk. inż. Tulisz- 
kowski Józef (4. 2. 1867). do 1 p. sap. (Dz. P. 19.). 


Przydzieleni: 


Płk. inż. Sławiński Stanisław Kadra Ofic. Korp- 
Inż. i Sap. przen. służb. do Dep. V. W. Techn., na 
stan. p. o. Szefa Wojsk Techn. O.K.IV. (Dz.P. 19.). 
Ppłk. Bobrowski Adam (n. e.) 4 p. sap. z Szef. Inz. 
i Sap. Q. K. X..do „,4-p. Sep. ma stan, p. o. 7 
pułku. (Dz. P. 20.). 


Przeniesiony służbowo: 


Na 3!/, mies. kurs w C. W. S. G. i Sp. w Po- 
znaniu — Por. Szupenko Wacław 9 p. sap. (Dz. P. 19). 


Korp. Ofic. Sap. Hol. 


Przemianowany: 


Na oficera zawodowego w stopniu majora: mjr. 
rez. pow. do sł. cz. Słoniowski Henryk 1 p. sap. kol. 
(Dz. P. 20.). 

04* 
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Przydzieleni: 


Mjr. Guzek Stanisław (n. e.) 1 p. sap. kol. ۰ 
W. Kol. Gdańsk do D. W. K. Kol. Poznań na stan. 
ref. — Kpt. Olender Józef (n. e.) 2 p. sap. kol. z W. 
w Rol TRzdórwdorG "W KROL Przy Ol DUM Sree 
na stan. tef. (obaj Dz. P. 19.). Kpt. Bochnia Józef (n. 
JP ND SADZENIE NNW ose Oude: TOUS 
Gen. — do 2 p. sap. kol. (Dz. P. 19). — Por. Zydel 
Wactaw Antoni (n. e.) 2 p. sap. kol. z Ob. Szk. Sap. 
Kol, do 2 p. sap. kol. — Por. Ułaszyn Cyprjan 2 p. 
Sap dO تان‎ SZK. apa Dz PSN. 


Przeniesieni służbowo: 


Na 7 mies. kurs mlodszy ofic. artylerji w Ob. 
Szk. Art. w Toruniu Porucznicy: Egierski Stanislaw 1 
p. sap. kol. przen. służb. do 18 p. a. p. Pieńkowski 
Ludwik 2 p. sap. kol., przen. służb. do 28 p. a. p. — 
Koźmiński Mieczystaw Zygmunt 1 p. sap. kol., przen. 
służb. do 5 p. a. c. — Bierczyriski Ludwik Stefan 1 
p. sap. kol., przen. służb. do 9 p. a. p. (wszyscy 
Dz. P. 19.). . 


Korp. Oficerów Łączności. 


Przemianowani: 


Na oficerów zawodowych w stopniu porucznika: 
Porucznicy rez. pow. do sł. cz.: Słaniewicz Władysław 
] p. łączn. — Lange Teodor Józef Stefan 2 p. łączn. 
(ona Dz P 20; 


Przydzieleni: 


Porucznicy: Zimmer Marjan Stanisław (n. e.) 2 p. 
łączn. ofic. łączn. Dyr. P. i T. Lwów — do D. O. K. 
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HI (VI) Szef. Łączn.—Pikiel Roman p. rtlgr.—do 1. p. 
łączn., 15 detasz. komp. łączn. w Wilnie.— Zajączkow- 
ski Olsird (n. e.) p. rtlgr. z f p. taczn., 15 detasz. 
komp. łączn. w Wilnie, do p. rtlgr. (wszyscy Dz. P. 
21). 


Korp. Ofic. Samoch. 
Przeniesiony: 
W stan spoczynku: Kpt. Sokołowski Tadeusz IV 
(E ISA ES eism UO Ege y 
Przeniesiony służbowo: 


Na 7 mies. kurs mlodszych «ficerów artylerji 
w Ob. Szk. Art. w Torumu.—Por. Kisiela Marjan 3 d. 
Sam. Mprzen.. stuicbudondrp. Haze DZ. P.I 18): 


Korp. Ofic. Adm. (dz. Hanc.) 


Przneiesiony: 


W stan spoczynku z dn. 30. 6. 1926 r.— Por. Si- 
bilski Leon z Szef. Inż. i Sap. O. K. VII. Miejsce za- 
miesz. Poznań, ul. Piotrkowska 4 (Dz. P. 20). 


Depart. Vl. Budown. 
Korp. Ofic. inż. i Sap. 
Przydzielony: 


Kpt. inż. Jarostawski (Jarski) Leopold (n. e.) ka- 
dra ofic. korp. inz. i sap. z Szef. Wojsk. Techn. O. 
K. VIII do Stef Budewn.b@3 KY ٢۱۷۷ 01028131/1 07 
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Korp. Ofic. Adm. (dz. Kanc.) 
Przydzieleni: 


Kpt. Zakrzewski Zygmunt z Oddz. V Szł. Gen. 
do Kier. Adm. koszar Warszawa 3 (Dz. P. 19).—Kpt. 
Zborowski Samuel z K. R. Inz. Modlin do K. A. ko- 
szar Modlin 2. — Kpt. Andrzejewski Jozef z K. R. Inz. 
Wilno, do K. A. koszar Wilno 2.—Kpt. Chrz Wactaw 
z K. R. Inż. Tarnówędotkieesk6szar Tarnów. — Po- 
TUCZNICY: (Gruszczyński Kazimierz z K. R. Inz. Warsz. 
Podm. do K. A. koszar Warszawa 6.—Skarzyriski Ka- 
zimierz z K. R. Inż. Warsz. Podm., do K. A. koszar 
Warszawa 7. — Carlson Ryszard z K. R. Inż. Warsz. 
Miasto do K. A. koszar. Warszawa 1.—Zawadzki Ta- 
deusz z K. R. Inż. Łomża, do K. A. koszar Łomża. — 
Kosicki Tadeusz z K. Rej. Inż. Dęblin, do K. A. ko- 
szar Dęblin 1.— Teodorczyk Stanisław z K. R. Inż. Ró- 
wne do K. A. koszar Krzemieniec. — Wolanowski Mie- 
czysław z K. Rej. Inż. Równe, do K. A. koszar Ró- 
wne. — Dziedziula Samuel z K. R. Inż. Czestochowa, 
de K. A. koszar Częstochowa. —Młodnicki Wiktor z K. 
R. Inż. Kraków, do K. A. koszar Kraków 4. — Grzon- 
ka Franciszek z K. R. Inż. Katowice, do K. A. koszar 
Katowice. — Gudla Michał z K. R. Inż. Tarnopol, do 
K. A. koszar Lwów 1. — Wiliński Karol z K. R. Inż. 
Tarnopol, do K. A. koszar Brzeżany z siedzibą w Tar- 
nopolu.—-Dyczak Leon z K. R. Inż. Poznan, do K. A. 
koszar Poznań 1.—Szmytkowski Stanisław z K. R. Inż. 
Poznan, do.K. A. koszar Poznań 2.— Polakiewicz Bo- 
lesław z K. R. Inż. Bydgoszcz, do K. A. koszar Byd- 
goszcz. — Matłowski Stanisław z K. R. Inż. Kielce, do 
K. A. koszar Kielce (wszyscy Dz. P. 20). — Kpt. Kle- 
mensiewicz Wacław z Szef. Inż. i Sap. O. K. IX, do 
M, S. Wojsk. Dep. VI Bud. (Dz. P. 21). 
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Korpus Ofic. Adm. (dz. gosp.) 


Przydzieleni: 


Por. Prager Adam z R. Z. Z. Siedlce do K. A. 
koszar Lwów 2.—Por. Ferański Jerzy z K. R. Inz. Wil- 
no, do K. A. koszar Wilno 1. — Por. Taras Zdzisław 
z K. R. Inż. Lida, do K. A. koszar Lida (wszyscy 
Dz. P. 20): 


W 


Sprostowania. 
مهتم‎ 


No 4 1 No 5 ,Sapera*: 


W art. Mjr. Rewieńskiego i kpt. Kleczke: , Zada- 
nie z fortyfikacji polowej* str. 428 wiersz 16.0d góry: 


zamiast: 


„Od punktu 4“ musi być: „od punktu D“. 


W artykule ppłk. Lukasa p. t. „Kilka słów o for- 


tyfikacji 


9 


2) 


3) 


4) 


5) 


6) 


7 


8) 


stalej^ wkradly sie nastepujace btedy: 

strona 547 —wiersz 6.z góry— po słowie „Cza- 
daldza“ nalezy umieścić— „o długości 40 klm. 
w wojnie Światowej zaś długość linji obron- 
nej stała się rzeczywistością na przestrzeni 
500—1000 ۴ 

strona 548 — wiersz 14.z góry — po słowie 
„pozostały* wykreślić: ,wraz“ 1 dodać po 
słowie „silniejszemi* „od belgijskich". 
strona 548 — rozdział Ill—wiersz 2.z góry— 
po słowie „takich“ brakuje „schronów 1 ta- 
kich*. 

strona 502—wiersz 8 z góry — zamiast słowa 
,»wytomow“ ma być „otworów lub wejść“. 
strona 553— wiersz 16 z góry—ma mieć na- 
stępujące brzmienie: „organa te zostały przez 
artylerję niemiecką zwalczane jednocześnie, 
gdyż stanowiły tylko jeden cel“. 

strona 500—rozdzial Vl-—wiersz 9. z góry— 
ma być: „do organizacji obrony obszarów 
ufortyfikowanych Belfort—Epinal lub Toul— 
Vere tm s 

strona 556—wiersz 14 i 18 z góry—ma być: 
„40 cm.“—,52 ém. 

strona 557 — wiersz 19 z góry (punkt 6) — 
po słowie „nadanie“ — ma być: „objektom, 
ktore mają byé budowane“. 


SPIS ARTYKULOW, 


umieszczonych w Tomie VI (I-sze półrocze 1926 
roku) „Sapera i Inżyniera Wojskowego”. 


Oznaczenia: 
(str.) — streszczenie pracy, umieszczonej w innem piśmie 
Liczby oznaczają kolejno: numer — ilość stron artykułu — nu- 


mer stronicy ogólnego zbioru. 
Np.: „2 — 15 — 157“ oznacza — „Numer drugi — stron 15 — 
początek art. na str. 157“. 


—-L>— 


Organizacja, użycie saperów, oraz ich 

zadania. 
str. 

Organizacja hydrotechniczna w armji rosyjskiej 

w czasie wielkiej wojny; 

Wł. Massalski; 5—13 . j 533 
O organizacji saperów; kpt. Bn 5— 6 076 
Dziatalnosé w czasie wojny Swiatowej francu- 

skich saperów dywizyjnych; 

Płk. inż. W. Abramowski 6—23 . - 2 


Historja. 

‘Obrona Modlina wr. 1915; 

Pułk. Inż. Jastrzębski, (I) — 5 — 16 . 017 
T EM ; (ID — 6 — ło . 167 


s | "m 


Komunikacje. 


Mosty systemu Inż. Rechmiewskiego; 
Kpt. Inż. Dworakowski; 1 — 3 . 
Napęd elektryczny przyrządów deett 
i zamykajacych na st. Katowice; 
Por. Inz. Tuzinkiewicz; 1—16 
Współczesne drogi bite; 
Pułk. Inż. Abramowski; 1— 9 
» i 2— 8 
» 5 3—12 
Glówna droga dofrontowa Francuzów pod 
Verdun; Mjr. Czarnecki; 2—7 
Nieracjonalność wspólnej trasy wojennej dróg 
bitych 1 kolejek w terenie pagórkowatym; 
Mjr. Inż. W. Głogowski; 3—4 
Normalja mostów żelazo betonowych, opraco- 
wane przez Dyr. Rob. Publ. w Hiszpanii; 
(str. Kpt. Inż. WŁ. Gliński; 3—6 
Drogi bite w Polsce i na Zachodzie; 
Por. Inż. Steckiewicz; (1)—4—13 
3 > (I) —5— 10 
W spr. zastosowanie układów wspornikowych 
do budowy mostów polowych; 
Kpt. Inż. Dworakowski; 5—8 


Sposoby obliczania ilości szyn krótkich i ich 


rozdział w łukach toru kolejowego; 
Mjr. inż. W. Głazek 1: 6—13 


Minierstwo. 


O elektrycznych zapalnikach minierskich; 
Kpt. Inż. K. Majkowski; 1—4 

Miny w walkach obronnych; (str.) Kpt Kleczke; 
1—3 


149 


268 


315 


319 


479 


658 


622 


699 


98 


==" = 


W spr. art. pułk. inż. W. Abramowskiego 
„Obniżenie kosztu naboju powiększa zna- 
cznie siłę wybuchu*; Dr. Inż. St. Mice- 
wicz; 1—3 . ۱ 

Doświadczenia prof. Sucharewskiego nad drą- 
żonemi nabojami wybuchowemi; J. S. 
4—6 | . ; : f 

Jeszcze w spr. wydrazonych nabojów wybu- 
chowych; Putk. In¿. Abramowski; 4 — 3 

Labitka z przerwą; Pułk. Inż. Abramowski; 5—7 

Rozważanie na temat drążonych nabojów mi- 
nierskich; Dr. Inż. St. Micewicz 5—6 


Fortyfikacja. 


W spr. art. Kpt. Biesiekierskiego „Ostróg for- 
teczny*; Kpt. Biały: 1—3 
Fortyfikacja stała w „Saperze i Inż. Wojsko: 

wym Wr. 1915; Gen. B. J 5 
2—15 ۱ 
Kilka stow o „Ostrogu fortecznym*; Kpt. Bie- 
siekierski; 2—10 
Jeszcze kilka słów o „Ostrogu CZNA 
Kpt. Biesiekierski; 3—7 : ' 
Współczynnik fortyfikacyjny; Kpt. Biesiekier- 
ski; 4—14 à 
Ladanie z fortyfikacji +4171 (str.) Mir. Re: 
wieński i kpt, Kleczke I; 4—19 


s š Il; 5—10 
1 ^ I; 6—19 
Kilka stow o fortyfikacji stalej; Pputk. Lukas; 


5—13 ; ۱ J ! 
Obrona wybrzeza morskiego; Mjr. Spalek; 
0—16 j 4 


str. 


71 


371 


462 
559 


641 


24 


181 
191 
261 
377 
412 
612 
747 
546 


594 


= [IN == 


Historja fortyfikacji na ziemiach polskich 
w dobie porozbiorowej; 
Kpt. Biesiekierski (1); 6—11. 


Budownictwo wojenne i ۰ 


Budynki z gliny niepalonej: 
Por. Inż. M. Szymański; (1); 3—10 
» » (11); su 
Rozplanowanie ogrodzeń przy użyciu psów war- 
towniczych; Mjr. Inż. Głogowski 5—11. 
Obniżenie kosztów budynków mieszkalnych; 
Kpt. inż. M. Szymański (1); 6—8. 


Reflektory. 


Lampa reflektorowa ,Sperry“; Por. Bużkiewicz; 
1—8 j l ] l 

Rola reflektorów fortecznych i zasady ich uży- 
cia przed wojną światową; Por. Bużkie- 
wicz; 2—17 


Rozmaite inne roboty saperskie. 


Zabagnienie Polesia przez Rosjan w r. 1915; 
Kpt. Inż. Wt. Gliński; 1—9 . 
Złudny ogień artylerji; * , * 1—15 
Zalewy, stosowane do celów wojskowych oraz 
wartość ich, jako przeszkody; Kpt. Inż. 
Gliński; 2—13 . 
Przygotowanie terenu na krasie; Mjr. Czar- 
necki; (1); 3—18 
, (II); 4—13 


str. 


735 


337 
431 


630 


782 


63 


164 


15 


72 


137 


280 
301 


m ES 


Teorja, technika, przemysł, inne bro- 


nie, rózne artyHuly. 


Obliczenie dwuprzegubowych lukowych mo- 
stów kratowych systemu Miiller-Breslau; 
Por. inż. M. Szymański (Ill); 1—9 
ç : (IV); 2—8 
Przyszla wojna chemiczna en Dr. Inż. St. 
Micewicz; 2—9 . 
Akcja ratownicza saperów w czasie ا‎ 00 
wodzi w 1925 roku; Kpt. Biega; 3-0 
Zalewy; Kpt. Inż. Gliński; (1) 4—14 
3 s ED 16 
, 7 (UN) 6— 5 


Przegląd Książek. 


Telefony i łącznice telefoniczne 1—1 

Der Pionier; 1—?/, 

Roczniki hydrograficzne; 2— E 

Rocznik Kota Inz. Ladowej; 2—1. 

Instrukcja maskowania armji bolszewickiej et 
Mjr. Rewienski: 1; 3—17 


" Il; 4—24 
p Il; 5—11 
" IV; 6— 6 . 
Kleska wojenna Niemiec w r. 1918; Ppułk. Pu 


quet; 4—1 
Sprawozdania z posiedzeń tech- 
nicznych. 


Rozwój polskiego przemysłu lotniczego; str. 
odcz. gen. Zagórskiego 2—4 


str. 


83 
156 


257 


337 
465 
582 
790 


2 
113 
250 
252 


298 
438 
647 
806 


508 


221 


oe Vier = 


A 


Niepowodzenie dotychczasowej naszej polity- 
ki morskiej; str. odcz. p. Rostkowskiego; 


2—4 ; 
Chemja na ustugach wojny: eh des p. SEM 
ta; 3— | 


Polityka polskiego 0 ا ای‎ 2 
odcz. inż. Tutacza; 3—2 


Uwagi co do zalamania sie przemystu w do- 


bie kryzysu; str. odcz. inż. Lancberga; 
4—2 


Naukowa organizacja pracy w WE i TUS 


ba stworzenia wojskowych o$rodków na- 
ukowych dla przeprowadzenia wstepnych 
badań organizacji pracy; str. odcz. ppułk. 
Wężyka; 4—2 

Sprawozd. z zebrania ime TEES Sekcji 
Fortyfikacyjnej T. W. W.; 5—5 

Współpraca Zrzeszeń Technicznych, Ekonomi- 
cznych i Rolniczych; str. odcz. Pr. De- 
rynga; 5—4 i 

Eksploatacja bogactw morskich; str. odcz. dr. 
Borowika 6—3 . 


Nasza żegluga $ródladowa, jej obecny stan 


i potrzeby; str. odcz. p. A. Rylke 

Drogi wodne w Polsce, ich znaczenie gospo- 
darcze i polityczne; str. odcz. p. A. Mie- 
rzyńskiego 6—1. : Š 

Ogólne podłoże konfliktu w maná coros 
wym w Anglji; str. odcz. p. iuz. Olszew- 
skiego 6—2 

Bezprzeładunkowe przewozy کٹ 2 0ت‎ 
kraju do Gdyni; str. odcz. p. inż. A. Rylke 
6—1 : ; 4 ! 


492 


494 


669 


674 


796 


79% 


800. 


802 


2 ہہ کت 


Nasza produkcja i wywóz w ciągu ostatniego 
trzechlecia na tle przewozów kolejowych 
przed wojną w byłym zaborze rosyjskim; 
str. odcz.p. inż. A. Gołębiowskiego ا‎ 

0 stanie i warunkach przemystu chemicznego 
odcz. p. 102, Zamoyskiego 6—2 


str. 


803 


804 


Z iycia oddzialów, sport, biografje 


neKrologi, sprawozdania. 


Komitet Redakcyjny: 1—2 . 
Od Redakcji: 1—2 


Działalność „Sap. i lnż. Wojsk.“ w 1995 r. 


7 x 
Pamieci dzielnego sapera (&. p. Kat > ee 
skiego); 3—4 


Š. p. Leon Szczepański mjr.; 5—2 


Spis zabitych i rannych w Of. Szk. Inż, Sap. 


6—1 . 
Š. p. Swierszczewski Is 27 pu " 
, Dworakowski Marjan mjr. inż, 6—4 
, Btaty Jerzy kpt. 6—3 
» Jedrychowski Zygmunt ppor. a 
» Mazurkiewicz Tadeusz ,  6—1 
Zieliński Józef ppor. 6—1 
S ۱۱ mcr WIC! 
Komunikat Izby handlowo-przemystowej we 
Lwowie 6—2 
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Vii) 
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